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.zostałości fabrykanckiej rezydencji - odgradzają oo ullcy 
pałacyk, w którym usadowiła się najciekawsza oo.daj w 
naszym kraju wyższa uczelnia. 

W ciągu czternastu lat jej istnienia przewinęło się tędy 
815 slucha·czy, wyselekcjonowanych z grona Jtilkun81Stu ty· 
sięcy chętnych. zaledwie 320 ukończyło uczelnię, pozostali 
- rzec można - wyjechali stąd na tarezy, czyli przed 
.cr<asem. 

chologii odbioru dzieła filmo 
wego, h'ist-0rii literatury i 
innych pokrewnych. Samych 
przedmiotów filmowych jest 
dziesięć, od najbardziej prak 
tycznych - jak sztuka mon
tażu, do dramaturgii i anali

J 
ak się wydaje. i.s.tn.ie
j ą obecnie trzy pod
ffiaJWOWe tyipy k01!1-
flilktów sąsied:ztki.ch. 

Pierwszy ty.p na-
zwij my umownie „k()nflikta· 
mi wspólności". Jest to typ 
najg.roźniejszy i najitrudlniej
szy do zwalczama. KOlllfliik;ty 
ws:pólnośoi rodizi bowiem ko
niecznciść wsipó!in~o uż)"flko
wania pewmych dól:n-. Np. izb 
w wielorodizi:mym mie>z;kaniu, 

zy filmowej. Mo-.tna by ją nazwać „szkołą snów", bynaPmrlej nie 
przez skojarzenie z .efektownym określeniem Hollywoodu, 
..łecz dlatego, że jest przedmiotem snów i ma-rzeń dzie&iąt· 
,ków tysięcy mJodych ludzi, 

Codzienna rzeczywisf;ość szkoły rozwiewa złudzenia. To 
nie żaden inkubator do ~cznej hodowli ribłocty;ch l;alen
tl1w. 'r.o miejsce ciężkiej i tnldnej pracy. 

W ATELIER. 
1- GDZIE INDZIEJ 

W Bzkolnym ateMer o Wiel
kości dwóch pokojów w no
wym budownictwie, grupa 
studentów filmuje następują
ce ujęcie: dziewczyna wcho
dzi, odwraca głowę, uśmie
cha się. To jeden z punktów 
programu zajęć - studium 
portretowe. Czekałem długo, 
aż zaszumi kamera, al-e nie 

doczekałem się. W nieskoń
czoność powtarzały się próby 
ruchu oświetlenia, poszcze
gólny~h kadrów. Zdążyłe~ 
obejść całą szkołę, a om 
wdąż byli pozornie w tym 
samym miejscu. 

Przez to wszystko trzeba 
przebrnąć w ciągu 4 lat stu
diów. Już na drugim roku 
obo;viązuje studenta zreali
zowanie trzech filmów 
ćwiczenie aktorskie, etiuda 
dokumentalna i etiuda nauko I 
wa (każdy po 150 metrów 
taśmy - -0koło 5 minut pro
jekcji). Na trzecim roku 
zrealizować trzeba krótkome
trażowy film fabularny i wi
dowisko telewizyjne. Wresz
cie, na zakończenie studiów, 
film dyplomowy d-0 900 me-

kuchirui., łaz;..enilci, WC, światła. 
ga=, strychlllt praJ!ri.i, te:Iefo
nu i1:p. Doprowadza to do dra
matycznyich sytuaojli i ciągną
cyich się J.atami sipoców. Bo
wstają swoiste „gordyjskie wę 
zły" kłótni, rotóJ:e mO!ie prze
ciąć jedynie radykiailina zmia
na - rozx:l:zlieloenie zwiaiśniO-

Studenta wydziału rezyser
skiego obowiązuje 39 przed
miotów. Od optyki, elektro
techniki i chemii materiałów 
światłoczułych, poprzez przed 
mioty ściśle film-0w-e, aż d-0 

W ehO(lzą.e pod sklepi.en.fe bra~ 
my mimo wo]ii l'7lllciłem 

• • • 'W74"!okiein parz.a siebie, w dół, 
gdrziie otulona zimową mgłą 

SIZa.l'zeje Wi\slla. To jedy.ny Zl"es7ltą 
Wyraźniejszy element pan0tramy War 
szawy - stąd, z wałów Cytadeli mia
sto rysuje się bowiem ledwlie widocz
nym ko.n.t~em. Patrząc tak na po
krytą lodem rzekę trudno przeszko· 
ane Wędrówce . myśli I nie s~ób 
OP.mleć się fa.li dziwnych uczuć. Bo 
któ-;; to może wiedzieć iiłu lud!lli z te
go Właśnie miejsca rzuca.Io ostaitnie 
sP?jr.z:enie na m-iasto, aby go już wię 
ceJ n~e zo·baezyć wszedłszy w mwy 
Cytadeli? 

Pirllebyiwaj<ł(l w Wa.rszaWie w 1835 
r. car Mik·oła.j I zło.ż.yt aż nadto wy
mowne OŚw.iadczenie: ..Jeżeli upierać 
8';ę będ!lliecie przy wa.szych marze
niach o odrębne.i narodowości, o Pol
SCe niepodległej i przy wa&ZYch zlu
d~h, ści~cie na siebie wiei-. 
klie. nieszczęście. J{azałem tu zbudo
w~ Cytadelę Aleksandrowską i oś· 
wradezam wam, że przy na,imntie.j· 
szym zaburzeni każę miasto zibom
miir:d?Wa~, 7lb~ Warsza.wę i z peiw
noscią me fa ją odbuduję ... " 

w~§:r:. ro<k 1835. Ale już dwia lat-a 
• J generat żaaidannerii Storo· 
z~ko badat. w X Pawi10'1llie rewoil.u
c.YJlllY.ch em1sarillS'ey i żołnierzy za- -
11wskii•ego. Po~m trzymano tam drllia
I:ii"o/ ehłopsk.1ch, następnie gimna.zja
listow. z liomzy. Jeszc.re później spi· 
skowco~ przyg~WUjących powstanie 
w 1846 i 1848 r. ~wreszcie przyszedł 
rok 1860 - rozpoezynający okres krwa 
Wych N!l}>resji. Mury Cytadeli z tru
dem mieśeiły więźniów. Jedneg-o tyl
ko dnia 15. X. 1861 Cy.tadela iprzyjęła 
np, 1684 mężczY'Zn. 

Od ~zło tygodnia da.Wille ea.r
sklie ka.za.maty udostępnione zO· 
stały zwiedzającym. Cele, sala. 
przesłuchań i sala sądowa ... 

A poo:a tym fotografie. porlirety. pis
ma, :ro0kaay, dokumenty dotyczące 
"'ięźniów Cytadeli - oto eksIX>naty 
tego muzeum. Szi:zegó!ne wrażenie 
wywołują przedmioty wykonane rę~ 
ma. więzionych - misterne 1Jlerścio111· 
kl z wł.os.fa,, brosze, szachy, karty do 

CYTADELA 
gry - oraa: p:isame Przez nich listy, 
grypsy, wliersze - pel:ne buntu, ~
sknot, rozpaczy ..• 

Z zawierających setki nazwisk d<r 
knmentów i pism, próbuję odszukać 
ludzi pochodzących z 7liemi łód7Jkiej. 
Niie mogiło fob pr.z,ecież zabraknąć 
w tym ogólnoinaa:odo-Wym akcde bun
tu. Zad<'.nie okazało ~ię łaJtwe. Już 
bowiem na pierwmej stromie „Gaze
ty Pelskiej" z 17 luteg0 1862 r. 
wśród osób skaza.nycb na więrzdenia i 
zsyłki natrafiam na trzy nal7lWis:ka: 
Diionli2ego Kubersk:iego, orga.niisty z 
Kubna, f:tan~sława Skc~·up~k'·6~. !Sn• 
biekta kupieok.ieiro z Sieradza oraz 
ks. JÓ7,efa Kos.ty z Cielętnik w DO-W. 
pi-:Jitrkowskim. Wszyscy on.i wsfo,!Ji 
ska.za-ni na c~:łlki·e rohoty za „jawne 
nieposłuszeństwo władzy, mowy poo-

nyah, 

Dmigi tyip kOillflIB:rt:ów to 
naijfPO'Pulaimiejsz.e „k~nflikty 
hałasowe". Ich różnorod!llo6ć 

I jest talk dluża, że trudno na
wet wszysbkie wymienić. Dzie
ci.. -lclómuie, prailka, rad'ilo, od-

burza.ją.ce i śpiewa.nie hymnów w 
kościołach". 

Dnia 30. IX. 1863 r. 1>0licja carska 
wykryła dnikarnilę powstańczą. Are
sztowano wtedy 9 osób, a wśród nich 
lit>ografa Kajebalna Strupezewskiego, 
jego po-mocni:;.,. szcł:e:pana Krężelew· 
skiego oraz 18-letnią córkę aptekarza 
- Józefę Zimmerman. Ta ostatnia, 
jak podaje w swym zaznaniu „urodzi
ła się w mieście Lodzi z ojca Bogu· 
miła i m11;tki Ba.l'bairy z Karlasiń
skich" .. , 

* * * _ Czarnym wysokint kirzyżem wyS'ta-
w,ionym na Forci·e WlodzimJierza, t~ll'ZCi 
Iii 50 fa,t temu warszawiacy pamięć 
wod= powstamia styczniowego !te>
mualda Traul!'utta oraz jego towairzy
szy, którzy w X Pawilonie olmpywa
li swój sen o wc.lności. Ałe rola C:v
ta.deli i cslawiocmej „dziesiąitki" nie 
skończył.o, się n.a roku 1863. PrLer.ll jej 
celę przeS'Zli bowiem i późniejsi re
woluejoDJiści rn. in. Waryński, Ka
sprzak. Okrzeja. Mirecki i wielu in
nych. Tu też na stokach fortów w 
1925 r. pa.dli od kul pbrtomu egzek;u· 
cy,inego Kniewsk:i, Hi'bner i Rutkow
sl<!, pisząc swą krwią dalszv cią,g tra
ITTCZl!lej historii Cytll>delii Aleksa'1tdrow 
s'kiej. 

P ró.sizy śnreir. Sty~ń. Sto lat te
mu powsitańcy gotowali sie do 
at.a.ku na carskie gaimi7'l()Ily, W 
bram~ Cytadeli wjeżdżały c2J&r-

nę .. kibitk.i". 
D7Jiś cisza CltaCłla mroczne mury 

fortu. Smegowa crz.ana niakr:vfa da
siei<: st~jącej na -,wdwórzu .• k~bi'tki". 
" fo•il.-O·We soule uiłe!cOl'Ow:>l:v wPl<i.-·ie 
(1.9 X pa.w:ilonu. k;-Orv w !'iaei.1 kilktt
fł7,1esięciu łat był dla Polników sym
bolem męczeństwa i walkii. 

Jot-es 
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ni.eh ma SWOJe źródlło. swoje 
rodzime przyczymy, o Im.órych 
nie m<l!Żlla zapominać jeśli się 
chce k~ prz.eciJwdlzia-
lać. 

~ (Dai1szy ciąg na str. 4) 
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kuirzacz, adaipter, lodó~a, 
tańce, trzepanie. trzaskanie, 
pl"2leSuwanie, wiórkowanie, psy 
- to wszystlko o nieodipowie
dJniej porze. nadmiernie ru
chliwe 1 nadmiernLe głośne, 
może nawet anioła wy<pr<.owa
dzić z równ<JWagi. A wtedy 
jak wiad<Jiffio - papełnia się 
czy;ny n:ieodipowiedrzialne. 

Trzeci wreszcie typ konflik
tów to „konfllikty postaw". 
Wywoluje je ok:reślOilla posta· 
wa pewmyC\h osób, która 2'Jllaj
duje pO<tępiel!1Jie w ocz;ach i111-
nyoh. To pO<tęipierue 

słuszme a czasem nie. może 

stać się przyozY!Ilą zupełl!legio 

wyoboowamj.a lokaitora z są- I 
siedlukiego środowiska. P-Owo
dem skłócenia. może być zaro
wruo faikit, że ktoś nie chce 
podJjąć wraz z 1!!1nym.i pracy 
przy p<J<I"Zą,dikowaniiu podlwórza 
lub zailtladal!llu .płotu, jak i 
to, że kJtcx5 wiesza sobie na 
scra!I11ie akty Modiigliam.iego 
(„go!e dzirwikii" jak to ok,reślil 

pewien o~y ooobniik), 
żyje w tzw. wolnym związku, 
n:ie choe (bądź choe - zaile
ży od „zestawu" lokatorów) 
udekcxrowa.ć baLkicmu na Bore 
Ciało. 

Wszyshltie trzy tyipy kon
fli:kltów łączy wsipólny miaJ!l<J
wm:iik: brak umiejętnQŚCi zbio
rowego współżycia. Wydaje się, 
że to jest ich podstawową 

pmyceymą. Niemniej kamy z 

hi~torią 

pań8tw 
nubijski eh 
Tegoroczne wyniki prze

szły wszelkie oczelciwania. 
Odkrycia polskie w Faras, 
w Nubii stają się coraz 
głośniejszą rewelacją nauko 
wą - oświadczył korespon-
dentowi PAP kierownik 
Stacji Archeologii Sród-
zi emnornorskiej UW w 
Kairze. prof. dr Kazimierz ł 
Michałowski. 

Liczba świetnie zachowa
nych fresków na ścianach 
odkrytej tam bazyliki z 
VII wieku naszej ery, wzro 
sła już do przeszło stu. Od
~opano obok bazyliki pałac 
biskupów oraz pałac epar
chy (administratora) o 
wnętrzach również pokry
tych malowidłami, 

W całości obiekt stanowi 
wiellci unikalny zespół, · 
wczesnochrześcijańskiej sztu 
ki i architektury, jedyny 
-tego rodzaju nad Górnym 
Nilem. Do najcenniejszych 
znalezisk zaliczyć należy 
kielich z czerwonego szkła. 
Liczne detale, a przede 
wsz~tkim inskrypcje grec
kie, nubijskie i koptyjskie 
otwierają nową kartę ba
dań nad mało znaną hi
;torią państw nubijskich z 
okresu VI-XIV wieku na
szej ery. 

„Nie dajmy zgrzybiałym starcom ba.wić się zapałkami!" 
Rys. Ibis-Jankowski 



Elektrociepłownia im. W. Lenina 

najlepsza w kraju 
Podniosła urÓezY.stość odbyła się wczoraj w Elektro

'iepłowni im. W. Lenina. Otóż załoga tego za.kładu 
po raz czwarty, a trzeci z rzędu zdobyła. sztandar Ra
dy rn!inistrów i CRZZ za zajęcie pierwszego miejsca w 
Dgólnopolskim współza.wodnictwie. Tym razem euerge
,ycy łódzcy zdobyli szta~dar na własność. 

Uroczystość rr>-..,oczęło po
siedzenie Konferencji Samo
rządu Robotniczego. Przyby~i 
na nie nie7wykle serdecznie 
witani goście: ambasador 
ZSRR w Polsce Awierkij 
Aristow, wiceminister gór-
nictwa i energetyki inż. 
Edward Za.drzyński oraz goś
cie łódzcy: I sekretarz KL 
PZPR M. Tatarkówna-Maj-
kowska i przewodniczący 
Prezydium RN m. Lodzi E. 
Kaźmierczak. W uroczystym 
posiedzeniu KSR UC'Zestniczy
li szczególnie wybijający się 
pracownicy Elektrociepłowni. 

Referat obrazujący doro
bek zakładu wygłosił jego 
naczelny dyrektor inż. B. 
Pertkiewicz. 

Istniejąca 5 lat Elektrocie
płownia stale znajduje siQ w 

czołówce elektrowni polskich. 
Tym razem wyprzedziła Elek 
trociepłown\ę w Koninie i 
Elektrownię w Ostrołęce. 

Od początku swego istnie
nia, bez chwili przerwy, nie 
zmniejszając mocy - nawet 
w . mroźnych i niezwykle 
trudnych dniach drugiej de
kady stycznia br. - Elektro
ciepłownia Łódzka dostar
cza energii cieplnej i elek
trycznej mieszkańcom Łodzi 
i przemysłowi łódzkięmu. W 

. dziedzinie produkcji energii 
elektrycznej łódzcy energety
cy zużywają na kilowata-go
dzinę 350 g wqgla, co sta
nowi bardzo poważne osiąg
nięcie i wysuwa Łódź na czo
łowe miejsce w kraju. Ofiar
na praca załogi spowodowała, 
że w tej właśnie dziedzinie 

Dalsze· rokowaniu 
państw atomowych 

na forum Komitetu Rozb1·ojeniowego 
NOWY JORK (PAP). - W 

piątek po południu odbyła 
się w Nowym Jorku konfe
rencja prasowa rzecznika de
legacji Stanów Zjedn-0czonych 
przy ONZ, Carpentera. Zaprze 
czył on pogłoskom, jakoby 
przeniesienie trójstronnych 
rokowań w sprawie• zakazu 
doświadczeń nuklearnych do 
Genewy miało oznaczać ich 
przerwanie, czy też bezter
minowe odroczenie. Podkreś
lił on, że jeszcze przed 12 lu-. 
tego br. uda się do Genew,y 
niemal pełny skład obecnej 
delegacji amerykę.ń~kiej, któ. 
ra prowad;z;iJa re>kow~.a, .. ._A9::i 
wojors~ ' z ·ti:d'M4ll/;!Pl. .'!iln~IF 
stawicieli ZSRR, USA i Wiel-
kiej Brytanii. . 
Rzecżnik od'rhówił sk9fflen

towania"' sora'wy decyzji" pre
zydenta Kennedy'ego odnoś~ 
nie wznowienia przygotowan 
do podziemnych, eksplozji 

Król · Lao~u 
przybędzie z wizyłq 
do ZSRR . I 

MOSKWA (PAP). - Król La· 
osu, savang vatthana, przybę
dzie 11 bm. z oflocja.Jną wizytą 
oo Związku Ra<l.zieckiego. Wraz 
z nim przybędzie premier Sou
vanna. Pbouma oraz trzech mi
nistrów rządu koalicyjneg·o: 
spraw , zagranicznych - N. Phol 
sena, inform.a.cJi, pl'Dpagandy i 
turystyki - F. v=gvichit oraz 
robót publicznych i transportu 
- N. Sananik-0ne. Wizyta la.o
tańskiej delegacji rządowej w 
Związku Radzieckim trwać bę
dzie do 19 bm. 

nuklearnych na poligonie ato 
mowym w stanie Nevada. 

Wymiana tnwarowa 
ZSRR-Francia 

MOSKWA (PAP). - Podpi
sano tu umowę między Związ 
kiem Radzieckim a Francją 
o wzajemnych dostawach to 
warów w latach 1963-1965 
oraz protokół <>. wymianie to 
warowej w ~pieżącym. 

1ła~ai "ałesittlVlani a 
Sr<ar'Ze!ny'eg~o l 

WIEDEŃ. - Austriackie M i
nisterstwo Spirawiedl1woS.Ci za
kon1unikow.alo , że wydali.O na
kaz a.resztowania o. o.f:ccra EOS 
Otto Sko.rzeny•ego pod za.rzu
tem zl:>ro<1n:i. wojennych. Obec
nie Skorzeny jest kupcem w 
Hłszp.a.nii. Tak więc móglby on 
zostać a1resztowany w mo.men
cie .przekrocZJerula grain.Lcy 
Austrii. Nie przewiduje się na
tomiast wystąp!enia do H1sz9'1-
nil o ekstradycję. S!coi·zeny 
jest obywatelem aus<triacldm. 

Wzrasta liczba 
ofiar katastrofy 
w Ankarze 

w ciągu 5 lat zaoszczędzono 
307 tys. ton węgla o war
tości 110 mln. zł. W samym 
tylko 1962 r. wartość zaosz
czędzonego węgla sięga 40 
mln. zł. Poważne są również 
osiągnięcia Etektrociepłowni 
w dziedzinie produkcji energil 
cieplnej. ·I tutaj szczyci się 
ona doskonałymi rezultatami. 

Wszystko to razem czyni 
z Łodzi drugie po Warsza
wie miasto o tak szeroko raz 
winiętych i sprawnie działa
jących centralnych źródłach 
energii cieplnej i elektrycz
nej. 

, Sukcesy Elektrociepłowni 
są wynikiem ofiarnej i syste 
matycznej pracy załogi, su
rowych, acz sprawiedliwych 
wymagań kierownictwa, sprzy 
jającej rozwojowi nowej 
techniki atmosfery panują
cej w zakladzle i rozumnej, 
na wysokim poziomie stoją
cej działalności masowo-po
litycznej organizacji społecz
nych. 

Szczególn.le szeroko :rozwinął 
się ruch racjonalizatoa-ski. W 
ciągu 5 lat iSltn1enia zgłoszono 
w Elektr-0cieplowni ponad 250 
wniosków racjon.alizatorskich, 
a tylko w ubiegłym ro.ku - 79. 
Na s-zczególne wyróżnienie za
sługują racjonall:zatc•rzy: Gar
stka., Zylowski, Czułba, Beśka, 
Czyżykowski i Maz.ur. Ich twór 
cza praca pchnęła naprzód te
chnikę i przynios.ta za.kładowi 
lsto-tne korzyści ekonomiczne. 

z kolei głos za.brał WICEMI· 
NIS.TER E. ZADRZY1'1SKI, któ
ry w imieniu resortu przekazał 
energetykom łódzkim najser
deczniejsze gratulacje i życze
nia sukcesów w dalszej praey. 
Wręczył on również reprezen
tantom zalogi woby·ty przez 
nią na własność sztandar. 

Niezwykle serdecznie powita
ła sala przemawiająccg-0 nastęJ> 
nie AMBASADORA ZSRR A. 
ARISTOWA. P-OZdr-DWil on ser
d-eeznie 7.-ebranych, a w i-eh 
imieniu wszystkich Judzi pracy 
L<><lzi - „miasta o wielki·ch tra 
dycja.ch rewolucyjnych, miasta 
serdecznego trudu, Wielkiego 
patriotyzmu i internaejonaliz
mu". Dalszą czę~ć swego prze-
mówienia. ambasador Arist<>w 
poświęci! problemom sytUACJi 

. międ.xynai-<>dowej, ·p<>dkreś}a;tąe 
. 11ZoCzC!rótn1~ " ~\laclr ''}c<1.nalict · · i<ll<
oweJ państw socjalistycznych i 
ich stałe roonącej siły ekono
micznej. ' ·' f)n, .'li Tf:rm 

Na.Stępnie prW"mawiali: prze
w-odniezący ZG ZW. ZAW. 
ENERGETYKÓW E. I{OLCZYN· 
SKI oraz PRZEWODNICZĄCY 
WliZZ Z. KRZYWANSKI. Od
czyt.al on pismo g1·atułacyjne 
PRZE .. WODNICZ~EGO CRZZ 
I. LOGI-SOWI~KIEGO, które
mu Inne obowiązki nie p-0zwo
liły uczestniczyć w święcie 
lódzkfoh energetyków. 

W Imieniu Komitetu Lódzkle
go partii oraz Prezydium RN 
m. Lodzi przemawiał PRZE
WODNICZĄCY PREZYDIUM E. 
KAŻMIERCZAK. w niezwykle 
serdecznych słowa.eh podzięko
wał on pra<?<>wnikom Elektr-0-
ciepłownl 7,a. ich trud i ofiar- . 
ność, podkreślając szczególnie, 
te ich przede wszystkim wysił
kowi zawdzięe7.ają !odzianie cie 
plo w swych domach i praec; 
bez przerw w fabryka.eh. 

Po Konferencji Samorządu 
Robotniczego goście zwiedzili 
zakład, a następnie otwartą z I 
okazji święta wystawę rac.J.<>na
lizacji i p-OStępu techniezne;:o. 

A. ST. 

W rocznicę bitwy 

nad Wołgą 

Urocz.ystości 
w Wofgogradzie 

MOSKWA (PAP). - W so
botę, z okazji 20 · rocznicy 
wielkiej bitwy nad Wołgą, 
odbyły się we wszystkich 
dzielnicach odświętnie udeka
rowanego Wołgogradu spotka 
nia mieszkańców z bohatera
mi tej historycznej bitwy. 

Wielu mieszkańców miasta 
zgromadziło się na legendar
nym Kurhanie Mamaja. Przy 
byli tu również dowódcy 
Armii Radzieckiej. którzy 
brali udział w obronie mia
sta. 

Na grobach poległych bo
haterów złoźono w sobotę 
setki wieńców. 

Zamach I 
Ben Bellę? na 

ALGIER (PAP). - Paryski 
·dziennik „France-Soir" za

mieścił wiadomości, według 

których w Marsylii wykryto 

spisek przeciwko premierowi 
algierskiemu Ben Belli. Algier 
ski minister informacji Hamu 
ani nie zaprzeczył, ani nie 
potwierdził tych pogłosek. 

Dla kolejarzy 
znowu ciężkie dni 
W ciągu ostatniej doby na terenie całego prawie kraju nie 

ustawały opady śniegu. Temperatura w niektórych r~jonach 
Lubelskiego wynosiła minus 2t st. C, w Krakowskiem -
minus 26 stopni, a w Bieszczadach - minus 30 st. ~o;e-
jarze, zwłaszcza dyrekcji krakowskiej, części katow1ck1e:l 
i lubelskiej oraz ' linii kolejowych Wybrzeża Gdańskiego, 
znów przeżywają bardzo ciężkie dni. 

·W sobotę najtrudniejsza sy Ze względu na trudną sy-
tuacja była na węźle kra- tuację najbliższa niedziela 
kowskim i nowohuckim. Przy nie będzie dniem odpoczyn
odśnieżaniu torów i bocznic ku dla żadnego kolejarza. 
pracowało tam ok. 3 tys. lu- Obowiązuje bowiem pełna mo 
dzi, w ich liczbie również bilizacja wszystkich prac-0w
część załogi kombinatu no· ników PKP. 
wohuckiego. W dalszym cia- Opady śniegu spowodowa
gu na niektórych magistral- ły oczywiście również duże 
nych liniach. jak np. Kra- trudności w ruchu pasażer
ków - Tarnów - Rzeszów skim. 
drogę pociągam· musiały toro- --------------
wać pługi odśnieźne. 

Cały wysiłek kolejarzy skie 
rowany był na zapewnienie 
możliwie jak największego 
„spływu" pustych węglarek 
na Śląsk oraz utrzymanie 
normalnego ruchu na liniach, 

·przez które przebiegaja na
ciągi tranzytowe. Na śląsku 
akcja kierował minister ko
munikacji Józef Popielas. 
Ogółem na całej sieci ko

lejowej przy odśnieżaniu sta
cji, węzłów i szlaków k-0le
jowych, pracowało ponad '2:1 
tys. ludzi, w tym ok. 3.300 
-Osób skierowanych do pomo
cy przez rady narodowe. 

Komunikat 
min. komunikacji 

Minister komunika.cji zwra.ca 
się z apelem d-0 wszystkich 
klientów PKP o zapewnienie 
sprawnego i terminowego za
ładunku i wyla.dunku wagonów 
towarowych w niedzielę, 3 bm. 

Srednio dobowy plan wy"la-

Mroźna pogoda 
utrzymuje się 

dunku wynosi 36.160 wagowlw. 
Ni6Stety, w ubiegłą niedzielę, 
27 stycznia wyładowano tylko 
30.730 wag-0nów. Nie był i·ów
nież w ową nled21elę wykona
ny plan załadunku wagonów. 
Minister komunikacji przyporui 
na więc, że zgodnie z pismem 
okólnym prezesa Rady Mini
strów z 21 stycznia br. - ::ie
rownicy zakła.dów przemysło
wych, instytucji i innych jed
n<>Stek gospodarki uspoleczni<>• 
nej :ros.tali zobowiązani do za
pewnienia sprawnego wyladun· 
ku wagonów niezależnie od po
ry dnia. 

Mini6ter komunl.ka.ejt :.wraca. 
jednocześnie uwagę, że nie 
tylko kierownicy wielkich za
kładów, ale również drobnych 
przedsiębiorstw, gos.podarstw 
rolnych, spóldz.lelnl produ.l<cyj
nyeh itp. zobowlą7.ani Sil 7,a.pew.. 
nić sprawny załadunelt i wyła
dunek wa.gonów. 

vv całej Europie 
Najzimniej na zacbod.z!e Europy było wczoraj w 

4.ustrii i Szwajcarii, gdzie w sobotę notowano minus 
~5 st. C. 
Liczbę śmiertelnych ofiar długotrwałych mrozów w 

Europie · ocenia się na około 1.400. 

Stado bocianów, które w 
ubiegłym tygodniu przylecia 
ło do Hiszpanii, odleci<.tło w 
ł'e>P.o.tę„ .z ~ego,.. kraju, co nii: 
wrozy w tym roku wczesneJ 
wiosny. 

; W WIELKIEJ ·BRYTANII 

spadły śniegi, zwłaszcza na 
wyspie Scilly, której najstar
si mieszkańcy nie pamiętają 
tak obfitych opadów. Na lot
nisku londy11skim samolot}' 
uległy oblodzeniu. w związ
ku z czym odwołano szereg 
lotów na kontynent. 

Fala mrozów powoduje po
ważne zakłócenie normalne
go życia 

WE FRANCJI. 

Paryż np. otrzymuje obecnie 
zaledwie 22 tysiące ton węgla 
dziennie, zamiast niezbęd
nych 40 tys. ton. Władze uży 
wają, już samochodów woj
skowych do rozwożenia wę
gla, a cystern do płynn;e~o 
paliwa mazutu. ale me 
rozwiązuje to niezwykle trud 
nei sytuacji. . 

Do braku opału i paliwa 
płynnego dochodzi brak wa-

rzyw. Od kilku dni Paryż 
otrzymuje 500 ton warzyw za 
miast potrzebnych 2.500 ton. 
Powotiuje tp -"' niebywały 
wzrost cen art'ykuł6w żyw
nościowych. Wciąż wydłuża 

sil{ liśt'a. wypadltów 5powod-0-
wanych pękaniem rur gazo
wych i kanalizacyjnych oraz 
ciężkich kraks samochodo
wych na oblodzonych szo
sach. 

W sobotę doszły dalsze nie
pokojące wieści o poważnych 
szkodach w zasiewach. 

W NRD, 
w okolky Drezn~, zamarzła 
Łaba: po raz pierwszy -0d 
194t roku. W okręgu Lipska 
wprowadzono dalsze ogranicze 
nia zużycia . gazu i elektrycz
ności. 

W · NIEMCZECH 
ZACHODNICH 

temperatura spadła do minus 
· 20 st. C. W nartach morskich 
i na rzekach zamarzło szereg 
statków i barek wiozących 
wegiel do wielkich miast. 

Z Włelu okręgów kraju na
pływają informacje o epide
mii grypy. · 

Zderzenie pociągów 
KATOWICE. - Jedna osoba 

zootal.a za-bit.a a 17 :rannych w 
wypadku, jaki wydfil'Zyl się w 
·sobo~ę .na stacji Chorzów-Mia
"to. o ilodlZ. 7,50 :pc>ei Kato
v.dee - yru.._ pr-zie ee a na 
te~ s!&cii sema:for wjćl2ldowy u~ 
s ta.wlo ny na „stój" i n.a.jechał 
na sto'jący n.a to-rach pe.ciąg o
sobowy Katowice - Bytom. Z 
powodu zderzenia wykoleily się 
3 wagony. -
Współpraca 
francusko-n lemlecka 
PARYŻ (PAP). - Podano 

tu oficjalnie do wiadomości, 
że w początkach przyszłego 
tygodnia spotkają się w Pa
ryżu delegacje francuska i 
NRF w sprawie rozwoju 
współpracy w dziedzinie in· 
formacji, a w szczególności 
radia i telewizji. -
Ekwador PARYZ - W sobo-tę Agencja 

France Presse pooala, że Iioz
b.a śmiertelnych ofiar trag1.cz
nej katastrofy w Anka1r?.e . w2ro 
sła do 81, Ponadto w szpitala•~'' 
ankairskii<!h znajd-c·waly się 24 
osoby ciężko :ranne i 64 lżej 

Plan . utworzenia a-ag;;~dwie maszyny - j~k się 
twier'dZi w Ankarze - zdenzy-

bl k 
ły s.ię „drziobami"· w gi:steJ 

O U c~~~y katastrofy bada,ą 
śródzlemnomorskle20 obecnie dwie ,k:mU;je, 

Rzymskie rozmowy 
Macmillan-Fanfani 

Warstwa nowego śniegu po 
kryła wiele okręgów 

WŁOCH, 

m. in. zbocze Wezuwiusza. 
Pokryła się lodem Zatoka 
Neapolitańska. W niektórych 
miejscowościach zgłodniałe 
wilki atakują osiedla ludz
kie i domy na pustkowiu. 

1UO dzieci zginęło 
przygniecionych dachem 

NOWY JORK. - W mia
steczku ekwadorskim Biblian, 
położonym w odległości 320 
km od stolicy kraju, Quito, 
wydarzyła się wstrząsająca 

B;~~w~~~~· si-; naA~':,1:i~~~ Przyszłosc baz USA 
sienia prasy greckiej · z Pa.ryza T • • 
pisze, że <JStatnW oma.wiany w u re' I 
je.st we Francji ponownie plan ·. • 
utworzenia paktu $r<id:lli~no- . Turcja. i USA to-czą rozmowy 
morakiego. De Gaulle pOJ:Herał w sprawie przyszłych swsun
tę konoepcję, liczą<> na to, że ków wojsk•Dwych między obu 
Francja. Odgrywać będ7.ie w krajami oraz sytuacji Tur<Jji w 
nim kierowniczą rolę. NATO w związku z de<Jyzją 

Zda.niem prasy greckiej, jed- zlikwidowania wyrzut.ni rakiet 
nym z celów podróży ntlni- „Jupiter" na terytorlwn Turcji. 
strów francuskich do Hiszpanii I l:'-Odobno n:ąd tur-ecki uwa~a, 
było stworzenie podstaw do za. że rakiety „Jupiter" nale:Gy za-
warcia. ta.kiego paktu. stąpić nie ral<ieta.mi „Polaris" 

.....---- na okrętach podwodnych, lecz 

Napięła syłuacj a 
w Wenezueli 

HAWANA (PAP). - Rząd 
wenezuelski przygotowuje się 
do zdławienia walki narodu 
przeciwko trudnym warun
kom bytu. Garnizony wojsko 

rakietami tegoż typu, ale zain
stalowanymi na terytoriwn Tur 
cji. Inne doniesi-enia. prasy 
tureckiej gl·oszą, jak-0by rząd 
turecki proponował zl>ud•owanle 
na wybrzeżu tureckim specjal
nej bazy dla amerykaf1skich o
krętów poowodny·ch uzbr-0jo
nych w ra.kiety „Polaris", 

Pierwsi polscy turyści 
NRD we w wielu miastach posta

wione zostały w stan goto- W 
.wości bojowej, a przeszło ty- WiROCLAW. _ w iramach no
siąc żołnierzy gwardii · nara- wej konwen.cji tu,ry·Sltycznej mi<: 
dowej oddano do dyspozycji dzy Polsiką a Niem;ecką Repu-
władz policyjnych. bliką Demo•klratyczną na tereny 

1 k ·1 t t NRD objęte umową wyjechal:a 
Wenezue a za up1 a os a - w OO·bo.tę pierwsrza grrupa J>Otl-

nio W USA i W Wielkiej skich tuiicystów. Punkt granlcz
Brytanii kilkadziesiąt samolo- ny w zg.crr-zelcu p<rZek:rocz.ylo 
tów i przeszło 10 okrętów j 70 osób, któr·e zwLeodzą okolice 
wojennych. Drezna i Cottbus. 
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Według in.fa<mt.acji pochodza
cych z kół zbliżonych do dele
gacji angielskiej, sobotnie roz
mowy brytyjsko-włoskie doty
czyły ńr.zech zaga.Onleń: 

aspektów ekonomic:znych 
sytuacji eu1ropejsl<iej p-o :reri.va
ni·u :ro2l!llóW bru·ksets·kich · 

przysizłości pali iyczn.ej 
wspól:pracy ro.alej Eu.ro,py; 

- :rozbrojenia I wstr.zym.ani3 
doświadczeń a•tomowycti w 
świetle a·oomów rad2i.ec'ko·-arne
:rY'kańsko-.angielskich. 

z niedys•klrecji można wnios
kować, że nle uzgodniQl!ljo sia.
nowiska w sprawie formuly, 
Jaika m-0glaby za.Pewni·~ na pn:y 
s:zlość konsultacje polityczne. 
Według Włochów, powinny być 
one otwaTte dla wsizysr.kich kra 
jów Europy zachodnie.i, <lzięki 
,,a.ktywjzae'ji" istniejących o•r-
ganów, ja•k Unia E'.!1ropy za-
chodniej czy też na drodz~ 
stw01rz.enja ,,nowego n1echan.iz
m-u", Delegacja a.n.gleis;ca wy
:ra.ża w tej sprawie pewne 7,a-
5brzeżen.ia. 

Dyskutc·wano również śrool<i, 
!które pozwoliłyby r-0zwinąc' an
gielsko-wioską wymianę han
d'1ową. 

* * * 
Po zaikońC?.eniu piątkowych 

II'Ozmów wlo!>ko - angielskich, 
11"7,eczn.iik Rady Minist.rów Bla1n
chi c-świiadczył, że było to spot
kanie :ma.jąoe charrakter „ocen 
1 pe~pektyw" i w konsekwen
cji ·ru,e na.leży po nim oczekJ-1 
wac „os.iągnięcla jaikichś kon
Jpnet:n.ych irezu•Ltatów". Dy,plo-
macja · obu . ikiradów .ustruje zro-

bić wszystko, by nie stwarzać 
wrażenia, że narady sk;erowa~ 
n,e sa swym ostrzem p,rzeciw
ko Francji. Sprawa utrzymania 
EWG zdaje się być elemerutem 
kluczowym rozpoczynająoej się 
g.ry dyp,Jomatycznej. 

Papież przyjął 
Macmillana 

RZYM. - w sobo~ę pap;e,;, 
Jan XXII!, przyjął na au<l.ien
cji prywatnej w Watykan'e pre 
miera W. Brytanii, . l!aro·lda 
Macmillana. Premierowi towa
rzys.7.yli Edwaird Heath i Peter 
&:a:rlet. 

Au·diencja odbył.a się w bi
bliotece pa.pieża. 

«roni ka .. §§§ -=:: wypndków 
Na ul. DąbrowS1kiego przed 

pe.sesją n.r 30, samo•cbód cięża
~owy IB 3745 prowad,zony przez 
Stanlsl.awa Ktodawsrkiego {zam. 
ul. M. Foorn.alski.ej 50) potirąci! 
przeehodzącego jezdnią, B3-let
nieg.o Ludwi:k.a Rott (-,:am. ul. 
Dąbrow~<iego 67). Sta.ruszek d•o 
zmał wstrzą1su mó7..gu i innych 
poważnych obrażeń ciała. Prze
l;)ywa w S.z;_p~talu im. PiTo-go'l.va. 

XI.. 

śnieg padał w sobotę rów-, 
nież 

W SZWECJI. 

Temperatura wahała się od 
minus 10 st. C. W części środ 
kowej i południowej. kraju 
do minus 20 st. C na półno
cy. 

ULEWY W USA, 
POWODż W JAPONil 

Nad północno - zachodnią 
częścią Stanów Zjednoczonych 
przeszła w sobotę gwałtowna 
burza, oowodując wie~e znis* 
czeń. Po 3-dniowych. ulew
nych deszczach wystąpiły z 
brzęgów rzeki w Kalifornii 1 

Nevadzie, zalewając okolicz
ne tereny. Według pierw
szych informacji, 9 osób zgi
nęło, a 800 pozbawionych zo
stało dachu nad głową. 

W Japonii po 3-tygodnio
wych burzach śnieżnych, pod 
czas których uległo zniszcze
niu 309 domów, a 636 innych 
zostało uszkodzonych, nasta
plła gwałtowna odwilż. Szyb 
kie topnienie śniegu wyzwoli
ło masy wody. która na wy
brzeżu zachodnim zalała wie-

1 le budynków. .a. nawet znio
sła mostJZ.. 

· tragedia. W szkole religijnej . 
miasteczka zawalił slG dach, 
w wyniku czego poniosło 
śmierć ponad 100 dzieci. 
Przeszło 450 dzieci zostało 

przywalonych gruzami sufitu. 
W akc.ii ratowniczej bierze 
udział policja i wojsko. 

Wybory do kolegiów 
karno
adminisrracyjnych 

Minister spraw wewnqtrz
nych wydał zarządzenie o 
przeprowadzeniu wyborów do 
kolegiów karno-administra
cyjnych przy prezydiach rad 
narodowych. 

·Wybory do kolegiów przy 
prezydiach rad wojewódz
kich, powiatowych. rad miast 
wydzielonych I stanowiacych 
powiatv oraz rad dzielnico
wych ·w tych miastach, od
będą siC' w okre~ie od 
1 marca do 30 kwietnia br. 

Termin wvb0r6w do kole
l'ićw orzv ore 7.ydiach pozo
stałych rad miejskich oraz 
rad gromadzkich i osiedli 
ustalony zostanie oddzielnie. 



-------------------· „----------------------------------------" 
ewie·n młody czrowie,k, ale wadza niepzczęśde, it.d., itp. Najo,krop- chem, gdyż to może sprowadzić na je-
stary (bo od urodzenia) lo- nie<jszy pfze.slłd opisał w Jednej ze go dom złodziei. Opowiadano mi, że 
dzianin, rozsUuil się wygod- swych nowe<l Boleslaw Pros. Oto we pewien aktOT, grający rolę Lenina, 
nie w krześle, zQ1palił papie- wsi zachorowało dziecko. ZeszU się są- przed wejściem na scenę że·gnał się w 
rosa i zaczął opo-wia&ć. siedzi i naraili zdesperowanej matce, przeikonaniu, że go to ustrzeże przed 

- Pa.n wie - mówił - jQlk wielka aby po wypie<ku chleba wsadziła dziec- wpadl„ą. Slyszalem z ust całkiem po
jest siła prze-sądii? To niech pan po- ko do gorącego jeszcze pieca na pe- ważnych ludzi, że w poniedzi,a,lki nie 
slucha. Przed w0<j11ą nie kursowa! w Wi<"n czas, a wszystkie cho!l'o·by z nie- należy przedsiębrać żadnych podróży, 
Łodzi trawwaj nr 13. To znaczy, go wypędzi. Wsadzili dziec.ko na drew- a od innych, równ.ie poważnych.- że nie 
owsze<m, próbowano uruchomić wką li- nianą łopatę, wsunęli do pieca. zaparli należy ro·bić tego w soboty. Być może, 
nię, motorniczych z trzynastki specja!- drzwiczki polanQlmi, a kiedy potem są tacy, co za dzień feralny uznają 
nie premiowano (niech pan się nie otwarli dziecko byw dakumentnie wtorek lub środę, a jeszcze inni 
śmieje. proszę pana.!), aile z cza,sem spalone. Do dziś nie mogę zapomnieć czwartek i piątek, i w ten spósób moż-
wszysblw upadało. A to się tra.mwaj na dojść do wnio-slw, że najlepie-j w 
wyko,leil, a to jakieś inne nie-szczęście. ogóle wie ruszać się z domu. 

i musieli te trzynasbki po·ltlcwidować. k Przesądy mogą być nieszikodliwe 
(Od naszego wysłannika) 

Ludzie gadali: wiadomo, trzynastka - Jan KoprOWS i szkodliwe. Takie, które nas bawią, 
liczba feralna, nie uda się, choćby nie t'il!kie, 00 napawają trwogą. Ale nie 
wiedzieć co. I co pan powie, do wojny ule,ga ovątpliwości, że i jedne i d·rugie 
linii takie-j n~e było, bo nikt by tram- a krępują inicjatywę i poczynania. Dla-
waju ta.kiego nie prowadził, a i maro tego jedne i drugie należy zwalczać. 
kto by do niego wsixuil. Cudownie wolna od przesą<Uiw jest 

Nie mieszkałem w Łodzi przed woj- mlod.zież. Obserwuję to zarówno we 
ną i nie umie<m powiedzieć, jllik było • d wla.snym domu (mam przecie trzech 

Przycumowaliśmy do nabrzeża portu rotterdamskiego 
wcześnie rano. Jak okiem sięgnąć, wszędzie rozpościera! 
się ten port-olbrzym, najw.iększy, bądź co bądź w Eul'ople 
l współzawodniczą.cy niemal o palmę pierwszeńStwa w 
~wiecie z Nowym Jorkiem. Przybywa mu teraz nowa, 
piękna część - jeżeli tak skromnie moż~ ją nazwa~ -
tzw. Europort, przeznaczony dla tankowcow, poisladaJąeY 
znaczną głębokość bo 25-30 metrów. 

naprawdę. Opowieść powyższą · przyta.- przesą u synów), jllJk i wśród przyjaciół i zna-
czam na odpowiedzialność narratOTa. jomych. Je·ś bi Jest coś, co w s.posób 
Wlazła mi ta opowieść do głowy i po absolutny odróżnia d.zi!sieijsze po·kole-
przyjściu do domu nie przes.tawalem o nie od pokoleń dawnych. to właśnie to: 
niej myśleć. Może nie tyle 0 samym caikowi-te wyz.bycie sie przeslłdów. 
fakcie, ile o ty-m, co może przes~ Pewien a.dwo,kat. znany z dowcipu i 
i jolllk: wie·lka jest jego po·tęga. Dzis zlo·śliwości. powiedział mi, że „prze-
tra11JIW(],je nr 13 jeżdżą swoim·i trasami są.dem światło ćmi4C1Jm" są w oczach 
; n;kt s'" temu S"""CJ.alnie nie dziwuje. tego opowiadamia. Trudno uwierzyć, że dzieci ich rodzi.ce. Ale po pierwsze: 
' • '" .-- mogli być gdz.wkolwie'k i kiedykolwiek · d · l dla 1 ptu a po wióre· 
Slysza.lem, co prawda, od lud21i, że nie- na świe'Cie ludzie, którzy taJk okrutne powie zia to. w-nce_ ' . . . k. 
którzy omiJ'a1·n t" linię, nawet za. cenę sam dzieici me ·ma, więc nie wie, Ja' „ " bzdury brali na serio. . t -··-' o+o-z' bywa "'n·k a.le 
Prze<"lu~oni•a podróży. Ale z pewno·ścią to Jes naprawuę. " '"' ' 

"' --, Bylo, przeminęło. Liu:izilrość zmqidrza- b · li · · czej 
}est to zjawis·ko nie tak masowe, co la dźwignęła się, mocą nauki i oświa- yu,'D. i ca ciem ina . 
by wskaaywa,i,o, że walka z przeslłdami ty·, z dna przes~u i po·rzuc-ila ślerpą Tak, młodzież współczesna pod tym 
dajP, , rezultaty. Ba! Ale czy nie mnoiżq wiarę w czary i gusła. A Jednak... względem może być uznana. za po~-: 
s..ę przeslłdy nowe? Przesądy bywa;ją dwojakiego rodzaju: lenie zwycięs·kie. Nie jest to maro, Jesl1 

Przed blisko dwustu laty Francisze·k nega•tywne (prze.kona.nie, że są zjawi- się zważy, jllik rozwój poprzednich po-
Ka;rpińs•ki pi-.ęał: „Wiek ·nasz doniesie ska które przynoszą wi.eszczęście) i po- kol.eń krępowały najrozma;itsze prze-
to potormnym, z jmk wielą prze.sąda- zytiJwne (wiara w co·ś. co nann sprzyja sądy i 11przedzenia stanowe, rodzinne, ~ 
mi wa.lczyć potrzeba było". o tark, nie- i p0<ma-ga). Są przesądy cha.ra;ktery- klasowe, środowiskowe, zawodowe itp. ' 

· które z nich ostały się do dziś. zwla- styczne dla danego środowi.s·ka ((Jlrze- Więc spróbujmy nie uprzedzać się do 

można za.mawiać Tcrew, roba.ki i febrę, du (przeslłdy zawodowe). Opowiadano Nwpisalem: spróbujmy, bo nie jestem i szicza na wsi. Więc na przykład: że sądy społeczne), a;lbo dla danego zawo- tych, co sanni pozbaiwi-eni są uprzedzeń. l 
-=~==:~_::~:::~::~=~~:::::::::::::::::~~~~:::::~ .... :~::~:::=~-" „ 

SZKOŁA SNOW? 
(Dorkońc:zenie ze str. 1) 

trów długości i j<;Szcze jedn.o 
widowisko lub film telewi-
zyjny. . . 
Właśnie - telew1zia, zja-

wisko przecież stosunkowo 

W śród gosct; którzy od-
wiedziili sZ11wle fi·!mową, 

foauruj4 sM.wne nazwis.ka 
Beli Balazsa, Jorisa Ivensa, 
Umbeńa. Barba.rro, W>Siiewo
loda PU>dxJwkina. Grze.garza 
Aleksandrowa, Gituseype de 
Sant.isa, Jea·na Cocteau, Ro
berta. Lamwrisse'a i wiele 
innych. Do księgi pamiq,tko 
We!i, obejmującej lata od 
1960 r. zdq,ży,io się już wpi
sać ponad 25 delegacji za
granicznyc•h, przy.byłych 
sponad 15 państw. 

młode a iuz wszechobecne 
w pr~gramie szkoły. To naj
lepsza wskazówka, że uczel
nia 

nyeh„. coraz częściej w~bodzą 
na antenę. Dzięki wspolpracy 
ze szkolą, ośN>dek łódzki TV 
uzyska wkrót.ce aparaturę do 
jednoczesnego nagrywania dźwię 
ku i obrazu. 

WSPóŁPRACA MISTRZÓW 

Szkoła potrafiła zapewnić 
sobie współpracę wielu 
spośród najlepszych twórców 
fj,lm-cl'wyoh. Mi,anivwanym1 pro
fesorami szkoły są: Wanda 
Jakubowska, Jerzy Bossak, 
Antoni Bohdziewicz, Stani
sław Wohl. Współpracują sta 
Je: Andrzej Wajda, Stanisław 
Różewicz, Je~y Kotowski 
(film animowany), Jan Jaco
by (film naukowy) i wielu 
innych. 

Każdy zresztą z twórców o 
ciekawym dorobku, nawet 
jeśli nie ma stałego kontak
tu ze szkołą, przybywa tu 
co jakiś czas i demonstruje 
cykle swoich filmów. omawia 
je ze studentami. Jest na to 
specjalne miejsce w pro~ra
mie studiów. 

Toepli'tz. On również, po 
kilkuletniej przerwie został 
w roku 1956 ponownie wy
brany rektorem i piastuje to 
stanowisko do dziś. 

Kiedy w rozmowie z pro-
rektorem PWSTiF prof. 

Z fi!lmów pows.tałych w 
s21ko-le, 31 zarlvu pil.a. 

CWF do masowego roz
pawszechniani.a. Wśród nich 
dwa pełnometrażowe. zrea
lizowane przez dyplom;(!.n
tów pod o-pierką profesorów 

„DUJłie bryg.a.dy" i „Ko
niec nocy". 

dr Romanem Wajdowiczem 
zapytałem, którzy ze sław
nych dziś reżyserów i opera
torów są absolwentami szko
ły, sprawiło to mojemu roz
mówcy nie lada kłopot. Osta
tecznie, biorą-c pod uwagę 
całą młodą i średnią gene
rację, doszliśmy do paru na
zwisk, które nie figurują w 
spisie wychowanków. 

20 osób z kadry profesorskiej 
dojeżdża ze stolicy. Padały tak 
7..e argmnenty o stołecznym cen 
trum kulturalnym., które umo
żliwi studentom rozwijanie za
interesowań. 

W ko1icu zadecydowano defi
nitywnie, że uczelnia zostaje w 
Lodzi. Przyczyniła się do tego 
stan-owc7.a pootawa władz mia
:j;ta i lódzli:iego środowiska. kul 
turalnego, r>e>zstrzygnąl sprawę 
m. in. fakt p-ozootawienia i dal 
·szej r<izbudowy wytwórni fil
mowej w Loozi. 

Zycie wykazuje słuszność de
cyzji. Szkola znajduje w na
szym mieście dobre warunki, 
konieezne dla dalsz.ego r<izwoju. 
P·e>twierdza to W&pólpraca z te
le,vizją, odnowi•one OGtatni-0 ki0n 
talcty z Wytwórnią Filmów Os
wi.atowych czy z ,„Semaforem'', 
który r>ozpoczyna u si-ebie na 
większą skalę produkcję filmów 

A kbua-!nie studiu.ie w 
szkole 19 osób z zagra

nicy. W najbliższym czasie 
przybędą jeszcze cztery. Re
prezentują · one 11 krajów, 
m. in. ZSRR. Angli~. Turcję 

i Jatpanię. Wśród abso·lwen
tów jest 4 BuŁgwrów i 1 . Ko
rea.ńcz'!Jlk. 

Przybyliśmy do Roł1terda
mu i... nń.c się nie dznalo. 
Urzędmik wi=wo-pasziporrto
wy ziawil się dopiero ok<J<l:o 
pol'Udnia. I tak zreszita. jaik 
to iest ad pew.ne11:0 czasu w 
Holandii praktykowa111e, nie 
wydał prziepustek pasażerom. 
nie posiadającym wuz:. Cały 
pobyit w Rotiterdramrie musie 
li wiec spędzić na statku. W 
tej sytuao.ii mo_g!em liczyć 
jedynie, iż wirza neczyw:iś

cie będzie na mrue czekała 
w Rotterdamie iark obieca
ła ambasada HroJaindi.-i w 
Warszawie - i nie mwio
dłem sie. Ale za to Podwfa.d 
ni kirólowej Julian.v karza:li 
mi zaJPlaoić za nJią aż oonad 
2 dolary, 

Nasz „Florira:n Ce)mowa" 
umiejscowiony ~ w PO<r
cie w zmaC2JT1e.i oolee;łości od 
miasta i t!'Zeba był.o ool go-
dr.?Jirn.v br.nać - arkur.at za
czeła sie odrwil~ - DO ko
stkli. w śnii~ i w wodzie 

DOTRZYMUJE KROKU 
WSPÓŁCZESNOŚCI. W roku 1962 szikola wzięlia 

Czternaście lat pracy wy
dało wiele cennych owoców. 

do krańcówki. by PTZez na
slePne pól godziny jechać 
tra.mwaiem cl.o centrum mia
sta. Rychlo też przekonałem 
sie. że w mieście jest po
u'tobnrie - o ile .ięszcze na 
Przedmieściacb widziiało &ie 
ludzi. u.-prząrtają,cych ulice 
(nawet 6-7 letn1e dzieei ze 
sz;p.adJlami w reku). 1.0 w 
cerukum ia:koo nikt sie o po 
rzadek Illie martw.id: i ni1kt 
n ikogo nie porpędzat Na 
cJ10dinilkach i iezdlll.iach leża
ła gruba warstwa ~ieją
ce11:0 śniegu, miejscami bylo 
juQ: m<OrrZe wody, 6'li~11:awica 
- ludzie padali iak muchy, 
pro.st.o DO<d kot.a samocho
dów, których w RoUterdamie 
zdecydowaini-e n.ie sposób 

telewizyjnych. Sf.inaJ17,owano już zliczyć. 
udziarl w 15 przegią

dach i fe<stiwa.b<Lch za.gra
nicznych. Nie byw ani jed
ne,go,- na którym fUm sz.kol
ny nie otrzyma~by nagrody 
lub wyróż1Jlien~a. 

sprawę r<izbudowy gmachu u- Spora. część Rotterdamu ja-
czelnl. koś bardzo przy1>0minala mi 

Na świ~ie mówi się o Po raz pierwszy oo dłuźszego Lódź. Szare w. wyglądzie ull-
łódzkiej szkole filmowe.i. To czasu, znowu dostrzegalny sta- ce, rzędy C20erwonyeh domów, 
jeden z wyróżników, który je się proces „wrastania" szko- tu ":I ówdzie r<izslane zakłady 

ły filmowej w nasz.e miasto. przemysłowe i tłumy spieszą-
czyni nasze miasto znanym Coraz lkzniejsz.e są więzy, co- cyeh i jadących tramwajem 

SZKOŁA ŁÓDZKA? 
Trzy lata temu PWSF prze

dzierżgnęła się w Państwową 
Wyższą Szkołę Teatralną i 
Filmową. Nie było to bynaj
mniej posunięcie czysto orga
nizacyjne na co wskazuje 
choćby f~kt że· studenci wy- -----
działu akto~skiego opanowu
ją dziś technikę mikrofono
wą, że zamia.st jednego „war-

za granicą. Czy rzeczywiście raz częstsze wzajemne świad-cze- do praey l'Obotnlków, nie-duże 
„szkoła łódzka"? nia. A w szkolnym archiwum przeważnie wystawy skJ.2po-

sztatu" dyplomowego. dla 
ukoronowania studiów po-

Od pierwszych chwil istnie gromadzą się filmy o Lodzi we, zapchane po brzegi wwa 
nia kierował uczelnią naJ'- Przez kilka la.t walk-owano dokumenty, które przyszłość u- rami i wyglądają><>e dzięki te-

spraiwę przeniesienia szlroły do zna może za bezcenne. mu analogicznie jak wystawy 
wybitniejszy w Polsce histo- warszawy, do tego przynaj- prywatnych sklepików na 
ryk filmu - p_r_o_f_.~d_r~J_e_r_z_y~~m~n-ie_J~_s_k_1a_n_1_·a_ł~f-ak~t-'~"-e~_b_lis~k_o~~~~~~~-.J_U_L~IA~N ___ B~R_Y~S_Z~~--~p;~·<>_t_r_k_ows~_ld_· _e_J.~-A--le~-s-ą~-p-rze_-

W ytwórniia s:zikolna pradru-

Fenomenalna tabliczka m . ' en1a 

cież i różnice. Star<> domy St\ 
b. przyjemne architektonicz
nie i specyfi-czne, utrzymane 
w bolendensklm stylu, Na Je• 
zdniaeh pełno jadą.cych na ro 
werach ludzi w różnym wie
ku i obojga pici. Podobno sa. 
ma królowa Juliana daje 
przykład Holendrom i wybie• 
ra się po zakupy na rowerze, 
z koszyczkiem przymocowa
nym do ramy. 

„.Zut>el:nie odrębne od re
S2ltY miasta jest oantrum 
790-tysięczm.ego Rotterdamu, 
I nad?:WYc:za.i Ul'ocze w swym 
nowocza"l!lym wyglądzie. Ele 
gancki w swej prostocie 
Centraal Statiom - dworzec 
kolejowy, wielopiętrowe i 
efektowne budynki wo1Jllo
stoiace. nowiutkie i dość 
ruiepraecietne al!'chitektonicz
nie ścisłe centrUJlll w hamdlo 
wym city_ Sklepy są iednym 
wielkim t.erenem ekspozycyj 
n:vm. Ale wyisrtarwy nie me
czą OCZIU porzesadJnym na,gr.o
madrzen !em. towarów, urzą

d"lOI'le są estetyczm.ie. w w<r' 

sób przemyślany (.iaktż • rażą 
cy kontrast w Porównamiu z 
Hamburgiem czy nawet ze 
sklepami na bocznych uli
cach Rotterdamu!). 

Inne te-l zup-elnie, bardziej 
przystępne niż w NRF, są tu 
ceny. MQwa, oczywiSeie, o po 
róW111ywalnych cenach P•odob
nycb wyrobów niemieckich i 
holenderskich. Bo, rzecz zro
zumiała, na skutek cel ww.o
zowych, maszynka do golenia 
holenderskie1<> „Philipsa" w 
NRF jest dwukrotnie dr<iższa 
pooczas gdy z kolei niemiee
ki samochód „Volkswagen" 
kosztuje w Holandii półtora 
raza więcej niż w NRF. 

- Niemcv zni.sciczyli w cza 
sie wojny środek naszego 
miasta i oto go odbudowa
liśmy - mówd z elumą mój 
cicerone, r>Otteo:damczyk J 
D. Biraikel. wskazując rzędy 
n-OMToczesnwch budYl!llków. I 
prowadrzi mnie do kaitedry 

dużej. &tirzebsitej, które.i 
część leży jeszcze w gro
za-eh. - To też dzieło III 
Rzeszy stwierdza. 

kuje olwilo 40 f1!1mów 
rocznie, równowartość ·5 fi-l
mów pelnometrażowy.oh. Ty
le dio~taTczta n&.ma•lna wy
t tvórnia średnieii ~loo,śei; 
n:p. wrocłrawSlka. Ko.szty pro 
dttkcji rocznej w s:zikole wy 
noszą zaledwie 5 milionów 

Pokazywa1110 m1 wiele aie
kaWY'Ch i ch«raJd.ery.stycz
nvch fraigmentów IWtterda
mu. Jednym 7- bodaj naj
ba.roziei _giodnych uwa.e jest 
tunel Pod za.t<llk:& głęboko 
wcinaiacą sie w miasto. 
Dlu.J;!ość je11:0 wynosi 1.100 
m .. w ci<'lil!U dobv praeież<lża 
tedy 80 tys. aurt! Oglądałem 
iro z awar:vinego wyjścia w 
ścia111de tunelu a z tylu ase
kurrowait mnie przed uroad
kiem stramiik. Samochody 
z niesamowttą szybkością 

Na koo.ferencji poświęconej wybranym zagadnieniom 6.735 minus 2.813 - wynik poda.je po 80 sekundaeb. pędzily praede mną w jed-
społeczno-}JISychia.trycznym, dotyczącym dzieci i mło- 2.759 minus 1.502 - 36 sekund. nvm i drugim kierulil/kJU. co 

zlotych. Notabe<ne na rok 
bi-eżący okrojono s:zikole 
budżet fiimowry o połowę, co 
staWia pod znakiem za.py
tania C<bly, obowiązu,jący do 
tqd Pro11ratm sbudiów. 

trzebny . będzie udział w 
P.rze?st~wie:niu teatralnym, 
filmie 1 WidoWisku telewizyj
nym. Aktorów o takich 
":'szech s.tronn vch umiejętnoś
c1ac~ me kszta~ci jeszcze żad
na mna uczelnia. 

Wszystko wskazuje, że do 
nazwy szkoły trzeba będzie , 
z Jrnlei dodać określenie Te
lewizyjna". Telewizja zat'rud 
nia w tej chwili znacznie 
wic:cej absolwentów niż 
wszystkie wytwórnie filmo
we. 

dzieży, leka.ne demonstrowali (w ramach tematów Zadania, w których odjemna i odjemnik są liczbami ehwiae też musi:ialem cho-
<> różnych formacjach niedorozwoju umysłowego) 15-letnie czterocyfrowymi rozwiązuje średnio w czasie 55 sekund. wać głowę z aparatem foto-
go chłopca, ucznia szkoły zawodowej, który wyka-zuje Przy dzieleniu podaje wynik i resztę. Rzadko się graticZ111ym, by Ulllitknąć bliż-
fenomena.Jne zdolności rachunkowe (nie można ieh myli. Chcąc ustalić jak dalek-0 sięgaja. umiejętności ba- sz-eg,0 lron>tak:tu z nadije:Ulrża 
utożsamiać z uzdolnieniami IJ!atematyoonymi). danego w za.kresie mnożenia przez siebie liczb kilku- ią.cvmi ciężarówkami. 

Uzdolnienia te zauważono w V klasie szkoły podsta- cyfro,wych poproszono, żeby p-0mnożył 7.425 pnez 243. Obok jest oddzielll1y tunel 
wowej (którą z.resztą powtanał). Wykonywał błyska- "Podał wynik po 40 sekundach. dla. powerzvslów. i tr:reci -
wicznie wszystkie za.da.nia pa.mięciowe. Natomiast po- .Jak on to robi? Pytanie to zadano podając mu d<> po- dla pieszvch. Na góre oro-
zosta.wał bezradny wobec m'.ltematycz.nych zadań teksto- mnożenia 357 przez 238. wad.z.i kilka pall' schodów ru 
wych. - .Jest to szc'Zególnie „łatwe" - powiedział, bo „jak chomyeh. w nocy, gdy nie 

_!Tez.estnicy konferencji ze zdumien-iem i podziwem to widać od ra-zu" obie liczby można podzielić bez reszty ma ruclhu. echody są nie-
słuchali rozwiązań, które p-0dawał w - ramach czterech przez 119. I tak 357 mieści w sobie 119 trzy razy, a 238 czvnme. aue l!dv jakiś 61PÓŹ-
podstaw-0wych działań matematycznych. Zada.nia przy- dwa razy. Należy zatem 357 pomnożyć przez 2, eo daje niony przechodziei1 weidzie 
gotowane zostały (wraz z wynikami) przez wydział ra- 714 i z k!llei pomno~yć 714 przez - 119. co daje już osta- na nie _ wyłapuje go elek-
ohuby Akademii Medycznej. w wielu wypadkach lekarz teezny wynik - 84.966. Działa.nie te wykonywał tron>OWe oiko i uruchamia. 
nie zdążył napisać wyniku n;i tablicy - chłopiec poda- 30 sekund. m<>eha:ni.zm. 
wał ro'llwiązania błyska.wicznie. .Jego własna tabliczka Czym należy tłumaczyli te zdolności? w sumie i€d'Ilak na pew-
mnożenia mieści się w gra.nicach liczby 70 (4900 iloczy- W tym wypadku, obok niewąt!1Jiwje wielu cw:ynników, nr() :i'l!'laczruie bardziej wiel-
nów). Wyższe Iiezby dwucyfrowe mnoży przez siebie w których nie umieją. wskazać specjaliści, a które wa.run- komiejski iest Hamburg. w 
eiągu kilku sekund. W tych wypadkach, jak podaje, kują omawiane U'Zdolnien.ia rachunkowe, dość dużą. rolę . .sJ>(lłk.oinym'' i .,cic.hym'' 
nie zna il~zynu na pamięć i musi wykonać mnożeuie. odgrywa dobra koncentrac.ta uwagi oraz specjalna Rotterdamie od'Ilosi sie wra-
Wszystkie zada.nia roz.wiązuje w P&ltlięci, wyniki poda- eecha pamięci u1t1J0żliwiająca wyraźne i dosta.tecznie żeruie i.akby i. ~ie płymęło 
je ustnie. Liczby, które podaje mu się do pomnożenia. długotrwałe przeiywanie ~vobrażeń wzrokowych liczb. tu iail«iś wolniej, Za to iesli 

Brak cl~.,.Ie jednego miliona lub pod.z.ielenia widzi w o}>ra.z.ie, jako układa.jące się Niestetv. chłopiec ma małe szanse wykorzystania swych t>CJWalŻlnv i dia'ltojny, Miasto 
zl-otych n;" urządzenie w SZ!to- na białym tle duże czarne zna.ki. uzdolni.eft w-0bec dużych braków w ogólnym rozwoju t.o posial(!, og;i·om wodv, I 
le własnego studia telewilzyjne- Przykłady: 2.547 plus 6.392. Po 5 sekundach prosi umysłowym. Natomiast rokuje dobre wvniki na.u·ki w mOl9ty, Miosty... Dłu~'oe il 
go. Na. razie korzysta się ze o po,Vtónenie liczb. Po 45 sekun.dach podaje bęzbłędny <>branej przez siebie Sl])ecjalno§ci za.wodowej, rzemie§l- krótkie. wvs.c;k'e 1 niootie. 0 
stu„dia Telewizji Lódzkdej, Stu- wynik. niczej. (z) przieróżnych kcsztaltach„. 

den-cl zresztą nie p•o<przestają iiilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll„11111111111111111111111111111111111111111111111111111111~~~~~~ na progl'.amaich ,.łab-Oc'atoryj-, .JERZV GRĘBOWSKI 
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Tragedia 
bez echa 

Twój 
(Dokończenie w str. 1) 

W wypadku „koll1fiiktów 
wspóln<liści" nie m<>żn:a prre
c:eż wszystkich sporow wy
tl\JJIIlaczyć chall'akterem i.eh u
czestndków klóhliwo.ści.ą, 
głupotą czy sobkostwem, ale 
trzeba pamiętać; że wiele 
któtm wynika z naprawdę 
ciężkich waru.nków mieszka
niowych. W wypadlku „kom.-

&ZJC::lJ0góllaah sferę ~zkich 
stoou.ników. Przeklroc2lelnie 
n<><rm sąsiedzkiego wsipólżycia 
wirun.o być oblOIŻ<lale kairamd. 
Zdajemy sobie sprawę, że ła

twiej o regulaaninriie pisać, niż 
gJC> napiisać. Jakże · trudino be>
wiem wymiernie ustalić krie
dy przekrocw1110 nO!l'mY 
współżycia. Czasem trudno na
wet te normy nazwać i epre
cyrować. Niem111iej wydaje się, 
że regiulam.i111 jest patrzebny. 

strzeżeń. Dla „banitów" nie 
przewidziano bowiem żadnych 
5za!Il5 powroitu do noo:m.alnej 
społeazności. 

Mam przed sobą okazałe, 
piękne wydanie, ozdobione 
1lcznymi ilustracjami dzieło 
angielskiego ucz.onego J. G. 
Fl·azera (1854-1941) - „Zlota 
gałąź'', co jest nawiązaniem 
do identycznej nazwy obrazu 
zńakomitego malarza J. M. 
'Turnera. Niejeden z Czytelni
ków może się zdziwić, że chcę 
go zainteres0e>wać pracą, która 
po raz pierwszy opubli!wwana 
była w oryginale w 1890 r„ 
t<> ,jest z górą 70 lat t.emu. 
li!!t>C>tnle - ale dzieło Frazera 
należy do tych, które mają 
długi żywot i niełat"WIO idą w 

• Wszęd-l<ie, gdzie to jest 
m<Y.i:liwe należałoby ułat 
wić mieszkańoom wspól 

Na starym budzi.ku czyja7 ręka u~tawlła wskazówki na 
;<>dz.inie, która pozootanle dla wszystkich · mieszkańców te
go P'Okoju W\łltrząsającym memento pewnego sty•cznio
wego dma ..• Niestety - tylko dla nkh. W innych miesz
kaniach nl-e ma l>owlem martwych zegarów, na które mu
~iellby patrzeć „bohaterowie" 1 uczestnicy wydarzeń owe
go tragicznego wlecwru. Najboleśniejsze i Jedyne echa gi
ną w pokoju na ul. Sokolej. 

fliktów halasowych" ruie 
można uznać, że wszyscy to 
zloś11we chamy, trreba pamdę
tać, że wlac,je akustyezme 
pomi.eszczcń nie są d<>statecrz
ne, że nie tylko ludzie, aJe i 
cienkie ściany. lekkie stropy 
czy konstrukcje czynią żywot 
nie do zniesienia. W wypad
ku „konfliktów postaw" ce
chy psychiczne i chaTaJme:r 
grają najwięksrz.ą rolę. Ale i 
tu z kolei nietio•lexa'IltCyjnoiść 
czy brak spol€<:zmego podej
śc!a ma swoje glęOOkie przy
CZYl!lY. nawet historyczne. · Sro
dowieko kszital.'tuje prz;ecież 
człowieka, a ludzie z jednego 
d-0<mu pochodzą z ró:ilnyah 
środowisk, maj.ą różny krąg 
doowiarl.czeń i trudno im się 
na1WZajem. dJoipaoować. 

• W sąsiedzkim współżY
mu jak dotąd minimal
ną rol~ odgrywaj;t ko

nych pomieszczeń wydz'iele
ni:e 'kuchni bądź innych urzą
d2Jeń. Obecnie postawienie 
rllP. zwykłej śdainkq dzi•atowej 
wymaga tak kolo.salnych sta
rań że rzaidlko kt.o to wytrzy
muje. 

WYPRAWA 
PO „SPRAWIEDLIWOŚC" 

W sobotę 26 stycznia 53-/,et
nia Józefa Ja,kubowska, mat.ka 
pięciwga dzieci, il'd.ecyd:iwala 
się ostateocznie. Oko·to godziny 
20 na poszukiwanie „wyrod-
ne>j" 18-letniej oórkii, k,tóra 
w.e.cU:ug zdania matki, byla 
wiaśnie „tam" - na Smoczej 
17 u Lesz.ka F„ wyrwszyla ca
ła prawie rodzina. Dwie za
mężne już córki, s.zwagier, 
30-!etni syn Tade.usz oraz za
proszona do towarzystwa jed
na z s4sia>dek - Janina Z. 
Wiedzieli po co Wą. Wyst•ar
c-;;1;1.-0 zresztą spojrzeć na gru
by rzemienny pejcz, jaki za
brała z dom'U Jakubow.i;.ka. 

Mieszkanie na Smoczej =
/.o wie-lu ludzi. W opuszczo
nym, przeznaczonym d-0 roz
biórki drewnia•lrn ·ni{/dzie nie 
pracujący Leszeok F. prZ·i/jmo
wa.ł swoich lcolegów; bywały 
i dziewczęta. Toteż przybyla 
na miejs-ce „eikspedycja" bez 
wahania zail<>mouua <Lo drzwi. 
Po chwili Jalcubows•k.a z sy
nem weszli do śro<J,k.a. Wśród 
znajdujących się tutaj lcUku 
chwpców nie byto 3ednaik. ani 
córki ani Leszik4 F. Nie po
wstrzymało to Jlllkubows·kiej 
przed wywolawm awantury. 
Rozwścieczona ko,bieta wyia- • 
doW'Uje swój gniew na opusz
czających mi.eszlcanie ch/;op
cach. Pejcz znalazł wreszcie 
właściwe zastosowanie. Kiedy 
16-leitni Zbifjn-ie:w BLedzw.k 
wy.szedł :r mieszkania, na 111le
go posypały się razy. Gniew 
przeszedł w ż~dzę bicia. Ja
kubQwska biegnąc za ucieka· 
ją.cym ·chłopcem 'Uderzyła go 

· - jak zeznał Tadeiusz Ja•ku
bowski - jeszcze oko«> 50 ra
zy. Syn przyszedl zresztą na
tychmiast w s.u.k'Urs matce i 
dokończył eigze>kucji wymie
rzając Bi.edzia/wwi kilk:i. cio
sów pięśctą w gwwę. Chw
pioec upadł, a po chwili na 
miejscu zajścia nie by.bo już 
ni.kogo. Ludzie, któ-rzy zapom
nieli, że są ludźmi, nie rea
gujący na krz1,1k.i i woW.1!1ie o 
pomoc - oooszU pospiesznie. 

Wyohodz.ący z klima po 
godz. 22 miejscowi ch/,opcy 

natknęli sU: na leżn,ceoo w 

śniegu Biedzialoa. Nieprzvtom~ 

n-ego przeu,-ieźli na sankach 

do dcmtu, gdzie nie odzy8'1oow

sz11 przytornnoaoi zmarł przed 

prz.ybycieim pogotowia. Oko./.o 
godz. 1 w nocy aresztowano 

J·ózefę i Tadeiwsza Jaik.ubow
s.kich. Seilvcja zwłok wykaza;la 

u den.a.ta wview krun oo 
móZQ·U. 

WIDZOWIE 
POZOSTAJĄ W CIENIU 

Jesvem w d/Omu przy -ul. Gra
'l!Ji,t-Owej. Jedna z córek Jak.u
bowS'kiej mówi spo<kodnie: -
Taik, by«i.m tam z m>/l/Tną., ale 
nie widziaW.m, że.by bił.a. Ma
ma mów.iła, żeiby zadzwonić 
na mi.Licję, więc odesztam. A 
ip-óźme,j już by·to „po wszyst
kim.„" W~ęc nie wiem. Pejcz? 
Tak., wzięta ze sobą s:mycz 
psa, ale siostry 'flli,gdy nie qi
la. A te.raz ludzie patrzą wil
k.iem i poJoazują paloomt, jak
by cz.lowie.k był winien, a ja 
przecież nic 'l!lie zrobilaim.„ 

Sciany domu są ciiervk.fe. Lu-
dzie w S4Siednick mieszika-
t11Uzich &iucooją. 

- Panie, oni peumie n-te 
w1oed.zieiU, że Z<Vbili, bo jaik 
wrócili. to je=e się cieszy
U, że - mówi.ą - daU jedne
mu do tviwaitu, A O'nlL, n~by 
ta. Ja/Gubow.s.ka, to „"/ie.rod ba-
00.". A!e córiki nie bila, gdzie 
by PaJm. Bywaio nie ma jej 
z tydzień, vrz11idzio - ja;k 
gdyby nigdy nic i cisza. 
'Ojciec - nieoboszczyk w jej 
taim je.szcze co dol<xtyl, ale 
1IUDl!ka n-j,gd y .„ .że zabili - a'T!O 

:~„ świństwo mowie I 

fa Maryśka też tam jest u te
go Leszka. No, a!e nie byl.-0. 
·żaaneigo pejcza nie widzia
łam. Bo /iO i kotłowanina tam 
byba, że strach. A żeby Ja
kubowska blla też nie Widzia-
1-arm. Bo ja później s.tanętatm 
z boku i był.atm od.wrócona -
to nie widz>i-alam. Krzyku nie 
slyszal;am; Po.szlam do d<nnu 
i już. 

Dorn na S mocz.ej obo•k. 
miejsca wypadku. 

- Tak, proszę pana. To tu 
mies21ka ten Lesze>k. Przycho
dzą do niego tacy różni 
chlopaków trochę, cza.sami 
dziewczyny. Radio puszczą. 

O wy:pa,d,k:u słyszałyśmy, 
owszem, aile krzyków nie -
aikurat była telewizja. A w:ia
ściwie to się człowiek boi 
wyjść wieczorem. Pusto tak, 
i w ogóLe. Nic nie wiemy. 
Pil1vuje się swojeigo. 

Taik więc widzowie pozos.ta
ją w cieniu. Swiadkowie wy
padik;u, którzy wi.dzieli pejcz 
w rękach Jakubows·k.iej, mó
wią. że nie przypuszczali, że 
ta:k. się stanie. ona przecież 
nie bi:W. córki„. 

Taik/ ł nie córkę poszla bić. 
Zemsta dOIP€lniła się na pie:rw 
SZ'll'fTI /,elpszym. Jaik potwo,ma 
„dintojra" . - której finakm 
pozostał p/acz w jednym z 
sąsiedzkich domów. I 

Ludzie, k.tórzy wLdzieJti, na
gle nie wi.edzą. - „Pokazują. 

• nas pq,lcami ja·kbyśmy to my 
byJi zbrodnlarzamA., a. prze-
cieź myśmy nic nie zrobili". 

Winę głównych „bohaterów" 
zaojśoia okre·śli sąd, ale alia 
opinii publicznej wspóbodpo
wied.zialnymi . pozostan-0, także 
ci wszyscy, którzy 'Wllaśnie 
„nic nie zrobili". Nic - ażeby 
za-pobiec, wytłumaczyć i prze
sz/rodzić zbrodni. 

ZDZISLAW SZCZEPANIAK 

Czytellllicy wskazywali w 
listach na szereg :realnych 
moU.lwoścł i sposobów łago
dz.enia., bądź elimi·no1>waa:lilia są
sie1bldch konfLilktów. N~rze 
prOij)Oeycje zgłamia111e w ich 
imieinilu idą więc w następu
jących ktiem11111kach: 

Na.leżaJ@by opracować 
regulamim lolmt-Otrski, 
za.twierd'Wlly pl"Żez • Prerz. RN m. Lodzi. Regularrui111 

ten podipisainy przez karżde:gó 
z lokaMi~ów powin.i€!!l uwzgilę
diniać typowe sytuacje k-01rufl'i
ktowe i objąć przepisami w 
m<liŻlliiMe najd!tiotbni,ejszych 

i· 
~ 

mitll'ty do.nwwe i blok(J•we. 
Regulamiin byłby dla nich pe
wną sza111są wyrobienia se>bie 
poz;ycji medliaitora. Roz.sądiny 

lokartor&ki samorząd jesit; ~ze
óeż potrzebny w każdym do
mu. O Ukaraniu lrogoś - w 
myśl regulaminu - ffilOgłyby 
decyid01Wać wlaś!l'llie te :insty
tucje bądź adnlirn:istTacja. 

• Oeytelnicy posuwają si~ 
nawet do p~ycji eks 
misji. Stoleczna Rada Na 

rodowa na mocy specjalnego de 
k.retu wys.iedlla takich obywa
teli, którzy tcybem swego ży
cia łamią podstaiwowe prawa 
ogółu lokatoców do ciszy i 
sp<Jikoju. Wysiedla fob do ba
ra,ków w miejscowości Opacz 
koł,o Włoch, pod Wusza,wą. 
Gdyb:v i w ~ wprowadzo
no taiki słu&ll:ny, w intencjach 
zwyczaj, należałoby z góiry -
ucząc ~ na błędach S'tolicy 
- zdać sobi'C Sl)l"&Wę z nie-
bezpieczeństwa p<11pełnienlia 
ruesp.raw:iedJliwoścl. Opacz 
wprarw'Cl!2Jie stal: się w War
szarwie słJl"aS"ZJakiezn dla „stra
szmych lQk.artiorów", ai1e roz
wiąizianie tej SPI'aJWY w =ze
gól:acl! budzi oboonie wiele m-

- Skąd ci Kowalscy mają tyle pieniędzy? '.J'o. już piąta. 
butelka szampana! 

D · zaP<>mnlenie. Aż do na.szych 
zięki licznym bada- dni „Złota gałąź" miała i ma 

niom istnieją w kraju ?"'óstwo nowych - pełnych 
m<Y.i:1iw-0ści budownictwa • ".króconych - wydań angiel

właściweg0 pod wa:ględem a- sk1eh bą.dż tłumaezonych. 

kostycznym. Dlaitego też po- Czas Już wreszcie wyjaśnić, 
stuJujemy na.w:iązatl1ii,e śe!slvch kim byl J. G. Frazer I o czym 
kontakitów z oopO<wiedm.imi. o- traktuje jcg.o wielkie dzieło. 
&rodl.~mi (n.'P. ośrodek akusty- Zainteresowania naukowe Fra
ki ITB) i praed zaitwierdze- zera nierzały początkowo w 
niem poo.jektów budow1anych kilku kierunkach - zajmował 
weryfikowante ich ]JII'Zez spe- S'!!: filologią. klasyczną, hist.o· 

. -"·""' . '-·-• k. ną. 1 antropol.oglą; ootatecz.nie 
CJcw.ą„,.ow - a"'"'.""Y' ow .. B:rak ~e~na!< wybrał tę QStatnią, a 
maitermiłów tłwrnącyah 1 1zo- sc_iśleJ mówiąc, tę . dziedzinę 
lacyjl!lych nie może być sita- Wle•~y o człowieku, która 
łym wytrumaczeni€1m budowa- wlą.ze si~ z religi<>z.nawstwem .i. 

. . k . b 1 t . b li stanowi jego P'Odstawę. Wla- I' 
ro.a miesz an a so. u .me_ ez-I śnie „Złota gałąź" jest bardz,ol 
bronnych wobec dzwięlmw. obszernym zbiorem publikacji 

z tego . zakresu, będących plo
A!ll Na koni-ee jeszcze jed- nem. Wl~loletnich badań i po
Ui" , na propozycja _ przy- szukiwan naukowyct1 autora. 

• S2tości101W1a: wych°'WY"' „Złota gałąź" jest czymś w 
wa.nie J>(litomków w ~o- rodzaju encyklopedli religlo
wanlu nerwów i ()SobO<wości znawczej utrzymanej na nal
bliim.ich. Jak to rob:ić - czy !wyższym poziomie nallkowym. • 
na g>od1Zit11ach wycli. OIWaJWcey_ch Encyklopedl! --: jak wlado~o 

. . .,, ' - streszczac rue można, rnoz-
czy .,m1ędJzy 1;nm;ymi w cza- na nat.omiast powiedzieć ogól-
sie nOII'l11lailnyoh lekcji - to nie, że zasadniczą treścią 
rzec:z ,ped.aigogx'i.w. „ZloteJ gałęzi" jest zagadnie-

Istmieje talkie pojęcie ~ kul
turowe tło osobowości. Osobo
wość czło'wieka modeluje się 
woo1U(ll obowią;zitlljąceg0 w da
nej kruiltUl"Zle 'W12J()rCa i ctiostooo
wu ie się do niego. U nas l!llie 
w:ildlat p.rólb ~ania 
.,'W2lOl!'Ca" sąsiada, !PI'tles;!;rzega
jąoego lrultuiry żyda 2lbiorowe
go. Propozyqje nasze idą 'W'ięc 
w tym kl~. aiby 111a =ie 

niejadro adrnialństiracy11Me 
ll/bwlor:zyć ten ;w:z1o.rizec". !li
czymy na to. z.e to pomoże w 
U~atniltl modeJ;u clJolbre
go sąsiada. który będrzJie oł>o
wi~ i bez f.ormailtn'YICih 111iao
karz.ólw, 

Ll.OZYM:Y TA1K2E NA PO
MOC WLADZ MIEJSIUCH W 
REAiLI~Acn POS'l1ULATÓW 
NASZYCH CZYTELNliKóW. 
WYDA.JE SIĘ, ŻE RADA NA
RODOWA M. ł..ODZil POTRA
FI TU WIELE ZDZIALAC. O 
WSZELKICH POCZYNA
NIACH W TDI WZGLĘDZIE 
BĘDZiIEIMY NliEZWLOCZNJE 
INFORMOWAC. 

czekają 
nie powstaiwanla. kUJ.tów reli
gijnych poprzez ~erzenia 
pierwotne, praktyki magiczne, 
mity it;p. PloSiugując się głów
llW systemem porównawczym 
Fra2lel' sięga do różny>Cb epok 
hi5t.orii i do lud6w na róż· 
ny>eh !SZ'COOblacb cywlliza.cyj
nycb, o ezym śWJl.adczą m. in. 
tytuły posZ>CZególnych rozdzia
ł6w (jest ic:h z górą sześć
dzl~) jak np.: ,.Magla i 
reliłda''• ,,Lttdzlde ~ 
bOg "• „ .POt ~ oogóW'', 
„C'zynności ta.lm", ,,.Mit Ado
nisa.", ;,Mit o Ozyrysle" D.lo-
nb;os•I itd, itp, • " 

Sliok przez 3 gran· ce 

;,ZJota gałąt•ł f cała w ogóle 
dzł.ala.łnolić naU!kowa Fra.zera., ' 
którego przyrównano do my- ' 
ślicllell tej mJao:y co: Marks, ' 
Dal"wiin; Freud; wYWierała 
przez dlUgle lait.a wielki. wpływ 
·na uc:ronyich różnej Bpeejal
ności. Wśród 'Wielu fmlYch od
dztalywaniu prac t poglądów 

Frazera Uległ równie! nasz 
rodak; antropolog tlwiatoweJ 
sławy - Bl'O!llisław Malinow
ski, który się do tych nauko
wych ;,:Jrołl,gacji" otwareie i 
nie bez dumy przyzna.wał. 

Z 
a nami została ziemia polska ~ I 
z kurami, kro~vami i dziećmi, Korespondenc ·1a własna 
trawersującym.i szosę z zupeł-
ną beztroską, wspaniała auto-
st'rada na odcinku NRD, i oto 

JUZ stoimy w punkcie granicznym w 
okolicach Eisenach. Trzeba czekać w 
kole~e, bo ruch kołowy między dwo
ma państwami niemieckimi duży: 
przeważają ciężkie samochody trans
portow,e. Mundury służby granicznej 
te same, oo we Frankfurcie nad Odrą, 
ale różnią się ludzie: tu, bardziej na 
południe (choć oilcinek trasy w kilo
'llletrach niewielki), przeważają typy 
ciemne, ruchliwe, rozmowne, w odróż
nieniu od jasnowłosych, przyciężkich 
i milczących Brandenburczyków. 

Mijamy granicę i znów bierze nas 
w posiadanie autostrada. Daje możność 
szybkiego przemieszczania się z miej
sca na miejsce, ale pod względem 
krajoonawczym nie wzbogaca zupełnie. 
Suniemy w płytkim wykopie. Jesteś
my o.gniwem węża samochodów. Nie 
sposób ani zmniejszyć, ani zwiększyć 
tempa. Po obu strona.eh nic, tylko rów
no ścięte krzewy. O mijanych miastach 
świadczą jedynie tablice: „Marburg 
10000 m", „Marburg 5000 m", „Mar
burg 500 m!!!" i MARBURG - zjw.r:d 
na prawo. 

W okolicach Frankfurtu nad Menem 
przekonujemy się, czym jest - znany 
z opisów zachodnich humorystów -
niedzielny );lOWrót do mia.sta z we'e
kendu. Kilka godzin udręki w czte• 
rech zwa.rtych rzędach aut, posuwają
cych lilię naprzód w tempie spacerują
cego piechura. 

Przy stacjach benzynowych chłopcy 
i dziewczęta z pieca.kami proszą o 
podwiezienie. Im bliżej granicy fran
cuskiej, tym jest ich więcej. Robi to 
wraienie ja.kiejś zbiorowe.i akcji. 

Konflikt starzy - młodzi jest oo
wioozny jak świeit i aktualny w każ
dej szerokości geograficznej. Tu jed
na.k, w dziBiejszych Niemczech zachod
nich, jest zjawiskiem wyjątkowo silnie 
przeżywanym. Mimo pozomeg>o rozma~ 

chu i możliwości łatwego wzbogacenia, 
młodzi Niemcy nie ozują się d(Jbrze 
we własnym kraju, a już szczególnie 
w domu rodzinnym. Nie mieszczą się 
w wyjątkowo ciasnych ramach drobno· 
mieszczańskiej m(Jralności i filisterskie
go trybu życia, które w gruncie rze· 
czy - choć może w innych, zmienio
nych przez rozwój cywilizacji warun
kach - są takie same jak ~e, z. któ
rych szydzili juź Engels, Heme i To
masz Mann. 

Nierzadko zdarza się więc, ze chło· 
piec lub dziewczyna o.puszcza dostatni 
do.m rodzinny, by szukać szczęścia w 
innym mieście lub kraju. Gdzieś, koło 
Darmstadtu, zabieramy dwóch mło
dych autostopowiczów. Nie wyglądają 
na poszukiwaczy przygód. Schludni, 
spokojni, bez poczucia humo.ru: typo
wi Nłemcy. 

- Dokąd jedziecie? - pytam. 
- Do Paryźa.. 

- Na urlop? 
- Nie. Za. pracą. 

- Za pracą?! Przecież nie znacie Ję-
zyka, a poza tym o pracę łatwiej w 
Niemczech. 

- Tak, a.Ie... - nie znajdują odpo
wiedzi. 

Jeden jest synem hotelarza, ojciec 
drugie,go ma skl«;P· Wysadziliśmy icj:I 
na Etoile. Widzę ich jeszcze, jaj{ tl:!!
chę smutno i dręt~ wpatrują się w 
Łuk Triumfalny. 

Mija.my Za.głębie Saary, o którego 
istnieniu daje jedynie znać wlo.kąca się 
nad auto.stradą kurzawa dymu, i jes
teśmy juź na ziemi francuskiej. Choć , 
krajobraz ten sam - wszak to Alza
c,ia i Lotaryngia, odwieczna ko~ć nie
zgooy międ-iy Francuzami a Niemcami 
- jakiz kontrast! Strażnik graniczny 

woła machając rękami: „Allez, a.Uez, 
vite!", puszczając sznur sa.mochodów 
bez najmniejszej kontroli. 

Autostrady juź nie ma. Trzeba s<ię 
przestawić na inny sposób prowadze
nia. Francuzi na szosie są prawie tak 
niesforni jak Polacy. Pomijając przy
czyny historyczne kształtujące nasz 
stosunek do Niemców, o ile bliższa jest 
duchowi Sarmaty mentalność gallicka! 
Nie pierwsi I nie ostatni z Polaków 
czujemy się na francuskiej ziemi jak 
u siebie w domu. 

Mijamy Metz nad Mozelą i Verdun 
nad Mozą. Dwa symbole odwieczne;) 
waśni francusko-niemieckiej. Tu w 
Metzu, w roku 1870, nie mogąc wst'rzy
mać pruskiej nawały, kapitulował mar
szałek Bezaine. A niedaleko jest Se
dan, największa klęska Francuzów wo
bec niemieckiej ekspansji. Dziś, gdy 
de Gaulle wznosi toasty za przyjaźń 
fra.ncusko-niemiecką, same drogowska
zy z napisami tych miast brzmią jak 
szydercze memento. 

Mój towarzysz, który był w czasie 
okupacji w partyzantce francuskiej, 
wspomina miejsca w tej okolicy, jakie 
spłynęły krwią francuskich żoh1ierzy 
w cza.s,ie drugiej wo.iny światowej. 

A oto i Verd.un. Przy gigantyczn:vm 
ma1u:oleum, sławiącym chwałę oręża 
francuskiego, ale i morze krwi prze
lanej w tej najwiekszej z bitew pierw
szej wojny światowej, kręcą się ame
rykańscy żołnierze w poszukiwaniu 
łatwych dziewcząt. Niepomni na mil
czącą wymowę tysięcy wyrytych na 
ma.rmurze nazwisk żołnierzy, którzy 
tu zginęli, Yankesi upodobEtli sobie to 
miejsce do zalotów i schadzek, Jakoż 
m~ejsce to ma szc:ięście do boga woj
ny: o.hecnie ulokowl!.ł się tu jeden z 
największych garnizonów amerykań
skich we Franc.ii. 

Sta.d już tylko długi skok do Parv
:ia. światła miasta widne są z wiel
kiej odległości. Z planem miasta w rę
ku zapuszczamy się w gmatwaninę 
ulir. 

EWA BERBERYUSZ 

Trzeba podkreślić, ~ do ze-!' 
spotu przyczyn gwarantują-
cych żywotność 1 poczytność 
dzieJ:u Frazera nale-.1;y również 
żywość i barwność jego stylu 
pisarskiego, porównywanego 

_ nieraz 7..e stylem wybitnych 
angielsldch }>Oetów. Polski 
tlmnacz Henryk Krzeczk<>wr;ki 
starał się - z powodzeniem 
- zachować te językowe zale
ty „Złotej gaJęzi". 

od swego „codziennt>go" za
wodu - z prawdziwym za!n
te~owaniem 1 z intelektual
ną. korzyścią przeczyta dzlelo 
FraT.era. Bo nie chodzi tu już 
tylko o taki czy inny mit, o 
taki czy inny szezegół jakichś 
pierwotnych wierzeń, Istotniej
sze jest to, że przoo oczy
ma czytelnika Odsłaniają Bię 

wielkie obszary prehistorii 
ludzkośel, ogromne dziedziny 
tajemnie psychiki czl·owieka, 
który ongi, przed wiekami, 
stanął bezradny i b<'zbronny 
oko w ok.o z nieubłaganą su
rowością przyrody, z jej dziw
nymi zai:adkami i zaeząl szu-

na was 
ratunku w odwoływaniu 

do sil 

B. D, 

0 ) Jarrnes GeO/l'ge Frazer. 
„z:ota gałąź". Przełożył Hen
r~nk Krzeczkowski. Wars=wa. 

1962. Str. 534; cena 70 zt. 
Jamna z. opowiada nczegó

lowo a.ź do moment.u b1cia: -
PoszJ,a,m, ao m11ś!a1!ann~~'~ź~e:_..:1n0~:-~~~lllll9J„ll'il„lliillll„llllllllll„l'llllll„llllllllllllllllll„llllllillllllllllllllllPllllllllllllllllllllll1iB11lllllll!lll!llillll!illEll!ll'Jllllll'llllll!llllllilZli!liiilllillll!l!la 
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iJI••···········~ Zewsząd i 
o wszystkim I. 

Pewien właściciel lasu w = 
pobli2'iu Ka~ chcąc od-~ 
straszyć nieproszonych spa- .,,:; 
cerowiczów i zb1eraczv opa- 111:1< 
lu wvwJesil tablicę z napi- ~ 
sem: „Ostrzeżenie! Rozprze- !li:! 
stnzeni~ sie .,Corylus Avella Iii 
:n.a". Botanicy stwierdzi:Ji. że fi 
jest to łacińska nazwa krza ~ 
ku orzecha laskowego, ~ 
n.aitam.iast ro1ln.ik ma 1dealny i) 
spotk&i w swoim lesie. i!) 

1111 
Iii 

W jednym z barów Ohio Iii 
ri:na.idu.ie sie ogloozenie: ~ 
„Jeśli pi:jesz by z.a,pomnieć, ~ 
zap1ać na.przód". m 

!I 
Il 

Paco Ballen.as stanął w 111 
Mexico Ciity przed .są<lęm z fm'i 
,Powiodu oszustw czekowych. iii 
Wystawiał <J<n. swej żonie cze fil!l 
ki bez pokrycia na zakup l!ł'! 
~ulo:i.i i kosmetyków. OGkar- lf 
zony tłumaczył się przed sa Iii 
dem, że czynił to ze wzglę- ił 
dów Wychowawczych. Za- !!I 
padł wyrok uniewinniający, m 
umoityw-owany pr:rez sęd:óe- :: 
.e:o t:vmt słoWy: „N'- mogę NI 
karać. c;złowieka, któT'Y choe 1' 
wdJr<xi;yc swą ŻQ!lę do olSIZCZę ~ 
dzan:ia ". Ili 

{!Im* ~ 
Marti!lle Carol zwołała o- li 

statni.o k<J!llfer=cie pra.wwą. li 
Podając dJO wiadomOIŚCJ.. iż 1J 
~a z.anuair pożegnać Silę z 111 
~em. Zn.awcv twierdzą, mll! 
ze Jeai; to ies.zcze jeden tr.iJ?k a 
:r>ekla.rnoWy. gdyż Mairtine o- Iii! 
trzvmuje .Of!!. pewne.e:o . czasu Ili 
COI'laJz mnie] prOPOZYCli fil- 1211 
llWW'y;kob . oh._. Powodem jest ja- mi 

Y Wlek aiktoi!"ki. i 
[§I ~!~ [ifJ ID • °Meksykańska gwiazda fiJ.- !Iii 

mowa Dolore.s del Rio choia g 
la zia,oaz.cz;ędztć kilka dola- Ili 
rrów. które d-oilicza si.e do M 
hotelowego rachunku. jeże- fftl 
li gość oddaje na przecho- ~ 
wain.:iie k-OISlztowno.ści. W re- lll1ll 

zulrtaicie jeden nocleg w no- n 
wojoi!\Sikian hotelu kooztowal li 
j.ą okolio 50 tys. dolarów. ~ 
Taiką ~ wairtruć miaJy 11!.l 
skradz10ne z polrnju artystki Il! 
k1einoty, El 

9§33. ~ w 
Jeden z Podkieleckich .e:o- i! 

SP<J>drurzy, Pr.ZYWoQ:ący clio mia fm 
sta drewno w wiazk:acll od iii 
dwó:cm ml~ r.~uje !'BJ 
SWÓJ ~8;11°. --; Taik.iego drze IJ 
wa mgd.zi,e n:ie doota:ni~i·e. li 
Su<:hu~ltie. bo to moja obo- li!I 
ra. li 

............. ,...,.... ..... .,......,....11....,.....,......,.....,.,........, ...... """',._,..,.....,......,.....,.,..,.._....,...,...,....,..., ............ _..._........,.....,....,......,....,.....,.v·..,-• ....-....-....-~~....-....-....-....-....-........................ ..._"""..,..,...._..,..._..._.,....._..._..._..., ...... .,.., 
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AJPOCZYTNIEJSZY autor świa- z brOdniczy'', ba.rwny świat Aga- śmłerclć kolejno wszystkie WyStępują- kryminalną. Agata. podjęła rzuconą rę- ~ 
ta, l<tóreg>O dzieła - od lat za- ty Christie zrodził tsłę wiele lat ce w niej postade. Była to doskon&la kawl<:ę. Od tej chwili w głowie kobie-
liczane przez wydawców do su- temu. Młodość autorki byla sa- lekcja. ty za.ry&<>wywać zaczęła się treść po-
perbastseUerów - ukazują się m<>tna i cicha. Spędziła ją Pierwsza wojna światowa dala jej wieści: „Tajemnicza afera Stylesa". 
w wielotysię..:znych nakla.clach na ' ' wśród łagodnyeh, wesołyeh okazję stworzenia. nowej powieści, Mia Wyeliminowała ofiarę, która pobiera 
wszystktch kontynentaeh kuli wgórz Devonu, gdzie ojdee jej, la wówezas siedemnaście lat. równocześnie, jako środek nasenny -

ziemskiej, p·ooiada na swym sumieniu I \erykanin z Nowego Jorku - Alra.h Krótko po rozpoezęciu działań wojen brom, a. strychninę jako środek pobu-
niezlio..oną ilość najbardziej wyraflno- Miller, przybył pewnego dnia, by nych została. żoną majora Christie. dzająey. W ten sposób zmarła słodka 
wanyeh zbrodni. Na i;zcz<>,śeie, zbrodni osiąść tu na stale i cnenić się z pan- Sama wówezas wstąpiła do służby w Mrs Inglethorp, pierwsza ofla:ra Agaty , 
tyeh <lokonuje przy J>Omoey trzech pal- ną Torquay, ezarującą Angielką. ze oddziałach angielskiego Czerwonego i przyszedł na świat, dla wykryci.a za-

l 
ców na zwyklej, staroSwiecklej maszy związku tego przyszła na świat Agata. Krzyża. Jej metodyczny umysł, refleks bójey, słynny Herkules Poirot. ;,Ta-
nie do pi<;ania. Christie. Już od wczesnego dzieciń- i równowaga spowodowały, że wyzna- jemnicza afera Stylesa" wystartowała 

z trudem. Sześciu wydaweów zwraca 
Wtajemni·czeni i obznajmieni z war- jeJ rękopis bez żadnyeh wyjaśnień. 

sztatem pracy sędziwej pisarki twler- Aż pewnego dnia. nad6zedl list, podpi-
dzą, że Agatę Christie prześladuje w czy PIES HO RA cy sany przez John.a Lanca, w którym' spooób obsesyjny, od dluższ.ego już wy:r.naczyl rendez-vous w sprawie po-
czasu, myśl dokonania nowego, nie- wieści, o której aut.orka już prawie 
zwyk!eg•o przestępstwa. Tym razem, zapomniała. Na spotkanie wyszła bez 
mistrzyni powiesei kryminalnej, zamie ża.dnych nadziei. wróciła z kontraktem 
rza pon<>ć zgladzić w ,iej tylko zn;my ZA p OBIE Gł ZBRODNI w ręku zresztą nie rui.jlepszym. sp-osób nie jakąś zwykłą, trzecio- czy Zmuszał on bowiem aut.orkę do odda-
nawet 'drug-orzędną postać. Ofiarą paść nia temu samemu wydawcy następ· 
ma najmilsz.e j<ij dz;iecko, zrodzone na nych ezterech po.wieści. 
strona.eh pierwszeg>0 manuskryptu, ezlo 

wiek, który stal się nieDdłącznym to- A GA T y c HR IS TIE? warzyszem życia pisarki. 

Nie wiem, ezy okrutny zamiar uśmier 
cenia sławnego Herkulesa Poirot zo-
stał już zrealiu>wany. Być może prze- fJ 
'szkodzi! temu ponuremu morderstwu ~·r.i , leby, czworonożny stróż zacisznego 
h·ome'u państwa Mallovan - Bora.cy. ., ,' ·. 

Poc:relwe psisko, wyczuwając zapewne 1.~i-ł"? _.\· '· -~.:--· .,· tragedię, skorzystało z chwil-I, gdy je- -~ . 
go pani robiła w mieście zakupy i 
zżarto 3/4 rękopisu noszącego wielo
znacząey tytuł „Uczta kata", ' ~ c. 

O 
ile pisarka tchnęła w każdą ze 
sw<>ieh głośnych p.ostaci eząstkę 
prawdy zaczerpniętej z rzeezy
wistości - to Herkulesa Poirot stwa ~iadała Agata szczególną skłon czono ją. jak.o odpowiedzialną u znaj 
obdarzyła pelnią prawdy. Fakt ność d>0 muzyki Bacha, Sibeliusa i dującą się w szpitalu szalfę z truclzna-
ten doprowa.dził do teg>O, że pew Wagnera. DłUgo pieściła. w tajemnicy mi.. 

W 
rytmie dwóch książek rocznie, 
Agata U.irzała wzlot swej sła
wy. za „Zabójstwo Rogera 

Acl<ro;!'da", które ukaz.a.Jo się 
w roku 1926 .krytyka ukorono 
wala ją, jednomyślnie mianem 

„Królowej zbrodlni". 
Po dwunastu latach małżeństwa Aga

ta rozwodzi się z majorem Christie, 
którego nazwisku dała sławę. Pewnego 
dnia poota.nOW:iła zna.leźć inne tło dla 
swyeh powieści. Od dawna już nęciła 
ją antyczna eywilizacja. W czasie po
dróży po Mezopotamii spotkała zacne
go :M.axa E. L. Mallova.n, archeologa, 
który inte-resował się najstarszymi za
bytkami. Max jednym tchem przeczy
tał wszystkie powieści Agaty, ona zaś 
st\\lierdzlła, że a.reheologia bardzo po
dobna jest do„. literatury krY'IJlinal
neJ. Jedno i drugie bowiem kryje rów
nJe wiele tajemniczych zagadek. nego dnia Poirot zmaterializował się. r.:arzenle o karierze primadonny. Ma- Agatę zafascynowały czerwone ety 

Kilkanaście lat temu, w ezasie skrom jąe 16 lat, uzyskała zgodę matki na kletki butelek, na kltóryeh czę-
nego przyję-cla w londyńskim Hotelu nauk,ę śpiewu w ParyŻU. Niestety, głos stokroć widniały złowrogie zna.- zostawszy w życiu prywatnym panią 
Savoy, ujrzała niskiego wzrost.em męż- dziewezyny był za słaby i zbyt ner- ki trupłeh czaszek. za.:zęła wer• Ma.nova.n, Agata zgodziła się dzielić 
czyznę, siedząoego spokojnie przy są- wowy, a. wrodzona wstydli~sć unie- tować dzieła specjallstyezne, trudy życia męża. Bywają jednak 
slednim stoliku. Agata. Christie zoota- możliwiala jej publiezne występy. Prze Wkrótce dawkowanie i skutki ch'Wlile, w których współpra.cGWnik ar-
ia tak zafrapowana podobieństwem, że śl3>dowana twórczym pragnieniem, za- zatruć nie mia.ly dla niej tajemnic. cheologa fotograf misji Mallovan 
oniemiała. Przecież to był on - jej częła układać wiersze, leez nie poezja Myśl napisania powieści kryminalnej przemienia się na. powrót w pisarza. 
ukochany, mądry Poirot: ten &a.DJ przyniosła jej sławę, zrodziła się z zakładu, który zawarła Wra.ea wówczas do swej ,,maszyny( I 

I 
przepiękny, lśniąey wąsik, ten sam Pewnego dnia eboroba przykula ją z siostrą. Obydwie młode kobiety pa- zbrodni", albo sięga po mikrofon. Si• 
jaj-owaty kształt daszki, te same usta., do lóżka. Matka, nie nie przeezuwając, sjoniowały się kryminalnymi opowieś· wowtosa. A(ęata Christie rodzi nigdy 
oczy. Zanim roolała opanować się, poradziła. jej, aby dla rozryWiki na.pl· ciami. Czytały Ga.bociana, eona.n Doy- niepowta.rzalną taJemn.lezą opowieść, ' 
P-oirot znikł. Gdy po chwili zalndag.o- "'la nowelkę. „Nie mniesz? - rzekła le'a, Ga.st.ona Leroux. Od pierwszych którą pasjonować się będą n.a nowo, 
wala dyskretnie kierownika sali, ten - głupstwo! Mimo to spróbuj''· stron Aga.ta odgadywała. zabójeę, star- wciąż na. nowo niezliczone rzesze czy• 
odrzekł jej, że ów pan jest cudzo- Agata spróbowała.. Pierwsza powieść sza, zazdrosna o to, że mlo<lsza. siostra telników. 
ziemee.m, że przybył niedawno z Bel- uległa w końcu takiemu zagmatwaniu, ją przerasta, rzuciła jej pewnego drua Opraeowal: 
gil„. że dla zakońezenia dzieła musiała u- wyzwanie, by sama napisała powieść HENltYK KA.BCZEWSltl , „ .... ..._ _____ ...__ ...... _...__ .................. _ ... __ ..._ ___ ..._ __ ..._ ...... _ ......... ___ ...__ ... _...__ ...... _ ... - ...... -....-...... „„ .................................... -
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Komisja lokalowa przyj. 
muje dom. A kto 

przeciw? 

. -
-~ - -

:rstobruie w dJrewnie wiidać Ili 
dziurki po kornikacłt. Tak lli!ll 
to sprzedawana na wiązeez- Ili 
k:i stara obora zwraca częś- W 
ciowo koszt nowej - muro- g 
wanej. · ,..~~~~~~~~~~~~-B~ez~sł~ó_w_.~„~~~~~.~~~~~~~~~~~-=B~ez=-~sł=o~'w.:..:..::„~·~~~~~~~~~~~~-:--1\1-o_·J~b-y_ł~ta_k_ł~m~ał-y_,~Zl-·e_l~on.....;..y_!._„~~~~~~~~ 
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AGłTil CHRISTIE (40) 

Pr zeł o:!; y ł: 
TADEUSZ JAN DEHNEL 

Skąd znowu r _ • 
dy czrowi~. _:_ ot..!!pr~eczył_ z_ywo ~fo
siyszałem 0 panu od k rci~ mow;ąc, w1i;le 
my h Mó 'ł . ogos z m01ch znaio
. · c · ":'1 ' ze . pan jest mistrzem w ta
kich . k_wes~1ach. _N1i; mam pojęcia jak przed
~awiaią Się pansk1e honoraria. Zapewne są 
s 

1
°ne. Mojej rodzinie źle się teraz wiedzie 

;ee myślę, ~e połąc7.ony~ _siłami zdołamy 
chbrać tyle, ile trzeba. Jęzeli oczywjście ze-

ce Pan się podjąć sprawy. 

SądzęT~ - <Jdrzekł z wolna mały Belg. ..... 
• ze potrafię panu pomóc. 

Je~o. Pamięć - szczególnie trwała i ścisła 
~~~?:rz - Powędrowała wstecz .. Klubo:v-ry 
głos„. • szeleszczące gazety, Jedn-ostaJnY 

łe;;N~awis~~? - myślał. - Przecież słysza
na· 

0 
zwis <>„. Chyba sobie przypomnę.„ W 

A~g! rszym razie zapytam pana Mellona. 
a Mam! Porter. Major Porter". 

Lekko. wstał z fotela. 
- Mogłby pan panie Cload, <Jdwiedzić 

mnie dziś po pohtdniu? 

b - Czy ja Wiem?.„ ee„. Oczywiście, mógłtif:· Afe chyba nie dowie się pan niczego 
. prędko? - spojrzał na małego Belga 

z lll?dow:ie.rzaniem i jak gdyby lękiem. 
Poll'ot nie byłby człowiekiem, gdyby zre

zygnował z małego popisania się włas
ną chwałą. 

- M8.m S1'?1oje roe~dy, __ pap.ie Ploa.d ,....., _po., 

Wiedział z godnością wzorem wielkiego po„ 
przednika, Sherlocka Holmesa. 

Nie mógł wybrać stos-owniejszeg-0 zdania. 
Twarz młodego farmera przybrała wyraz 
bezbrzeżnego szacunku. 

- Tak„. ee„. naturalnie„. Nie wiem, jak 
pan załatwia„. takie sprawy. 

Poirot powstrzymał się od wyjaśnień. Po
żegnał gościa i· zasiadł przy biurku, aby 
skreślić kilka słów. Następnie polecił Ge
<Jrge'owi odnieść list do klubu koronacyjne
go i za~ekać na odpowiedź. 
Odpowiedź ta była wysoce zadowalająca. 

Major Pocter przesyłał panu Herkulesowi 
Poirot wyrazy szacunku i prosił go wraz 
z jego znajomym do swojego mieszkania -
Edgeway Street 79, na Campden Hill - te
go dnia <> piątej po południu. 

* * * 
Rowley zgłosił się o pół do piątej. 
- Dobre wieści, panie Poirot? - zapytał. 
- Jak najlepsze, pan.ie Cload. Zaraz wy-

bierzemy się z wizytą do starego przyja
ciela kapitana Roberta Underhay'a. 

- Co takieg-o? - mŁody farmer otwiorzył 
us~a i spojrzał. na słynnego detektywa zdu
m10nym wzr.ok1em; mały chłopczyk mógłby 
tai<; . ~atrzyć .na iluzjonistę dobywającego 
krohk1 z cylindra. - Nie do wiary! Jak 
pan go znalazł? Minęło ledwie kilka godzin! 

Po~;ot niedbale machnął ręką i usiłował 
~rob~e. skromną, minę. Nie miał zamiaru wy
~aśmac pr-ost?ty swojego odkrycia. Próżności 
Jego pochlebiało wrażenie jakie wywarł na 
naiwnym kliencie. ' 

Dwaj panowie wyszli na ulicę i zatrzy
mawszy taksówkę kazali zawieźć ~ię na 
Campden Hill. 

* * ... 
Major Porter zajmował pier'Wllze piętro w 

małym i raczej obskurnym domu. Pogodna, 
żwawa starsza kobieta otworzyła drzwi i za
pr_owadziła gości na górę. Pokój był kwa
drat-owy, obstawiony bibliotecznymi regała
mi i cąbwieszony, lichymi reprpclukcjami ~ 

-ł:r POWIESC „DZIENNIKA" -tr POWIESC 

tematyce si:łQrt<>wej. Na podłodze leżały dwa 
dywany - cenne i utrzymane w p!ęknyeh, 
ciemny«h barwach, ale bardzo zniszczone. 
Poirot spostrzegł, że świeża farba olejna po
krywa środek podłogi, której krańce są 
mocno wydeptane. Swiadczyło to, iż do nie
dawna pokój zdobiło więcej dywanów, za
pe:wne lepszych, przedstawiających w obec
nych czasach znaczną wartość. 

Poirot spojrzał na gospodarza - niskiego, 
szczupłego mężczyznę w doskonale skrojo
nym, wytartym garniturze, stojącego sztyw
no na tle kominka. Domyślił się, że powo
jenI!e życie nie szczędzi majora Portera, 
emerytowanego oficera. Podatki I rosnące 
ustawicznie koszty utrzymania ciężko dają 
się we znaki stai;ym wojskowym. Ale z, pew
nych wydatków major Porter nie zrezygnuje 
do końca - na przykład ze składek klubo
wych. 

- Nie przypominam sobie, panie Poirot, 
żebym miał przyjemność„. - zaczął gospo
darz. - W klubie powiada pan? Dwa lata 
temu? Być może. W każdym razie znam 
pańskie nazwisko. 

- To jest pan Rowley Cload - przedsta
wił towarzysza słynny detektyw. 

Stary oficer energicznie skłonił głowę. 

- Bardzo mi przyjemnie. Niestety, nie 
mogę zaproponować panom kieliszka sherry. 
Mój dostawca win stracił swoje piwnice w 
czasie nalotów. Napiją &ię panowie dżinu.„ 
Zawsze byłem zdania, że to paskudztwo .•. 
Może s~klaneczkę piwa? 
Goście przystali na piwo, a major dobył 

z kieszeni papierośnicę. 

- Pozwoli pan? 
Poirot wziął papierosa I gospodarz podał 

mu uprzejmie ogień, a następnie zwrócił się 
do Rowley'a: 

- Wiem, że pan nie pali. Nie przeszkodzi 
panom moja fajka? 

Pytanie było r.:etoryczne i fajka została 
zapalona z obowiązującym w takich razach 
ceremoniałem. 

Po załatwieniu wstępnych formalności g-0-
mod.arz przystąpił do rzeczy. 

(D.a.lS7;Y ciu nastąpi) 

Rozrywki umysłowe 
POZIOMO: 3. pozostaje na 

„otarcie łez". 6. do kurzenia. 
7. ośrodek przemysłowy nad 
Bzurą, 9. oryginał ekscentryk, 
13. karnawałowa rozrywka, 
14. starszy flisak, 15. trójkąt 
z tkaniny, 17. uroczyste przy. 
jęcie, 19. dramat A.' Mickie
wiC2a, 21. zażywa zasłużonego 
odpoczynku, 22. na ba.bee, 25. 
tonie we mgle, 26. „dostaw• 
ca" cennych piór, 27. poufna 
wiadomość. 

KRZY 
' . 
zow 

KA 

PIONOWO: 1. szyderca, 

Znacze-

nie 

wyrazów 

\j 

dowcipniś, 2. państwo euro
pejskie, 4. bez piątej klepki, 
5. przednia część budynku. 8. 
„szafa" podróżna, 9. owoc 
palmy, 10. dobry nastrój 
twórczy, 11. „paszcza" wul
kanu, 12. fanta.zja, zachcian
ka, 16. kraj nad Tygrysem, 
18. władca mórz, 20. rzadko 
mo7.e być sobą, 23. fragment, 
wyjątek, 24. wyczyn chuliga. 
na. 
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35-lecie pracy 
lekarskiej i naukowe1 
prof. dr J. Stopczyka 

Lekcje nadawane przez radio 
trzeba odrabiać 

l okazji 10-letniej działal
ności Katedry Kliniki 
Ftizjatrycznej AM w Lo 

dzi oraz 35-lecia pracy lekar
skiej i nauke>wej jej kierow
nika - prof. dr Jana Ste>p
czyka e>dbyła sie weroraj w 
klinice (Szpital im. Brudziń
skiego) uroczystość jubileuszo 
wa. 

Zgodnie z wczesnieJsz ymi zapowiedziami, już ~ 
soboty Łódzka Rozgłośnia Polskiego Radia rozpoczęła. 
nadawanie audycji ktmsultacyjnycb dla młodzieży 
szkół podstawowych. Szkoły te jak wiadomo, zostały 
1mieruchomione z powodu trudnośd opałowych. 

audycji, 
itp. 

pozycje z lektury 

W poniedziałek nadany zo
stanie program dla klas 
I-IV, oraz geografia dla klas 
V i VI. 

We wte>rek - język pol
ski, matematyka, biologia dla 
klas V i VI. 

W środę - program dla 
klas I-IV oraz język rosyj
ski dla klas V i VI. 

\V czwartek - język pol
ski, matematyka, fizyka dla 
klas V i VI. 

W piątek - program dla 
klas od I do IV oraz ięzyk 
rosyjski dla klas V i VI. 

Po rozpoczęciu normalnych 
zajęć w szkołach nauczycie
le przejrzą zeszyty. spraw
dzą, czy lekcje zadawane za 
pośrednictwem radia zostały 
odrobione i wystawią odpo
wiednie oceny. 

jp 

10 lat działalności naukowej 
i dydaktycznej jednej z naj
młodszych klinik w kraju cha 
rakteryzuje się przede wszy$i 
kim rozw-0jem wyse>ko kwalifi 
kowa.nej kadry specjalistów w 
dziedztnie ftizjatrii oraz do
rcbkiem teoretycznym w po
staci ~7 prac, z czego poł11wa 
przypada na ostatnie 2 lat.a. 

Rozwój kliniki związany jest 
nierozerwalnie z OS<lhą jej kie 
rownika - niestrudzoneg11, o
fiarnego. cies~eg11 się po
wszechnym szacunki-em i u
znaniem profesora i wych'l
wawcy - Jana Stopczyka. 35 
lat jego pracy lekarskiej i na 
ukowej (70 publikacji) to o
gromny rozdział w historii 
nąuk medyeznycb, a szczegól
nie ftizjatrii, to także prak
tyczny dorobek w walce z 
gruźlicą, której prof. St<>pczyk 
poświęcił się bez reszty w Ia
·tach P1JWojennych. 

Instruktorzy ośrodków me
todycznych objaśniają pod
czas audycji trudniejsze par
tie materiału i zadają pracę 
do samodzielnego przerobie
nia przez uczniów. Jedno
cześnie zaś szkoły zostały zo
bowiązane do prowadzenia 
zajęć konsultacyjnych, które 
pomogą uczniom w przyswa
janiu wiadomości. W odnie
sieniu do szkół, w których 
zorganizowanie nunktów kon
sultacyjnych jest niemożliwe, 
zaleca się uruchamianie ich 
nawet w prywatnych miesz
kaniach, tam. gdzie pozwala
ją na to warunki. W trudnej 
sytuacji konieczna jest bo
wi~m ścisła współpraca szkół, 
komitetów rodzicielskich, za
kładów opiekuńczych i ro
dziców. 

Rękodzieło artystyczne 
~~~Estońskiej SRR 

Reprezentując typ leka.rza. z 
powołania, prof. Stopozyk jest 
wysokiej mia.ry naukowcem, 
profesorem, nauczycielem i 
przyjacielem człowieka. Jego 
zasługi podkreśla.li przedsta.wi 
ciele: Ministerstwa Zdroiwia, 
rektorzy Aikad·emii Medycz
nych, przedstawiciele Wydzia
łu Zdrowia, współpracowni
cy i pacjenci. Nasze mia
sto z żalem g-0dzi się z fak
tem powołania prof. Stopczy
ka na stan-0wisko kierownika 
naukowego Instytutu Gruźlicy 
w Warszawie. Jesteśmy jed
nak pewni, że dalsza jego pra 
ca przyniesie poważne efekty 
w walce ze społeczną chorobą 
i tego przede wszystkim ży
czymy zasłużonemu Jubilato
wi. (z) 

Najbliższa. audycja. nadana 
zosta.nie w nadchodzącv po
niedziałek 4 bm. o godz. 14. 
Jednocześnie podane zostaną 
bliższe szczegóły programu 

Wczoraj otwarta została w 
salach wystawowych Muzeum 
przy ul. Więckowskiego 36, 
wystawa pt. „Rękodzieło ar
tystyczne Estońskiej SRR". 
zorganizowana staraniem Za
rządu Łódzkiego Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
oraz Muzeum Historii Włó
kiennictwa. 

Na całość tej interesującej 

Pierwsza w przemyśłe lekkjm 

Stacja Ma.szyn Analitycznych 
w ZPB im. Marchlewskiego 

Wczoraj w ZPB im. J. Ma.r
chlewskiego odbyła. się uro
czystość otwa.rcia pierwszej 
w przemyśle lekkim stacji 
maszyn licząco - a.na.litycznych. 
Stacja., pracująca systemem 
ka.rt perforowanych, znaeznie 
usprawni rachunkowość za
kładu, szczególnie w zakresi.e 
gospodarki materfałowej, ob
liczania. wydajności, płac itp. 

Maszyny 
CSRS. 

sprowadzono 

Przewiduje się, że stacja 

ekspozycji składają się dzieła 
(tkaniny, ceramika, wyroby 
skórzane itd.) twórców, któ
rzy natchnienia dla s!ebie 
szukali w tradycjach starej 
estońskiej sztuki ludowej l 
oraz tych, którzy starali się 
nawiązać do ogólnoeuropej
skich prądów aktualnych dziś 
w sztuce stosowanej. 

Na otwarciu wystawy obec
ni byli m. in. Mikołaj Pono
mariew, sekretarz do spraw 
kultury ambasady ZSRR w 
Warszawie, zast . przewodn. 
Prez. RN m. Łodzi - prof. 
R. Kaczmarek, przewodniczą-; 
cy Zarządu Łódzkiego i przed 
stawicie! Zarządu Głównego 
TPP-R - Julian Kubiak. 

(a) 

będzie stanowiła swego ro
dzaju bazę kształcenia kadr 
i op.raco~ywaJt!a schematu 
orgamzacy3nego podobnych 
placówek, które powstaną w 1 
najbliższej przyszłości. M. in. I 
jeszcze w bieżącej pięciolat
ce, stacje podobnego typu zo
staną . zorganizowane w ZPB 
im. Obrońców Pokoju i Ra- •łlMiBilll 
damskiej Fabryce Obuwia. Plastv ka w Łodzi 

Rysunki K. Łobza -Wilczkowskiej 
darza się że we wstępie do kim pełne wdzięku, finezji i 

Z katalogu' wystawowego pl.a• kUltury C;!'.kle „Swięci" i „Szki-
styk opowiada wiele o so- ee paryskie". 

bie i swoich założeniach. nie- ,,S WIĘC!", łącząc statykę g<>-
wiele natomiast mówi o nim„. tyckich rzeżb z urokiem bi
je"<> ekSpozycja. zantyjsklch :lk>Dn, są przy tym 

W tym wypa.dłm jest zgoła w swej plastyce niezwykle 
ina.czej. z katalogu wysta:wy ry- współcześni. W rysunkach 
sunków Krystyny Lobza.-WUcz- Wil-czkowskiej nie ma natarezy
kowskiej d11wladujemy się tył- wego zaskakiwania wid1<a pJ.a
k.o, że artystka ukończyła stu- stycznym pa.radokSem; Artys,tka 
<lia plastyczne w łódzkiej nie ugania za. sztucznym psy
PWSSP, że brala udział w wy- ch<>Logizmem, nastrój w swych 
stawa.eh orga.ni:zowanych przez · figuralnych kompozycjach wy
od<lzial łódzki ZPAP i że obee- dobywa ezęst-0 dzięki szlachet
na ekspozycja jest jej pierwszą nemu upozowaniu sylwetek. 
wystawą indywidua.Iną. „SZKICE PARYSKIE" znako-

lnformacje lapidarne - na.ro- micie oddają aurę i duszę 
mias• znacznie więcej opowia- wielkiego miasta. Int.eresujące 
dają o artystce jej pra.ce, ze- rozegrania faktur0owe, w bardzo 
sta.wi<>ne w salonie BWA, jako trudnej, bo jednobarwnej tech
świadectWo interesujących dą- nice. Tusze z cyklu „Miasto" 
żeń i osiągnięć plastycznych~ stanowią jak gdyby skonoentro-
Dzieła sztuki eksponowane wa.ną, a ba.rdzo interesują-cą 

dziś na różnych „Ultraek.spe- syntezę architektury miasta, 
rymentalnyeh" wystawach szo- rozbitego na bryty. 
kują często Wlldza., przyzwycza- W sunńe: niezwykle ciekawa 
jonego do bardziej tradycjo- spowiedż a.rtystyczna o wizji 
nalnych konwencji. Na.t.omiast swia.ta, którą w rysun·kaclt 
rysunki Lobza. - Wilczkowskiej swoich utrwal.a Łobza.-W'il.cz-
nie tyle sz.okują, Ue raczej„. kowsl<a, 
cza.rują. Cza.rują przede Wl'SZYSt- M. 

W dniu 31 styC'!nia. 1963 r. po długich 
cierpieniach zmarł 

S. t P. 

JAG-OSZEWSKI 

ciężkich 

STANISŁAW KABAT 
mistrz fryzjerski, założyciel, przewodniczący i instruk
tor Klubu Fryzjerstwa Artystycznego, zdobywca limnych 
nagród na konkursach fryzjerskich, członek Międzyna-

rodowej Komisji Sędziowskiej. , 
W Zmarłym rzemiosło fryzjerskie straciło niestru

dzonego o·rganiza.tora., nauczyciela. i wychowa.wcę mło· 
dzieży, który całe swoje życie poświęcił umiłowa.nemu 
za.wodowi. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 lutego 1963 r. o godz. 15 
z kaplicy Starego Cmentarza przy ul. Ogrodowej. 

ZARZĄD i CZŁONKOWIE KLUBU FRYZJER· 
STWA ARTYSTYCZNEGO SEKCJI FRYZJEROW 
PRZY CECHU RZEMIOSŁ ROŻNYCH W ŁODZI. 

W dniu 31 stycznia 1963 roku zakończył życie 

t P. 

Stanisław Kabal 
starszy Cechu Rzemiosł Różnych w Lodzi, 

długoletni działacz rzemiosła. 

Cześć Jego pamięci! 

IZBA RZEMIESLNICZA w LODZI 

bff!PM&A 
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We wczorajszej uroczystości 
wzięli udział m. in.: I sekre
tarz KŁ PZPR Mlchalina Ta
tarkówna - Majkowska, wice
minister przemysłu lekkiego 
Władysław Kakietek, prof. dr 
Ja.n Szmelter z PŁ, prof. dr 
Edward Wojciechowski z UŁ, 
doc. Jaroń z Zakł. Cybernetyki 
UŁ, mgr Włodzimierz Lewic
ki - dyrektor Biura dis Me
chanizacji GUS, przedstawi
ciel czechosłowackiej firmy 
eksoortowej KOVO - Kryc
ner, I sekretarz KD PZPR 
Czesław Karbowski. 
Gości oprowadzał po stacji 

dyrektor ZPB im. J. \ Mar
chlewskiego - Stefa.n Nowak. 

(jp.) 

w Kl PZPR 

Konferencia szkoleniowa 
C11 sprawach eksportu 

Komit.et Lód7lki FZPR zawia
damia aktyw partyjno-go.spod.ar 
czy uczęswzający na • kurs za
gadnień ekS(llortowych, że kon
fereneja sz,koleniowa w spra
wach eksportu odb<;.dzie się w 
dniu 4 lutego br. w godzinach 
10 do 17 z udziałem prz..."łistn.
wicieli Ministerstwa Handlu Za 
granieznego, Ministerstwa Prze
mysłu Lekkleg.o .oraz poszcze
gólny-eh central handlu zagra
nicznego. 

Wszystkleh zobowiązanych do 
uczestnlezenia proSimy o punk 
tualne przybycie. 

ii Od poniedziałku 

• I Nowe karty wstępu 

I do Klubu Dziennikarza 
•
• PrzYP1J.minamy, że z dniem 

4 bm. wygasa ważność ubie
li gl11roczny.ch kart wstępu do 
• Klubu Dzie~nikai:za.. Nowe kar 

•
. ty otrzymac mozn.a u p. Pe
.rzyńskl.ej (Piotrk11wsl<a 96, II 

B piętro, pokój 224, w g.odz. 
~ 15-16.30). 

W dniu 31 stycznia 1963 r. 
zmarła po krótkich cierpie
niach, przeżywszy lat 71 

S. t P. 

Stanisława Grabowska 
z domu S'Zozech. 

Wyprowadzenie drogich 
1.am zwłok nastą.pi z ka
plicy cmenta,rza przy ul. 
.Rzgowskiej 156, o godz. 
14.30, o czym zawiadamia.ją 
stroskani 

SYN, SYNOWA, 
WNUCZKA i RODZINA. 

Salon wystawowy 
Ba11'.'1Cilz<> pI"'.Zyjemną 1audycję no 

wego rood'.z.aju za:pre-zentow.ata 
nam wczoraj Telew±.zja J ..... ód-z
ka. Mar(l na ,myśl;i oczywiście 
„Salon wystawowy". 

Ktoś może poVliedzief, że po 
mys1 nie jest nowy, że wielo-
kratn.ie już przedstawi.a n o n.a 
ekr.a-nie różne wystawy. 
Owsezem. jednak za.mieraenie 
„S.alonu" wydaje się być inne. 
Owa wystaw.a byla wszak tyl
ko tlem i-nteresująoej dys>kusj,i, 
wyl<,rac:zaj ącej zresztą daleko 
pciza z~ro:mad!zony materia.!. 

Na plus dyskusji tt"Zeba za
pisać, że prrzy n.iebam.alnym 
potra•ktowaniu pr.re:lmiotu, ba
czon,o równocześnie na as:p.ekt 
popularryz.at01rski, formułowano 
są.dy b.a;ro-zo zrozumi.ale, w spe 
sób dostępny dl.a laika. 

Nie ba.Tdzo „:zaigrały" sra1m-e 
obrazy, a.Ie cóż - z tY'ffi mu
simy poczekać do czasów te1e
wizji barrwnej . Za to, jak przy 
puszc:za.m, 20nacznie lepiej bEdą 
wypadać w „Salonie" wyst.aWY 
rotogir.,,.Ciki. · 

W calości - po2ycja 
lq;zta.lcąca, przygoto'Kana sta
r.amnie, zairówno w swej wa.r
,<;twie wiezuaJrnej, jak i tek,;to-
wej . Przy.puszczam, że ten sa
lon będizie chętnie o<iwic<i7.any 
przez telewidlZów. lbz) 

Mrozy • 
I 

M
oże to za,brzmi niewia
rygodnie, ale pl.acówki 
kulturalne, w czasie 

trWG1jących obecnie mrozów. 
nie na?'Zeik.ają na bra1k fre.k
wencj~. Ki"OO vrzeiżJ11.00ją daw 
no chyba nie spo,tykany okres 
„pl'o·sperity". Nic dziwnego, 
mwdz:ież nie chodząca oo szkól, 
tym razem już ojkja,lnie, 
przedpoltttdnia spr:dza w ki-
nach. Również na br(J)k fre,k
we ncji nie narzek.ają teatry. 
Tu na odmianę, widOll.lmia 
jest nie>eo uszczu.piona o spe>k
t-0ikl-e s?Jk-O'lne, ale w sumie nie 
ma to miększego wpływu n,a 
frekuJencjr:. Również domy 
kultury i świeitlice .cieszą sir: 
wi,ększą. niż zwykle, popu.ia.r
ności.ą. Wiadomo, w oomu nie 
zawsze ciepło, a w świetlicy 
przytu,!nie i mU<J. 

Wszystko to dotyczy oczy· 
w.vście placówek, które nie 
zoswly.„ zamiknię.te z powodu 

I 
mrozów i brai/ou opwlu. A ta· 
ldch, nie·ste.ty. jest sp.aro. za
my<lw. się biblfoteki, domy 

•••••••••••••• kuJ;tu.ry. oczywiście., nie chce-

ORS rozszerzy1a sprzedaż ratalną 
Od 1 bm. ORS wprowadziła 

do sprzedaży ratalnej ma
szyny dziewiarskie. niektó
re rowery i lodówki, do-
tychczas tą sprzedażą nie 
objęte. . 

Przy zakupie mebli o wy
sokim połysku (·okleina o
rzechowa) obniża się wp!a
tę gotówkową do 20 proc. 
ceny z tym. że nie może 
być ona niższa niż 2.000 zł. 

Przy zakupie mebli w 
kompletach do 12.000 zł (z 
wyiątk.iem wysokiego poły
sku w okleinie orzechowej, 

TPŁ dzięku1e 
Za.rząd Towarzystwa. Przy

jaciół Łodz; wyra,ża podzię

kowa.nie Państwowym Za.kła
dom Wyda,wnictw Szkolnych 
w Łodzi - dyr. Jerzemu 

#Szymczakowi, Ja.nowi ·Stru
kowi i załodze oraz Łódz
kim Za.kła.dom Graficznym 
dyr. Lucjano·wi Jagielskie
mu i załodze za. pięknie 
wykonany druk, oprawę i 
ilustrac.ię książk; „Łódź w 
latach 1945"-1960". 

U kogo zgaśnie 

światło? 
~ z powoou robót. e~ploata· 

cyjnych 3 bm. (medz1el.a) w 
godz. od 7 d•o 18 nastąpi prze 
rwa \V dostawie energii elek· 
trycznej dla niżej wymieni-0-
nych ulic: ul. WiP,-okowskiego 
od nr 62 do 108; ul. Zeligow
~kiego . od nr 24 do 29; ul. Hu 
tora oo ul. Zielonej do ul. 
1 Maja., ul. Zakątna od nr 9 
do 31. 

Premiery 

~~~~~filmowe 
W kimach zeroekiranowych -

wszystko bez zmi.an. A więc 
w „Bałtyku" - od 1 l:>m. d 'ra 
mat psycho,loglczny p.rc>tlmkcJi 
lir.ancu:ski.ej „PRA WDA" z Bri 
gitte Ba.root w roli głównej, 
w „Polonii" cllramat psycho
logiczny produkcji polskiiej 
,JAK BYC KOCHANĄ" z B.a.r 
barą Kr.a.fttówną w ro'li glów
nej, w „Wiśle„ - komedia 
francuska „WSZYS;i'KO DLA 
PAN" 1 w „ Wolności" 
„BIALY KANION". Natonniast 
od piątku ,,zachęta" wyświe
tl.a „DOM Z FACJATĄ" -
film pt'<ld'tllktji r.ad.ziec:kiej, :zaś' 
,,Stylowy'' ,t"MANDACIK 
PROSZĘ" - komedię p.Nxluk 
cji wlos·kiej ireż. Luigi Zampy, 
z Vi ttc<ri•o <le Sicą w !roili bu.r 
mistr=. (W) 

P080DA 
Jak przewbduje PIHM, 'W 

Łoozi ma dziś być za.chmu
rzenie niewi-elkie, przejśei•O'WO 
duże, z możliwośeią drobne
go śniegu - mglisto. Tempe-

l 
ratura minimalna -20 st. C, 
maksymalna ok. -10 st. c. 
Wiatry słabe zmienne. Jutro 
możliwe opady śniegu i lek-

# ki wzrost temperatury. 

""'""'""'""'"'"'""'"' .................... ~ 

kultura 
my tu 
sady 
dzania. 
sDkich 
nym. 

po,dważać sbuszne>j za
lwnieczno·ści oszczę
Obowiązuje ona wszy· 
w stopniu m(J)ksymal-

W ydaije s~ę jed n(J)k, że przy 
pod.e:jmowa11iu decyzji o za
mkn,ięciu tej czy innej pla
cówki dobrze trzeba się za
sta.rwwić . Szczególnie, jeśli 
je.st to pla.cówka, do lotórej 
uczęszcza m/,odzież. Bo mło
dzież dysponuje obecni€ ca
łym wolnym dniem. I jest 
wadme, by ten wo•lny czas 
spędzała po•żyt.ecznie i kuUu
T(J)lnie. Ni..e wiem, czy czasowe 
zamknięcie Mi·ędzyz,aildad.owe

go Domu Kultury przy ul. 
Siedleckie.i daje duże oszczęd
ności opału, prawdO'podobnie 
ta.k, ale ooje teiż d.u.że straty. 
W tej peryferyjnej d.zie>lniclJ~ 
qdzie bra.k jest kin i innych 
placówek kultumlnych, gdzie 
jest dużo mlodzi,eży, MzDK 
na pe·wno miał obecnie wil?·k
sze, niż kie·dykolwieik zadania 
do spe,ln.ienia. 

ltl>Oj) 

zestawów kuchennych i dzie 
cięcych) obniża się wpłatę 
do 10 proc. ceny. 

Przy zakupie mebli w 
kompletach (również ku-
chennych i dziecięcych z 
wyjątkiem wysokiego poły

sku w okleinie orzechowej) 
w cenie powyżej 12.000 zł -
obniża się I wpłatę do 10 
proc. ceny i zwiększa się 
ilość rat do 24. 

Przy zakupie pozostałych 
mebli (w tym także kom
pletów kuchennych i dzie
cięcych) poniżej 12.000 zł -
I wpłata minimum 15 proc. 
ceny sprzedażnej. Przy 
sprzedaży ratalnej anten 
do telewizorów obejmuje 
się kredytowaniem również 
koszt ich instalacji. 
Obniża się ponadto wpła

tę gotówkową z 1/3 do 20 
proc. ceny za motocykle 
marki „WSK-MZ-2" 125-
ccm, i „Junaki" z 20 proc. 
do 10 proc. ceny sprzedaż
nej. To samo dotyczy sku
terów „Osa" - 150 ccm. 

al 

8 ODCZYTY 
8 SPOTKANIA 
Miejski Komitet ZSL w Lo

dzi zawi.adami.a, że 4 bm. (po 
niedzi.atek) o go<ilz. 16 w sali 
obrad przy ul. A. Struga 12 
n.a. II piętrze od-będ:z.ie się 
s.potkanie z prof. Rom.a-nem 
Kac-z.ma,rltiem - przewodmJczą 
cym WK SD na tematy zvvią 
zane z 2.;i-letn•ia dzial.alnością 
Sbronniciwa De1no·kr.atyCZillego. 

* * * Klub Kobiet zap1ras,za na od. 
c:zy.t pt. „Naukowe prol>lerny 
wychowania mlodzieży w o
c:zach pisa,rza.", który odbę
d-z\e się 4 brn. o g-od7.. 18 W 
ldkalu 'S11 m, ul. A. Stru
ga 1. Odczyt wygłosi Wiesław 
Tażd:żyńskl. 

* * * Sta•rarniesm Towa.rzystwa Przy 
jacjól Sztuk Pięknych i Mu
reum Sztwki, z okazji 100 ro
cznicy pov..-s1anla styezrdowe
go, 3 bm. go.dz. 12 w sali Mu 
zet.urn Sztuki (Więcko·wsk.iego 
36) mgr Ma,ri.a Ru·bczyńsik.a 'WY 
głosi cdczyt pt. „Cykle sybe
.J.'YJ's'kie Ja<e'ka Mailc.7...ewskiego". 
Odc:zyt hlu:s>trowany będ:z.i.e 
pt'7l€'1Jrocza>rni. Wstęp wolny. 

* * * Wszechnica Kultury Rosyj-
skiej powiadamia, że 3 l:>m. w 
sali Klubu Rosyjskiego (Więc 
kowskiego 32) g<JdZ. Hl od'bę
ctzie Się ooczyt mgr z. G<ross
ba,rta-Rom.anowsktego n.a te
mat „Nowa lJter.atUtra radzie
cka". Po odczycie fi'lm pt. 
„~dek z Barbadu" pr-O<iuk ! cji .ang.1.e!sk.iej. Wstęp wolny. 

* * * w Klubie Studen1ów (Piotr 
J«>ws'ka 77) 4 bm. o g<>d2. !9 
odbęd:zie Się l\:ONKURS JED· 
NEGO WIERSZA. Jurorrarrni 
konkursu będą znani literaci: 
St. Czernik, J. C7.alrny i A. 
Po0gonowS1ka. Turniej będzie! 
praw.ad.ził J. Wiśniewski. Wy
sokie nagrody piendężnc u.tun 
dowane 20osta1y przez redak
cję „Odgłosów" ora2 Klul:J Stu 
dentów Lc•:lzi. Zapraszamy do 
wzięcia licznego udziału w 
kom•lmrrsie. 

* * * W Malej Sali Teatru Nowe 
go (Zachodnia 93) 4 l>m. o 
god'l. 20 odb~dzie sic; wie<.-zór 
literacko-airtystyczny w ·117;vk. 
reżysera Jakuba Rotl>.auma. 
w programie: Część I. \Vraże 
n;a z podróż;; po Brazylii. 
Część II. Ko11cert żrNego sto 
w.a (S:zolesm Alejchem, M. Nu 
deLm,an, I. Flnncr, N. Tempe! 
i imn:i). 

* * * W związku z u:zupctnla.niem 
wiedzy w zakresie szkoiy pod 
~tawowej p..,,..ez kobiety pra
cują-ce, Zarząd Ligi Kobiet 
Dzielni.cy SródJmleście chcąc 
przyjść z pomocą, podaje do 

! 
wfadomości, że w każdy pią
tek w godz. od 17 <lo 18 od
bywają Się konsultac1e w lo
kalu LK, ul. Parkowa 4, II 

! •••••••• „ ••••• + Dwie orkiestry + Loteria 
,. Wybór mlss balu 

• Wyst<:,py artysty-czne 
oto niektóre atr.a1kcje 

PIERWSZEGO 
BALU m. ŁODZI 
organizowanego przez TPL 
9 lutego w salach Grand Hotelu 

Bilety do nabycia w sekre
tariacie TPŁ, ul. Piotrkowska 
104, prawa of„ pokój 511 od 
god7.. 10 d11 17, w sobotę od 

~ 10 do 12. 'l'el. 290-40, wewn. 439 

.... ------------



K. Filipowicz - Itomarus pro 
wincjona,Iny, WL, 7.l 7. 

Rlsto:rla młodej wairtościowej 
d'Ziewczyny :z prowincji i ba
wią.oeg-0 przejiaIUlem, na wiec-zo 
rz.e autorskim poety z warsza
wy. Pisarz wykorzystując uczu 
cie Elżbiety, uwodzi ją. Calą tę 
romantyC'zną sprawę traktuje 
jako epizod życi·owy, jako jes12-
cze jeden pretekst do napisa
nia niedobrego Wiersza, pełne
go napuszonych fratzesów. 

"'OMVO.sc-~ ~ . 
na połkach k_sięgarski ' 

histoiri.i" państwa Polskiego 
aż po ostatnie Jata. 

B. Davidson - Wodospady. 
Iskry - zł 18. 

Autobiograd'ia, rOtZprawy, aorty
kuły i p-r7..emówienia :eusta<:he
go Ku.roczlw działac:za poli
tycznego i pedage>ga. 

Akcja powieści r·ozgirywa S'lę 
w początkach lat pięód:ziesią
tych w ko•lon'ii afrykańs:kiej. 
Występują w n.lej typy k<>loni
zatorów różnych narodowuś<:i 
reprezentujących różne postawy 
moTalne. Bob.a.ter jest Angli
kiem, który pe> trzydziestu la
tach „pionierskiej" działaJ.ności 
przeżywa glębe>lti 1"e>nfli.~ . ps.y
cho,logiczny n.a tle m1loSC1 do 
córki, półkrwi Murzynki. 

s. Arnold M. ZychoWski -
Zarys historii Polski - w. „P(]· 
lonia" - zł 38, 

E. Kuroczko - Na trudnej 
drodze nauczyciela - PZWS 
Zł 28. 

Czytelnik znajdzie w tej książ 
ce syutetyczny wykład d:ziejów 
Polski od początków „pisanej ------
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m PR~COWNICY POSZUKIWANI 111 
+ INŻYNIERA włókiennika na stanowisk~ 

kierownika technicznego, z wynagrodze
niem miesięcznym 3.500 zl, plus premia 
według obowiązujących przepis_ów 

- zatrudni Spółdzielnia Sztuki i Przemysłu 
Ludowego w Lodzi, ul. Piotrkowska nr 89. 
Zgłoszenia przyjmuje zarząd spóldzielni w 
godz. 8-11. 294/T 

• INŻYNIERÓW włókienników ze specjal
nością wykończalnictwa, 

+ INŻYNIERÓW energetyków, 
+ INŻYNIERA mechanika oraz 
+ HYDR A UL I K ÓW, 
+RYMARZA i 
+ MASZYNISTÓW turbin parowych • 
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+ PRACOWNIKÓW z wyższym wykształce-
niem, 

+ EKONOMISTÓW, 
~ Ii SIĘ GO WY C H, 
• INŻYNIEROW lub TECHNIKÓW z dluż

sz:;i praktyką, 
+ INŻYNIERA o specjalności budownictwa 

przemysłowego 
- zatrudni Zjednoczenie Przemysłu Skórza
nego. Zgłoszenia należy kierow;;ić do wydzia
łu kadr i szkolenia zawodowego Zjednocze
nia Przemysłu Skórzanego w Lodzi, ul. 
Piotrkowska 260, w godzinach od 7.30 do 
15.30. 353/K 

+ KIEROWCÓW z II lub III kat. prawa 
jazdy, . . . + ROBOTNIKOW ruewykwahf1kowanych 

_ zatrudnią natychmiast Zakłady Produkcji 
Elementów Budowlanych w Lodzi, ul. Wie
niawskiego 5. 541/T zatrudnią Zakłady Przemysłu Jedwabni

czego im. Gen. Waleriana Wróblewskiego w 
Lodzi, ul. Hipoteczna 7/9. Zgłoszenia przyj- + INŻYNIERÓW konstruktorów, 
muje dział personalny w godz. 7,30-15,30. + INŻYNIERÓW mechaników, TECHNIKA 
+ 2 INŻYNIEROW chemików na stanowi- mechanika z kilkuletnią praktyką do dzia-

ska kierownicze lu głównego technologa, 
- zatrudni Spółdzielnia Pracy, Spółdzielcze + El\:ONOl\USTĘ na stanowisko inspektora 
Zakłady Chemiczne „OLEINA" w Lodzi, ul. kontroli wewnętrznej, na pól etatu, 
Sarnia 3/5. Warunki pracy i płacy do omó- + TOKARZY metalowych, 
wienia na miejscu. Zgłoszenia w godz. 8_ 16. + PORTIERA - REWIDENTA z wykształce-

niem podstawowym oraz 
~ ELEKTRYKA z IV grupą bhp z Aleksan- + MĘŻCZ\'."ZN powyżej lat 18 z ukończo-

drowa, Konstantynowa lub okolic nym wykształceniem podstawowym do 
- zatrudni Spółdzielnia Pracy Chemików przyuczenia w zawodzie tokarskim 
„XENON". Zgłoszenia Lódź, ul. Kilińskie- _ zatrudnią zaraz Zakłady Motoryzacyjne w 
go 122. , 537 /T I Lodzi, ul. Składowa 41/43. Zgłoszenia osobi-
+ TECHNIKA mechanika, 1 ste kandydatów przyjmuje dział kadr w 
+ TECHNIKA budowlanego godz. 8-14. 545/T 
- zatrudni Przedsiębiorstwo Gospodarki 

Zakład krawiecki· 
P ARSTWOWEGO PRZEDSIĘBIOR· 

STWA HANDLOWEGO 

,,IHON.§U/HJI'~• 
w Lodzi, ul. Piotrkowslta 101, 

tel. 273-97 i 216-42 

poleca usługi w zakresie 

SZYCIA MIAROWEJ, WYKWINTNEJ 
ODZIEŻY 'DAMSKIEJ i MĘSKIEJ z 
MA 'i'ERIALÓW POWIERZONYCH 
WŁASNYCH w/g NAJNOWSZYCH 

MODELI i WZORÓW 
NAPRAWY i PRASOWANIA 

WSZELKIEJ ODZIEŻY 

UWAGA: specjalnością zakładu jest 
szycie odzieży mundurowej dla war-
towników, strażaków, portierów itp. 

Nowo zaangażowany krojczy o wyso
kich kwalifiltacjach zawodowych za
pewnia fachowe i terminowe wykona
nie usług. 404/K 

KOMUNIKAT 
Prezydium Ra.dy" Na.rodowej m. Lod2i, Wy
dział Gospodarki Komunalnej i Mies7.kain.io· 
wej zawiadamia członków Przymu.sowego 
Z~zesizenia Prywatnych Właścicieli Niern
chomości w Lodzi, że na podstawi,;i § Hl 
pkt. 6, 7 i 8 Statutu Zrzeszenia (Dz. Urz. 
Rady Narod. m. Lodzi nr 6, poz. 28 z 1955 r.) 
zwołane zostają zebrania wyborcze celem 
dokonania wyboru delegatów. Zebrania od
będą się w niedzielę, dnia 17. II.1963 r. w 
sali Miejskiego Zarządu Budynków Miesz· 
kalnych Lódź-Sródmieście, ul. KilińEkiego 
nr ~. dla poszczególnych dzielnic w nastę
puj ących go<lz.inach: 
1) dla Dzielnicy Górna - w I terniln!e 

godz. 9,30, w Jl terminie godz. 1 O. 
2) dla Dzielnicy Sródmieście i PQ'Jesle w 

I terminde godz. 11,30. w II termiruie 
godz. 12, 

3) dla Dzielmcy Widzew i Bałuty - w I 
terminie godz. 13,30, w II terminie 
godz. · 14. · 

Udział członk.Sw zrzeszenia w wyborMh -
obowiązkowy. 1301/G 

GOSPOSIA J>C'l:r.Zehna. - DWA pokoje Z kuchnią 
Wiadomość Stocka 7 m. n\e podlegające kwaiterun 
2!1 !044 G kowi lub domek jedru>!I'o 
POMOC domowa potrreb dzin_ny w. okol1cy Lodzi 
n.a Zgloszenia N.a:rutowi kupię. Wiadomość Lęc:zy 

· 3 13 1274 G ca, Waryńskiego 18, tel. 
cza - 8\8. Chylińs.k.a 1008 ".S 

SAMOCHODY
MOTOCYKLE 

„SKODĘ·Spartak" sprze
clam. Oglądać Piotrkow
"'"a 38 w godz. !4-17 
SAlllOCHOD „wa.rtburg" 
nowy pilnie sprzedam. 
Tel. 415·22 1049 G 
SAMOCHÓD „Wall'SUl.Wę" 
stan dc·l>ry sprzedam. -
Oglądać Kilińskiego 17 w 
gcd2. 9-14 1071 G 

„WARTBURGA" koloiru 
koralowego, stan !de.siny 
sprzedam. Zgier:z, Ol:>r. 
Stalingradu 100 956 G 

„SRODA octavi.a·Super", 
&ta n baxdJzo do ł>ry s.pr:ze 
dam. Wi.adomosć od po
n!e<l12lalku Stacja Obsłu
gi, Mickiewicz.a. 3, telefon 
202-22 1332 G 

LOKALE 

OUCOKRAJOWIEC pos:zu 
lrnje nielm-ępującego po
k.oju sublokatorskiego z 
wygodami na okres stu
diów. Oferty „401/k" B\u 
ro OgłOS1Zeń, Piotrkowska 
9G 

PIĘKNY pokój 25 m kwc, 
kuchnia 17 m, c. o. w I.a 
d'llym domu (l>udowru~ 
ctwo przed.wojenne), te
lefon, Il piętr<> (Wólc:z.ań 
;yka i Swierczew9Jt'iego) z.a 
mi~nię n.a równorz~e 
2' pokoje z kuchnią chęt 
nie l>loik:i Kurak lub No
we Rokicie. Oferty „1023" 
B'.u.ro Og!osuń Piotrkow 
ska 96 1023 G 

NAUKA 
l\Ll\.TEMATYKI udziela'do 
św:.&dczon.a wykładowczy 
nc. Przygotowuje do ma
tury, egU1minów magister 
skich. Pieprzowa 14-5 
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H łJ R .§ I" 
KRQJU I SZYCIA 

naftu masz.; 'flrank.ar
stwa. wy-robu kołder, 
kapelusznictwa TKWP. 
Zapisy codziennie gooz. 
9-15 w sekret. szkól: 
uL Gdań.ska 16 t ul. 

Czerwona S. 
182-K 

11111111111111111111111111111111111111111 u 
NOWOCZESNY krój dam 
sic(. dziecięcy opanujesz 
szybko pod gwarancją o
patentowanym wynal.a2-
kiem Mechlińskiej, Na
wrot 32 824 G 

KURSY dziewiarstwa 
masz. TKWP. - Zapisy 
codzlenn.ie godz. 1-15 

w $ek:ret. szkoły 

ni. Żeromskiego 115 

RANNE 1 WIECZOROWE 
KURSY 

KROJU, SZYCIA TKWP 
Zapisy codzlennle gad%. 
9-15; ul. TUwima 15 

186-K 

KURSY 
KROJU, SZYCIA 

dwuzmianowe - TKWP. 
Z.apisy codz!ennle godz. 

LOKALU U<Żytkowego o 8-14 1 17-19 w gab. 
powierzchni około 60 m dyr. s-zkoły 
na za•kl.ad memieślnic'zy ut. Piotrkowska 249 
poSZll'kujc;:. Tel. %70-66 1----------• 
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UWAGA! UWAGA! 

Studium Języków · Obcych 
przyjmuie jeszcze zapisy 

na lektoraty języka angielskiego, nie-

Zwierzętami Rzeźnymi w Lodzi, ul. Nowa 23. + MAGAZYNIERÓW branży spożywczej 
Wymagane pelne kwalifikacje i wieloletnia - zatrudni natychmiast Wojewódzkie Przed
praktyka. Zgloszenia przyjmuje dzial kadr siębiorstwo Hurtu Spożywczego, łląrto'"'.nia 

m· 2 w Lodzi, ul. J{ilińskiego 88. Warunki Ili Ili mieckiego i francuskiego dla zaawanso-w godzinach od 7,30 do 15,30. 369/K . k OGŁOSZENIA DROBNE płacy i pracy do .omówienia w dziale adr. wanych. Zapisy przyjmuje sekretariat w + KUOH'.MXSTRZÓW - emerytów w charak- ---------------------· ___ ••. 
terze instruktorów praktycznej nauki za- + KIEROWCÓW na sai;nochód osobowy z II poniedziałki, środy, czwartki i piątki, w 
W. odu Dr z10MK.owsKt - s;pe· godz. 17-19, ul. Piotrkowska 137, tel. kat. prawa jazdy, z 

zatrudni zaraz Lódzkie Zjednoczenie + KIEROWCĘ mechanika na samochód cię- SPRZEDA cjahsta cho,rób wenerycz 330-77. 532/T 
P d i b
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rze s ę iors w Handlowych AS i PG w Lo- żarowy z I lub II kat. prawa jazdy, PIANINO krzyżowe, stan Piotrkows·ka 14 638 G
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dzi, ul. Jerzego 10/12, tel. 396-25, w. 10. Zglo- + MECHANIKA, samoch;odow~go zę sw,ż~m. 
szenia przyjmuje rlzial .,kadr i szkolenia za- ba~·dl'żo dob!"y sprz~am. Dr NITECU:I ępeq;ię.JlsC;ą, 
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-. poszukuJ"e MieJ·ski Handel Detaliczny Obu- ska 82. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr, za- płyta: nietalowa, stan: bl:!lr- . Techńiki'im i Zasadnicfta Szkiila 'przemysłu 
552/T 

<izo dobry pilnie s.prze· PRACA 
wiem w Lodzi, ul. Piotrkowska 154. Wyma- trudnienia i plac, pokój nr 9. d.am. Tel. 375-55 1021 ~ I 
gane y.rykształcenie ekonomiczne wyższe oraz + ż ęd . TELEWIZOR niemiecki - POll'IOC domowa do ma tej 
3-letma pra_ktyka lub wykształcenie średnie IN YNIERA wzgl me „ReoOll"d" <>ra:z piac ooo m rcdzlny n.a stale potrz.eb 
z dłu_goletmą praktyką na stanowisku kie- + TECHNIKA budowlanego na stanowisko w zt-01nie og,rO>dlzOITLY spr:ze T 1 239 78 00 rown1czym l kierownika sekcji wykonawstwa i inwe- dam. Tel. 519-72 1040 G n.a z.aora<Z. e · • G 

. w s użbie finansowo-księgowej. SKRZYNIĘ g<lań;iką: kom g~'!':...!:.6. 1408-
Warunki_ plac:v: w/g układu zbiorowego. ~~Z~NIERA lub piet mebli S<totowych bi- EKSPEDIENTKA samo-
Zgłoszen1a osobiste przyjmuje sekcja kadr w : TECHNIKA mechanika na stanowisko ~~~~kę s;pirzec\.amio05T~ ~~\el~a, ref~~~~~o~: 
godz. 3-lZ. 372/K kierownika brygady remontowej, trzelma do cukierni. 
+ MISTRZA elektryka, + TECHNIKA-kalkulatora do rozliczeń bry- LEKARSKIE Oferty „1062" Biuiro Ogło + ~ISTRZÓW na bielnik, apreturę, kuchnie gady remontowej - - s.-Leń Piotrkowska 96 

farb - wymagane wykształcenie wyższe zatrudni natychmiast Robotnicza Spół- Dr KUDREWICZ powró- OPIEKUNl{A do 2-letnie 
lub średnie techniczne dzielnia Mieszkaniowa „Bawełna" Lódź, ul c!l. specjalJS>ta choorób go d12lectka potrzeb-n.a. Al 

Spożywczego w Lodzi unieważnia skradzione 
dwie pieczątki o brzmieniu: „Biblioteka Za
sadnicza Szkoła Przemysłu Mięsnego, ul. 
Wróblewskiego 15'.' oraz „Zasadnicza Szkoła. 
Przemysłu Mięsnego w Lodzi biblioteka". 

Oszcz~dzaj w PKO 
asprza • n ormacie 1 s a anie o er w 8_ 10, 14-16, uru:a 22 Lip- s-zenia od 16. Referencje 

- zatru_dnią zaraz ZPB im. St. Kunickiego K ka 4 I f · · kl d f t I wenerycznych, Stkórnych, Kośc.ius'Zki 53 m. 4. Zglo 
w Lodzt, Al. Politechniki 5. 374/K sekretariacie, tel. 535-77. 533/T ca 4 1119 G konieczne 400 K ___________________ ,„,_~ 
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wAZNE TELEFONY ~~/6· 4_1~- „~:,~~~Y wo ci~!r~vd6~ iri~a . ~a~~: ~'(łTJ'dZ " T~'{i1JIJ j g.sJ~~~ ~- ':1~t!.~'i ~~~~'!! ~~~!ic~i~~ ~?~f~chza,~,.:~~w i g~ 
Ogl<>szenia Wymja- STS „PSTRĄG" (Wól- 13, .16, 19, 4. 2. - jak 'I n • " morderstwa" J>T. US.A, nie z Dz. Balu~y - wszy- domu chorego w godzi-

r<>we 311·50 cz.ańska 74) g. 20 ,.so- wyzej # Uli• . Ili dozw. od ia:~ 18 g. 16, stkie porad.nie z Dz. Wi- nach od 7 do 19. 
Informacje o wsze!- krates ta.nczący" POLONIA (Piotrkowska re g;w1 „ MAA M 19. 4. 2. „Gdzie diabeł d·zew - P0<radnla „K" Sródmieście - ul. Pi.otr-

kieh u.sługach 03 67) „Jak by6 kochaną" nie IDO'".ie" g. 15, „Ana .Przychodni RejonoweJ. nx kawsk.a 102, te!. 2.71-80. 
Pogot. Ratunkowe 09 KONCERTY prod. pal. doo:w. od pot. dOtZW. o-d la.t 16 g. g. IO, 12.3-0, 15, „Maleń tomia morderstwa" g. 10, ZbQC7,e !Ba (Stok!) Batuty - ul. Snyoer-
~got. Mil'i<cyjne 07 (N t lat 18 g, io. 12.30, 15, 16, 18, 2-0, 4. 2. Illieczyn- ka" prod. b-ułg. dozw. 16. 19 Szpital im. dr. Jordana, ska 1-3, tel. 536-79. (]-cna P>om.oc lekar- FILHARMONIA , axu O- 17.30, 20 ne od lait 14 g. 17.30, 19.30 POLESIE (F<llrnalsk.iej 37) ut. Przyrodnicza ' 7-9 - Widzew - ul. S'zpital-

&ka m. l.ocJZ'l 444-44 vnc:za 20) 3. 2 .. g. 16 .30, 4. 2. _ jaik: wyżej DWORCOWE (Dw. Kali- 4. 2. - jaik: wyżej g. 13.30 Bajki. „Marcin J>r:zyjmuje chore gJ·neko- na 6, tel. 271-53. 
Straż P-<>tarna 08 19.30 . Jllll>ideu.szO<Wy WlSLA <Tuw!ma ll4' 1) ski) „Nad Wisłą", „Na ROMA (Rzgow1'ka nir 84) w obłokach" :pr. jug. JogJOZl'lie z Dz. Sródmle- Górna - ul. Lec:z.ni-
Kom. Miejska MO 292-22 k<:·noel't ~=wr z oka „wszystko dla pań" pr. dzieja" i Inne wiersze. „o dwóch ~eh co u- do:zw. od lat 14 g. 15. ścle - wszystkie porad- cza a, tel. ł27-70. 
Kom. Ruchu Dro- ZJl V-l~ia Kbub'll Jarz- fr. do-zw. 00 lat 18. g. „Maszeńka i niooźwla- kradli kSięzyc" prod. 17, 19. 4. 2. ,,Profesorek" nie „K". Polesie- Al. 1 Mada 2ł, 

goweg<> 516·62 ZOW~·O ZSP W LO<!rzl. 10, 12.30, 15, 17.30, 2.0 dek'', „Pułapka" godz. poi. dO'ZW. <>ci lat 9 g. prcd. fra'lltC. d.ozw. od Szpital Im. Curle-SkłO· tel 382-98. 
Pryw. Pogot. Dziec. 300-00 Udział biorą ;;esipot~: 4• 2• _ jalk wyżej IO, 11, u, 13, 14, 16, 16, Hl, 12, 14, „Ona broni lat 16 g. 19, „Ginąca dowskleJ, ul. Curle·Skl<J. Nocna pomoc plelęg• 
Pryw. Pogot. Lek. 555.55 „The 'Y,<reokers , „Ti,: WOLNOSC (Przybyszew- 17, 18, 19, 20, 21 ojczyzny" prod. radz. preria" .pr. USA dotZW. dowskiej 15 - przyjmuje ntarska z sledizibą pr:zy 

333.33 ger Raog , „Swingte<t 77 skiego l6) „Biały Ka- 4. 2. - J&k wyzej do.zw. od · lat _ 14 g. 16: O>C! lat 10 g. 17 chore glnekologicznie z Al. KośclUS1Zld 48, tel. 
MOI 359-15 MUZEA nion" (panoram.a) prod. GDYNIA-STUDYJNE cru- Hl, 20, 4. 2. - Jak wyŻ€J ENERGETYK (Al. Poli- Dz. Górna - wszystkie 324-09 od god2. 19 do 5 

TEATRY 
USA dozw. od lat a, wima ,;> „Człowiek zza SOJUSZ - nieczynne technjkl 17, róg Fel- poradnie „K", z Dz. w;. dokonuje zabiegów dla 

MUZEUM SZTUKI (Więc g. 9.45, 13. 16.30, 20 biurka pr, wl. do-zw. SWIT _ nieczynne sztyńsikiego) g. 12 „ze dzew - poradnia „K" z dorosty<:h i dlzieci w ga-
TEATR k---'" 36) 4 2 jak wyżej od lat . 16 g. 10, 12, 14, staw bajek", „Futrzany ?rzychodini Rejonowej rur blnecte zabiegowym i w NOWY (Wlęckow vw.,.,..iego czynne · · - · 16, 18, 20. 4. 2. - jak TATRY (Slenkle_wlcz.a 40) gang"' prod. ang. doizw. 12 (Szplt.a•lna 6). domu chorego w pr.zy-

Bki-ego lS) g. 15.30 „Nie we wbo.l"ki i ozwal!iiki KINA 1 KATEGOIUI wyżej „O d:Wócl?- _takich co u- oo la~ 12 g. 15, 17, 19, Chirurgia Południe - padkach pilnych n.a zle-P<>kój przed podróżą" w g,o<iJz. 11-19; W śoo- IłALKA ··-'-'· 3 -i k a.dli 1<s1~yc" (~" h g. rn.1s „Uc:zclwa dzlew' dy, pi•""" 1 so<boty w IB) (roraw."""'a -a r ~- ,,..noTa 4. 2. nieczynne Szpital !om. dJr Jonsc era, cenie lekarskie WY'!;tawla ezy " .,.~ KINO LDK !;raugutta „Dwie Doro11ki" g. 12, m.a) pr. P<>l. dorz:w. od * :[. * ul. Millon(]wa 14. . ne .pena gcdzin.arnl pracy l\IAL~a ŚAL.A4•2• nieczynny godrz. 9--15; w niie.dtZle- „Stokrotka prod. tr. „Głos z tamtego świa· kit 9 g. 14, 16, „smok", PRZEDSPRZEDA"' bi"le- Chirurgia Pólnoc- S2p! gabi11etów zabiegowych. (Zachodnia le g. 10-16. do-zw. od lat 18 !? • .15, ta" prod. poi. dtolzw. „Spotka.nie w ZOO", - "' · t 1 i p teura ul Wi nr 9'3) g. 20 „Ska.n.dal Wystawa ;pt. , Fmancl- 17.~, 20. 4. 2. „Wielka od lat 16 g. 15_45 , 18, „KOCU\ szkoła", „Pla· tów na 2 drni n;:i,pirzódl .a m. as • " - . 'WIECZOROWA POMOC w Hellbergu". 4.2. n.ie- s:zek Kostn:rewsiki. 1626- wo na" (p,arnol!'amia) pr . . t ik" do kln: „Baltl"k", „eo gury lD. • LEKARSKA udziela w dni czyil'lny 1911". J ·'·' · ' 00 od I.art 211 ·15• 4• 2• „Głos z tam stusiowy parnię n g. Jonia", „Wisła", „Włók Laryng.ol~gia. S-zp. im. po\\"Szednie I>Omocy do-
'l'EATR JARACZA (Jaira- MUZEUM wlo"""'eJ -ew. 1""go świata" g . 15.45, IO, 111 12• 13• „Dziś w niarz", ,,Wolnooć", od- N._ Ba . .rllckiego, ul. Kop- rost•~ l dziect·on1 w arn-CłłU HIST~Rn RU- 18 g. 14.16, 17, ,(20 seans 18• 20.15 nocy umrze miasto" . k ego 2.2 , „. 

cza 27) g. 15„ ,,Dzieci u, 1!-EWOLUCYJNE<?"O zamknięty) Ml.ODA GWARDIA (Zie !:i.I'- poi. dozw. od I.at 14 bywa się W s.pecjailnej cms 1 . hulatoiriUJJll w g-odzlnach 
Pana majstra , g. 19 ( 1. C.dań&ka 13) me-· !\'WZA _ nieczynne łona a). Siedmiu samu g 18 20 4 2 0 dwóeh kasie kina „BaltY'k" Okulistyka: Szpttal im. o<l, 18 do 21 oraz przyj-
4~era Artura „Ul". ~i~~'l do odwo~nia. STYLOWY_CK!llńskle~o 123) rajów" P~od. jap. dozw. t~kich «> "uiu-'~i ksi<;- ~uL Na'l'Uto,;~r=a 20)gw ~fis~':i~cki;'.go, ul. Kop- n::uje w tym 
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c'Zatsiedzglo-

•• g. Hi „zemsta ' g. U:IENN HISTOR<I WLO 'Mandacik proszę pr. od lat 14 g IO 13 16 żye" g 12 14 Sm>0k" n.1 powsz 11ne w ,o- Chirurgia 1 laryngologia szenia na. w zy Y omo-
!!.::,W pustyni i w. plllSZ -'-~ 2.,!)CTnw,.~ (Plnoetrlrow ~la&kiej dozw. od 

0 
lat 19 . 4. 2• _ :_ja·k ..,;yżeJ: ,,Spot_ka.iu.; w" zoo•: dizina.ch l.l'r-17. d . loca· sz~Ha.l im Ko- we załatwiane przez noc 

- 3 """"" "" ~--yn 16 13 30 15 45 18 O 15 I ziec ~ •. ,, · n<\ pomoc Jek.a•rską od TF.ATR 7.15 (T.raug.u<tt.a l) SALE WYSTAWOWE. (ul. 4 2g, ~da..;ik' p,'..oSzę" ODRA (Prz~zalniana 6~! ,.Kooia szkola;''. •:'!a- APTEKI n.opniokleJ, Sporna 3fHiO. gc.jz, 20 do 6_ 
g. 13 19 Ro z Więckowskiego 36). Wy • "15'45 18 20 15 g. 13 BaJki. „Herszt stusiowy pa~etnlk g. 4. II. Sró<lmi·eśeie-ul. Pi.otr-
wooownu•>, "4 2rnans 1' stawa pt. „Rękodzieło wlOKNlARZ (Próchn1ka prod. franc. doo:w. O·d 16, 17, „Dz1e~~.czyna z Piotrkowska 193, Armii I :la Południe kowska lct2, tel. 271-80. 
„K>ot w buta.cit•; g. o artystyczne Estolis.kiej lG) Serce I szpada" lat 16 g. 117, 19. 4. 2. d·obrego domu pr. poi. Czerwonej 8, Zg!ersk.a 63, s c~~rf dJr p· g Baloty - ul. Zu1l Pa-

TEATR POWSZECHNY SRR" czynna codzien- (pan;;rama) prod. tranc. „Cyrk" p.rod. rad:z. - dozw. od Lat 1'6 g. 18, Pl.ac Wo\noś-ci 2, NaTuto- . ~P W · 1 m .. ka t~~ owa, canowstkiej 3, tel. 541-96. 
(Obr. St~Un·g.ra.:1u nor 21) nie prócz ponied:zi.al- dozw. od lat 12, g. IO. ~<0zw. 00 .l«t 14 g. 17· 19 :1.0.lS wim.a 42• Rzge>ws.ka 51• u.Cbi~r ~!n'ioóln~ :_ sz i Widzew - ul. Szpital-!'" g: i,Ni~wtedż kró- l•ów w goda:. od 11-18. 12.30, 15. 17.30. 20 o~:- /~i~~~;'1 ~ ·~~t KINA 111 KATEGOl!-Il Gdańska 23· tal im. gdr sterlinga, li. na 6. tel. 271-53. 
aPr7.!i, ewo ora;;. g. 15 * . ~ * 4. 2. - jak >V-Yżej sklej dorzw. od "iat 18~ 4. II. Sterlinga 1·3. Górna ul. Lec2ni-
"idiotka~~ • g, 19.15 zoo - mec:zynne ZACHĘTA (ZgJenk.a 26) „ 10 18 . 20 LĄCZNOSC _ nieczynne Obr. Stalingradu 15, Pa Larynitol<'>gla: szp. ,m . cza 6, tel 42'7-70. ;;„ ' · · niec.zyn * :/- * „Dom z facjata/' p.rod . 4: 2. ~i~ynne STUDIO (L b 7_9) b1anlcka 218. Glówn.a 50. <Lr Pl.rogowa, ul. Wól· Polesie -AJ. 1 Maj.a. 24> 

TEA · PALMIARN1A - czynn,a radz. dOIZW. od ląt 16, PIONl;ER _ nlecz nn.e umum r, Kopernik.a 26, Plotrke>w- czańsl<a 195. tel. 382-98. 
(M~uSZJJ'O!MA) ~SCI od .€· 10 <!Jo 18 (prócz g. 2 10, J2· 14· \6.ki?,B, 20 POKOJ (Karzimler-uf nr 6) ~~~~l<>n~~~- ~':tzylat 1i~: ska 67, Pl, K~śclelny 8. OkulL-.tyka: Sz~ltal 1:n. Nocna t><>m<>e lekarska 
ny Yn- I>OmedziaXkow) 4. • „dzas roz~ ą la Jllr. ,Dwie sl'l:>ki za ogon" g 15 117 15 19 •0 4 2 JaTa<:Za 3.2, Pioln'kowslk.a dr J,c.mchera, ul. Millio- (NPL) dla m. Lo·:l!zi rz: xatd:z. ()'ZW. -O•u. t 14, ' · ' „ ' ·<> • • • 22.!f n w. 14 ·ect "b S jl Pe OPERETKA (Piotr.ko'W®ka WYSTAWY 10 1~ 14 16 18 20 r>rcd. oradlz. <ilw.w. od „Wcwrajszy wróg" pr. · o ~ · . s1 z1· !! w ta<:> ogo-243) g 19 [5 ,Biała a.ka- g. • ' • ' ' lat 12 g. 16, 18, 20 ang. (panorama) dOtZw. D . •t 1• Clu~urgla 1 l~goJogµ. towla Ratunl:owei::o d1a 
cja". 4. 2 .. ni~ynn.a. STOWARZYSZENIE PAX KINA 1I KATEGORII 4. 2. - jatk wyżej od )a,t 16 g. 17.15, 19.3-0 yzury szp1 a I . dz!~lę.cll.' Sz,plt.al Jm, Ko~ ~· i;-cdzl p<r7.y ul. Si.en-

OPERA (T. Nowy) 4. 2. (Pio~kowska 49) Wy· POPULARNE (Ogrodowa CZAJKA (Plorwwa n<r 18, Szpital Im. M. Madu- czi:ka, ul. Ammu Gze;rwo kiew.=a n.r 137, udlZ'lela 
g. ie „Pajace - Coppe stawa prac. aort. mal. IA (Piotrkowska 150) 18) „Awantura o Ba· Kochanów.ka) godz. 14 r·owfuza, Ul. M. F<>rnal· nei 15· pomocy . w d,omu choore-
lla" II.aiiny G.rzelak-Kc·1'c7.ak ADR żac „ (panorama) sie" prod. pol. dozw. „Abeca.dllo'', „Futrzany skiej 37 _ p<r:zyjrnuje cho ADRESY i GODZINY go dla. do!'Oslych i d1zleci 

AllLEKJiN (WólczlHWka 5) czynna w godrz. 1-0.3-0- „Kr~y pof d-O'ZW. od lat od lat 7 g. 11. „Gorącz gang" :prcd. ang. dozw. ;re glnekologlcznie z Da. PRZYJĘC SWJĄTECZNEJ z~laszacrąoe;·ch zach<irowa-
n~eozynny 18.30. p~o · 12_3·0. 15.45 . 19, ka w El Pao" p-r. tranc. od I.at. 12 g. 15, 17, 19. Pole<le _ wszystkie po- i NOCNEJ .POM.OCY PIE· n~e P<> .E!OOa:lnD;oeh :przyjęć 

PINOKIO (Kopern.iika 16) i 2 g. Krzyżacy" godz. dozw. od lat 18 g. 19 4. 2. meczynne ra-dnie „K" Dz. W!dizew LEG~IARSKIEJ. . p.zycllodm l'eJOne>wych. 
g, 12, .!'7.30 „Pan Twar- KINA 15 4"5, 'i9 1, 2. nlec:zyinne MEWA (Rzgowska nT n4) - Poradnia „K" Pmy- Sw:iąteczna. pom<;>e pie: N~na. J>C>m<>C le~arska 
~<>Wski'. 4. 2. !l'.liieczynny DKM (Na;wrot 27) g. 12 RECiORD <Rzgowska nr 2) g. H, 12 „Balonik dla cho<l<lli Reionowej rur ll lęgmarsk~ w 001 ust.a J>r?.YJ!DUJ~ zgloezema te-

TEATR ZIEMl LODZ- KINA PREMIEROWE „swaiwolne kaczo1·ki", „Wołga; WOlga" prod. siostrzyczki'', „Gdzie dia (S2ipita1lna 6). wowo . wolne' od pra<:y lef·omczwe od g-0dziny 24 
.Kl'F.J4<ic~Dr""8)'BAL~Jt...-(.Nairu~~) ,,Ja.dl\ goście, jadą" pr. tr.a.dlz. dooew. od. · ]alt 12, bel pie może" p:r. cz.e- Szpital im. H. WoU, ut. d'O<konuie zab.egów dla <Io 6 na nr tel. 444·44. 
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Snieg, narty, mistrzostwa 

Najlepsi· z czterech województw 
na trasach w Rogach 

Potrzebna jest w Rogach jeden z rekordów. Padł on w 
skocznia! Niech będzie niedu- rubryce przewidzianej do no
ża - na 30-40 m, ale niech towania ilości zgłoszonych za
będzie1 Przyczyni się ona do wodników. Spodziewano się 
jeszcze większego spopularyzo- 140 narciarzy, a zebrało się ich 
wania narciarstwa na terenie 190! 
łóazkim. Poziom zawodów jest różny. 
Skocznię w Rogach można I Obok najlc;pszych są i słabi, 

było, przy nieco przychylniej- którzy dopiero teraz stawiają 
szym ustosunkowaniu się do pierwsze kroki na śniegu. 
narciarstwa ŁKKFiT i WKKFiT, Szkoda, że w dalszym ciągu 
dawno wybudować, zwłaszcza, odczuwa się dotkliwy brak Sport . 

I fotele 

Dziś Gwardia - Hutnik 

Kubacki cz9 Jedrzeiecoski 7 
ZaigadJka - czy Kubad{'i spo.t 

ka się dziś w rtrugu Pa.!acu 
Spoll"towego z Jędrzejew.sOOim roz 
wiązama zo.stan1e do1p.iero na 
cztelt'y god>zi,ny pr.zed meczem 
w czasie sprawd:zarna. wag .za
wodITTJ.lków. 

J>e1Sl1Jeśmy pr.~eiko1na1ni, że dto te 
gio poj e<lym.kiu do}d:zi.e i będtZle-

my diziś świadlkami aitiraikcyjnej 
wa>lk1 o „berło m"str.za wszech
wa1g''. 

J ędlI'zej•eweki ni•gdy je:s.zcze 
me wakzyl z Kubaick1m. Bę
dzi.e to pierW1Sze spotkanie tych 
wwodinioków. W'laodyslaw Jędirze 
Je1,1,151ki ,. lit o ok<Jro 10 kg cięż
szy o•!i Tad.euisiza Kwba.ckiego, 
Pa.nia.dto je.'>t q.ri zar;v~em o 
2 lata S':etrs'Zym. 

Jędlr,zejew&k.1 wadc;zy z oo ... że dokumentacja od lat leży I sprzętu sportowego. 
w Warszawie. Mistrzostwa narciarskie Okrę 

O skoczni i innych probie- 1 gu Warszawskiego w Rogach I k F ' • d • • 
~~%~ :~~~~~r:k~~~aj~~;~a~f:= ~o~~ąk~~~ą ':i:l':!:ć rn~~~;ry~~ U a - orys I nasze na · ZIOJe 
gow semorow, seniorek, dziew- działaczy sportowych. Szkoda 
cząt i chłooców. Pobity został jednak, Że mistrzostwa nie po-

'\Vl!'Ot.nej ~:}i. D~>tbJe sil• 
nym lewym zamachowym i siko 
sił on z nóg ll!1ejofldM-.go bok.se 
ra dOlbnie no·bo<wall' · "" w klasy ... 
f'.ka>eji euiropej.siki~. 

przed rozpoczęciem mistrzostw trafiły, niestety, obudzić zain-1 W polskiej lekkoatletyce wal czny węzeł. Jak go rozwiązać, 
teresowania kierownictwa spor ka przebiega na dwóch rów- jak go rozsupłać? Może prze
tu łódzkiego z ŁKKFiT i nocześnie frontach. Na jednym ciąć? Można by przecież do-

l C• I WKKFiT. Nie uważali oni za trenerzy i zawodnicy pragną mniemać, że związek, posiada-eresa lep a stosowne przyby~ na • mistrz<?- uzyskać jak najlepsze wyniki. jący potężną sieć trenerów, in
stwa, by skląsyf1kowac organi- Na drugim froncie odbywa się struktorów, robiący szkol.enia 
zacyjnie tę imprezę. regularna „wojna personalna". i obozy, imprezy, znany na ca-

sportowcem Polski Wyniki pierwszego dnia za- Po tym wszystkim, co udał-o 1 łym świecie, potrafi zliczyć 
wodów były następujące: nam się stwierdzić w ciągu o- swych ewentualnych kietowni-

1962 r. Bieg glóVl<ny seni<>rów na 15 km I ~ta~nich 2 lat,. a ~właszcza w ków, ~ziała czy. i .nit; musi b.yć 
1) Lipi·ec (WKN) - 52„45, :?:) o- swietle , wypowiedzi Edwarda zaskakiwany Jak1ms„. trzęs1e-
lejnik (AZS Lódż) - 52.58, 3) K'll ITrojanowskiego, można by po- niem ziemi 
.raś (WKl'l) - 53.00, 4) K.aziJlnie- dejrzewać iż nie tyle interes N' d. N 

1 Trzykrotna medalistka mi- rowski (LZS Dowspuda) - 53.oa, 
1 ' . . b' t iepraw a. ag e - wszyst-

strzostw Ettrcpy w BeJ.gra•d:zie, 5) HaJupk.ą. (AZS Lódż) - 53.W, ~ekkoat etyJ:i, ile 0~0 is e za: ko przewraca się do góry no-
czolowa pols·ka sp>rinterk.a, Tere- 6) Kajzer (A!!:S Lód.z) _ ,53.49. Jmtereso.wanie dygnitarzy t<;J gami ! 
isa Ciepl.a, cdniosl.a je;rzc:ze jeden I Milą niesJ)!:d:ziatlkę sprawił Olej- dyscypliny sportu doprowadzi- . • 
sukces. Zajęta piei'Wsze rrHejs;ce ni•k, który ir·ożegir.al; piękny po- ły do kryzysu or.gan izacyjnego. A :noze ~-;st w ty:n jak_aś 
w tra.dycyjnY'm 2·6 z kolei p•ce-,jedynek z Lipoem o pi.erwsze Wydaje nam się . iż ws.zyst- prawrdłowosc? Nowi ludzie, 
biscyicie !'Przeglądu Spc•rtowego''. miejsce. ZaW1edh w wm b!egu kie żale 0 umaso;,,,;ienie lekko- zmian.a ręki, powrót Mulaka.„ 
Na d:z1es1ęcm n.aJleps:zych spc•r- dw.aJ fawo.tyq, Hałuipka i Ka~:zer. tl t k' ł t ·d usn.ra- Mulak wśród nowych ludzi na towców 11'62 roiku, otrzymał.a ona Najlepszy o.,as <l.ni.a urzysurnl stan· a . e Y, i. '.1 wo z;11aJ ą . ,.. 

1 
PZLA? P " , h' _ 

aż 97,7 procent pun.któw możli- tujący parz.a lton.k.ua"lrem Wiselka wiedhwierue. Nie te Jednak cze ~ . · asJonuJą~a 1 
wych do ZA:Lobycia za pierwsze z AZS Gliwioe - 52..20. pr.oblemy emocjonują działaczy stona-. Nieste~:l'.· P0!11Y.s}ałem, 
m:Lejsre. Bieg . główny kobi.;t na 5 km lekkoatletycznych. · Tam chodzi, a?surda!na. Jesh w .Jakis spa-

.........__ l) StanczY'k (WIO() -: w.22, 2) niestety, 0 dyplomy i fotele. sob. mozna wyznaczac na d<;l<;-

D 
• " Pmyby1sik.a (tl.~S Lódz) - 29.56, Tak przynajmniej należałoby gatow dowoln·e osoby, lub Jes-

ll ~le •l~le Imprezy J)B~~aJu~fo~~W-L~~t)lO-k;t~~· He- sądzić na. oodstaw'le listu o- Ii już . ~ybrani delegaci czy . l nez w. (AZS L<XLt) - 35.21 2) ltwartego E. Trojanowskiego, cz,łonk~wie .okrei;ro:wych . zarzą-.;" Spor 0Wl' Woźnia.k (SuiP!raśJ.allJlta) - 38.37„ 3) !byłego mistrza i rekordzisty dow me. wiedzą, ~e byli kan-
Gera (Oneso-via) - 39.44. Polski w biegach sprinter- dydatam1, w takim wypadku 

KOSZYKOWKA. LKS - Slęza Bieg dziewcząt grupy B ~ 5 skich r oznaczałoby to jakąś lekko-
(W>roclaw) I liga żeńska, godlz. ~ _!l 29 ~bir~t~rni~~'P~~~) Dzi~ny jest ten lekkoatlety- atletycz~ą oper:etkę. 
l~.30, hala RTS Wi<ilzew, LKS - _ 30.06, J) ' Krawczyk (WKN) _ A gd~ie, u Ii_cha, . w . ~ym 
Gwa•rdia (WTocl.aw), I liga męska 30.l'l. wszystkim podział się mimste-
godz, 

20 
w h.adi W.Ld!zewa. lI liga Sztafeta 3X2 km dziewcząt 1) s 1" at ko"' w ka rialny koordynator, nadrzedna męska: Wid.zew - Wa>rmia (Ol-

s.ztyn), godz. 10.30 w hali Wid.ze- (LZS DO'IN'S:PUda) - 16.511, 2) WKN władza sportowa - GKKFiT? 
w.a, Sta;r.t - LubliniaJ1Jk.a, godz. 17 - 17.03, 3) W~ II - l9.J8. • W drugim dniu turnieju pił- Hm, jak często. w nader 
ul. Teresy 56, S.polem - Legia II Sztafeta ml<l>dzików A na 3x. trudnych momentach, uchyla g·c•d2. 10.30 , ul. Północna 36 i km 1) Su11>raśla!ll.ka - 21.24, 2) ki siatkowej kob.iet o mi- . d f' . 

1 
h . d . 

AZS (Lódż) - AZS (BialyS>tok) AZS - 212.15, 3) Ores·ovia - 24.51. strzostwo I ligi, Start (Gdynia) się 0 .° lCJa nyc , ?JYPOW1e zi, 
godz. 17 w Ló>dJ:z:ltiej Hali spo01-.1:.o- Sztafeta młodzików B 3X4 km pokonał Start (Łódź) 3:2 (13:15, wykazuJąc zdolnosc1 dyploma-
wej. 1)_ AZS

3 
L!'1i -WKN36.07, 22,, Oreso- 15 :8 , 9 :15, 15 :9, 15 :9). tyczna - taktyczne. Co innego 

TENIS STO'OWY u'~~~. o~·o VJa ::- 7. • 3) - •o.37. w d . tk . AZS zajmowanie sie sprawą, na 
kl A . M:::"l ." mxo•••·~B·~'w, Drz1s O godoz. 11 11.'0'Zoe~T.a.ne zo- rugim spo an1u ~ przykład dymis]'i etatowego asy . · =~· O·w:tec zu•a 1 staną dalsze kon!ku.ren>C)e z tym, (Gdańsk) wygrał z Drukarzem · : · . . 
(Ozo.rkow), g-0d:z. Hl, u!l. Północ- że najciel<.awiej :za.powiada.ją się (W-wa) 3 ,0 (15 :7, 15 :6, l5:l 2). P'.acowmk'.1, lub meodpowi~d-
na. 36, Społem I_I Emi:ed.en, sztafety w konilru1rencji kobiet i w ostatnim dniu turnieju, mm term1nem meczu. ale 1a-
gOOJZ. 9.30, ul. Polna<:na 36 1 Tę- męż.ez.yzn, dziś o gcłdz. I l'Ó' w· sali prz'Y' kieś Wi!'Wllętrzne .Spra-wy zwiaz 
cza - Erniooen, godiz. 12.30, UI. Dokończenie mistrzostw nastą- ku? Od czego jego samodziel-
Czerwona 8. . .pi_ w: :r>oniied.?:Lalek. P>rograan ł""'e~ ul. Teresy, Drukarz spotka· się nośe? Zresztą istnieje ramowy 

BOKS. Gw.amdia - Hutmk (No widuae b1e~ na 10 lmn kolnet i ze Startertl' (OdyI'I1a), a Stat't statut dla zwiazków, zalecają-
wa Huta)_ I liga, godlz. 12 w Hall 30 km męzc.zyzn . (n) (Łódź) z Af:S (Gdańsk). cy przed olimpiadą i mistrzo-
Spo...-rtowe3, pc,p.rczed>zony meczem t. · dłu · · k d „ 
<l mistrzostwo k11asy A Gwairdia I s wami prze ze:11e a enci1 
II - RKS. Poezątek o god'Z. 10. - lgcr Ter Q:11an~s1"an h 1 · zarządu i dokooptowywanie no-
Wi•dzew - Bzwra (Ozotr<ków) III IJ lj li w a .··1 WYCh działaczy. li~a, god:z. 11 w hali n.a Wildrze- 8 Może więc PZLA skorzysta z wie. LKS - Legia (W-wa) liga . 
mię:l:zywojewóodJzka, gcdJz. 11, ul. ' - Walery Brumel tego ramowego statutu I z:i--
Ogrooowa rn. rza.d. . (rozs~erzony) przedłuzy 

O . >t I li SWO] zywot. 
_SIATK _WKA. Mistmzos wo żadna ze stron nie przedsta-g1 zens•kieJ. Dru.karz (W-wa) - k ó b ł . · 

St.a.Tt (Gdynia) i AZS (Gdańsk) - Przebywający na rournee w Amerykanina B•ostona, t ry Y wiła swego programu działa-
USA lekkoatleci radzieccy, wy- 2, osiągając 7,87. · D 1 · ł • b d Stacr>t (Lódż) cd godz. 1-0, ul. Te- stąpili na zaw<Jda>ch w now<>jor- Drugi radziecki rek<>rdzista llla. e egaci g osowac ę a 

resy 
56

- skiej hali Madison Square Gar- świata skoczek wzwyż Walery stosownie do swych sympatii 
NARCIARSTWO. Dalszy ctąg den, odn•osząc trzy zwycięstwa. Brumel wygrał pojedynek z A- pers-analnych. Niektórym _przy-

.m:i.strzas.tw okręgu WaJI'SUWSokie- &ek<>r'llziista świata, Ig<>r Ter m·erykaninem Thmn.asem prze- pa<lnie do gustu tradycyjne 
go w Rogach, god:z. 11. Owanesjan zwycię-~yl w skoku w chodząc p<>przec7lkę na wysoko- przywiązanie do nazwiska Fo-

WAL. NE ZEBRANIA. w.ai1ne ze- dal, uzyskując rezultat 8,18, co &ci 2,18, Thomas uzyskał 2,15. ryś. Innym może przypaść do 
br dawc.zo wyboroze jest najlepszym halowym wyni- Trzecie zwycięstwo odniósł 

ame spraw"."' - · k' ś · . p k 1 ru·~p.~-~zi·e-~-i·e -ad-'eoki' śred- gustu Mulak. Na J0 akie3· tu Kolegium. Sędz10w LOZLA, godz. ·1em na wiecie. o ona on = ~ ~- • ,,. h 't „ I ł 
10, ul. Piotrkowska 41! w lotk.a.Ju swego najgroźniejszego rywala, niooystansowiec, Bułyszew, któ- .us awce nastroio~ zna az a 
Klu>ł>u Spóld:zielczego. 1'.Y wygrał 880 y, w czasie 1.50,8. się koronna dyscyplma sportu? 

NIEDZIELA, 3 LUTEGQ 
PROGRAM I Radio 9.~o Wiadomości. 9.05 Fala 56. 

9.20 N. DaJay,rac: Kwatrte1: smycz-
kowy Es~ctu.r op. 7 nr 5. 9.30 Ra- maści. l2.lO Pooran.ek syrn;fmJ.icz-

1 

diowy magazyn wojskowy. 10.00 , d 
Dla clrzieoi słu.ch. pt. „HeJ.l1ko,pt.e- ny. 13.15 „Fan,t.azja i„. " - au . 

• 
I. łalawizja. 

13.30 „Moskwa z melodią i pio
irem w krainę baśni" cz. I. 1-0.20 sen.ką słuchaczom pol • kim''. 14.00 16.4'3 
Konoert życzeń. 11.40 ,.Bialoglo- (Li WynJki „Ku.Jculeczki". 14.02 

1
17.1-0 

wy w królewskiej ma·La•r:ni" - (Ł) „Nowo·ści wydawnlC01e". 14.30 

pro~aim z cylklu ;,Jak pa~ 
tr:zeć na fil!m" - pt. „ Tłmn 
i jec!nosrtika" (W) 
„Do,l>ranoc ta>t<l" ('W) 
I<Jr0111i.k.a fiLmowa „ChWILla 
wspcmndeń". z la:t dWU<lizie
stych (W) 

tel. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. dz. · l cl 
12.05 Wiadomo&ci. 12.10 Felieton (L) K'kTuCei:t. l~OO _Dl_a ,.;;~ 5 ~1- J[; 

17
.
40 z CY'klu: „Plamy na mapie". 12.20 fii 'eh~~:- ;;"~";:.:2 1Ś.55 °(L) 

Mel.cd.ie włoskie. 12.50 Niedzlelny „T.I"Zy :r.a.zy FF" _ audycja. 16.30 
!kiermasz muizyc:zny. 13.30 „Roz- Koncert Cl1o:pinows•ki. 17.00 Wi.a.
mowy z po&l.arni". 13.40 Gira Pol- domości. 17.05 FeHeton na te
s.ka Kapela pd . F. D.zier'a11now- maty mlędzynarodc·we. 17.15 WJ.r
skiego. 14.15 „Zielony mag.a.zyn". tUO'Zi mcl'zyki rozrywkowej. 17.30 

Recital skfrzYJ>C>OWY Jona 

14.30" „vv Je-lioranach" - <J<l<:. Słi h t 
15.00 Magazyn kultu•ry pi~nie po- „co ty n.a to". 19.00 uc · P · 
srzuki:waneJ·. 15.30 Kon•cert słyn- „Błękitna LagO'l'lJcla". 20.00 Rewia 

Vojcu (RUJIDUrnia) (W) 
18.IO „Pairatda. kłamców i bla,gie-

:rów" - te'.LetuirnieJ (W) 
19.1-0 „Kwadtral!lS ' irecenzenita" (W) 
HJ.30 Dziennik teJ.ewi'Zyjrn.y (W) 
19.55 SpOII'to•wa niec!Jziela (W) 
20.15 "Na· 2'.d.fr.CYW:ie" pt. „Aby nie 

=airno.wać ·zimy" (K.aitowi-
pio&enek. 20.30 Koncert es.trado-

nych so.Ji:stów. 16.00 Wia•:lomosci. wy. 2i.oo Dzienni.k wiec.zoirny. 211.30 
16.05 Tygodniowy przegląd W':f~ 21.22 Wiadomości spo.rtowe, 21.25 
d.airzeń międrzynairod·owycl1. 16.:l:O Kat·nawalowa rewia. OOI"k. i o:esp. 
W-0<!ewil pt. „Karnawał w wa.r- tane-."Znych. Zl.40 Gra zespól Wt. 
szawle". 17.50 Muzyka tailleczna. Bieżana. 22,00 ogóln-0polsd<ie wia-
18.00 Wynlki reg10'Ilalnych gie>r de.mości sportowe. 22.20 (L) Lo-

ce) . 

,„znaczek z Batrbatclc!s" -
film :f'.ab. angielski, <Lo1zw. od 
lat 16 (W) 

21.37 WiadJOmości sportowe. (W) 

liczbowych. N!.05 Muzyka tarnecz- lmLne wiaod·omości sportowe. 22.30 PONIEDZIALEK, 4 LUTEGQ 
n.a. 19.05 zespól Dziewiqtka. 19.25 D. c. kaJrnawalowej :re1Nii ork. PROGRAM I 
•· Ws.pc.mnJj mnie" - aud. 20.00 Z3.50 Osta>tnie WiadomA<ri. W' d ~-· 8 ~ ~~ k 
„T;"d'Zień w klraju i na świiecie". -.-- 8.00 ia omo""'· .w „i:uzy a 
20.216 Wiadomoś-ci spo•rtowe. 20.30 i aktuaJlno·śct. 8.:ttl MuzY'ka po.ran-
„Matysi.aó<owi-e" - odc. 21.00 ;,Nie TELEWIZJA na. 8.5-0 Po.rady pira!ktye:z>ne dla 

dnia. 15.1-0 ,,u p:rtZyjació!". 15.30 
K<>noert irorzirywQrnwy. 16.05 Audy
cja literacka. W.35 P.rog·ram mło
d:cieżowy - „Pól żair.tem, pól se
rio". 17.00 Wiad.omo-ści. 17.05 
Chwila muzyiki. 17.30 Pieśni Jana 
Galla. 17.3Q Dla UC.Zniów S7Jkół 
średnich słuch. Pt. „Pieśru Jmli
nowe". 18.00 Uniwersytet Rad.i>O
wy. 18.10 Aud. literacka. 18.30 
Rad.i•O'"'Y lmirs nau.ki ięzY'ka an
gielsikiego. 18.45 Radaomeklama. 
18.55 „Pięć minut o wychowa
niu". 19.00 Op:r. Melach!riru:i: Melo 
<tie cygańskie. 19.10 ·Uniwersytet 
Radio·WY. 19.30 Do tańca za1p.ra
s:za\j.ą O!I'kiestry. 20.<JO D'Zienruik 
wieczorny. 20„10 Ro:znnawiamy z 
;pr:rewodn:iczącyimi prezydiów wo
jewódzkich rad na>rodowych. 20.36 
Tańce lud<lwe. 20.45 „ze wsi i o 
wsi". 21.00 Koncert symil'onk::my. 
21.29 Aud. 1Lteraoka (w Przerwie 
konc.). 21.44 D. c. koncertu. 22.15 
MurzY'ka tan€C'ZJl1a. 23.00 Ostatnie 
wiacLcuności. 

PROGRAM II 

Mulak lub Foryś? Co za non
sens!! 
Kiedyś pracowali razem. 

Sport na tym nie tracił. Sta
nęli naprzeciw siebie. Sport 
także n.ie stracił. Może jeden 
z nich za mało miał wyjaz
dów zagranicznych? 

o co CHODZI? 
Wstyd, że to je~t pytanie 

rozstrzygające o podłożu kon
fliktów w polskiej lekkoatle
tvce. Jeszcze większy, że poza 
nie wtajemniczonymi, zdają so
bie z tego sprawę także nasi 
kadrowicze. 

I niech jeszcze ktoś powie, 
że lekkoatletyka jest tylko 
królową sportu, a nie targo-
wiskiem o fotele! W. K. 

KUJbadci góru,je s:zy.bkością i 
techruiką, kt.óre stawtia.ją go w 
pi.erwszym m:ęd1zie pię.ścial!"Zy, 
któryich przy.:owyczatiJiśmy się 
na1zywać ISIWI'1IIJierzami pti(:śc>i. 

N a tema.t wailok~ z J ędirzedetW
sikiim ro1zm.aiwiail.iśmy z Tade
uszem K UJba•okian. 

- Je.żeli rzeczywiście mam 
spotkać się z mm, to postairam 
się aiby odJczn.l'l. że ma w kra.
j u f"ywaJa. Wiem wr~zys1k>o o 
Jęd:rze:jeim;kim. Kwa.liftkuję go 
WJ'lS'(llko. To prziecie.ż misittre a. 
,peprezerutanit Potlski. Skoro mam 
jedtrullk walczyć w wadrre cięż
kriej, f;o wcreśruej czy póŹJIUej 
będę mu.stla~ roiregrać z ndm wał 
kę. •Wyidarje mi Slię, że do poie
dymilru jestem dobr<Ze PT.Zyguło-

Ja. Nie. 

\V hali Widzewa 

Slaby sta,-1 LKS 
uniemożlill1ił ll1Y2ranq Dzisiaj w hali na Wldze.w:le 

LKS zmierzy się z drugą druey... 
ną wrocławską - Gwardią. Ki• 

W hali Widzewa odbył się wczo bice łódzcy liczą na :LKS. Mecz 
raj mecz koszykówki męskiej, w rozpocznie się 0 gOO:Z. 20. Pr.oed.• 
którym LKS zmierzył się ze tern jednak odbędzie się 1-łigo
Sląskiem (Wrocław). Zwyciężyli wy mecz koszykówki żeńskiej 
goście, różnicą jednego zaledwie LKS - Slęza. 
punktu 60:59, co jest pewneg<> * * * 
rodzaju sensacją. Niewiele bra- GDAŃ'SK. Koszykarze 
kQWal·o, aby sensacja ta ur•osla GKS Wybrzeże ,...0konali Spal'" w rozmiarach. Był bQwiem w "' 
meczu taki m<>ment, w .którym te Nowa Huta 71:55 (36:24). 
m<>gl<> się wydawać, iż do.skona- 'GDAŃSK. - Rekordowe zwy 
la drużyna gości dozna porażki. cięstwo odnieśli koszykarze! 
w pierwszej części LKS grał si.a Wisły pokonując gdański 
ble.i na skutek peW1nej nerwo- 6 5) W c:zU 
woś·ci. Dal.a się 7..nuwaźyć u za- AZS 111:65 (4 :2 . me 
W<>tinii<Ó'w l><>Wna tr>erna. Śi'\Sl< tym padł dotychczaSOWY re• 
pierwszą połowę wygrał 32:21. Po kortl ligi zdobytych p'Unktó-.v 
przerwie !<>dzianie czuli się pew- przez jedne~o zawodnik~• 
niej, zagrali o klas<: lepiej i od- Likszo z Wisły zdobył mia·n""4 
rabia.ją<: stracony teren, zyskali 
przewagę 4 punktów. Był(} 00 na wicie 62 punkty. 
3 minuty przed końcem meczu. TORUŃ. AZS Torun -'I 
Następnie goście zyskali przewa- Polonia Warszawa 68:78 (37:43), 
gę 1 punktu. G<ly do końca me- >t. >t. >t. 
czu brak<>waJ.o 15 sek. Jabłoński, WCZO<raj odbyło się w Lodrzll 
będą<: w posiadaniu piłki, za- szereg meczów o mistt=stwo u~ 
miast d<>kla<lnie ją rozegrać, za- gi ośro>dlk;awej męskiej w ~ 
ryzykował rzut do kosza licząc, 'k&woe. Oto wyniki: Widrrew --' 
że za chwilę rozlegnie się koń- AZS (:S-sitoik) 56:50 (27:2G) Spo.o 
cowy gW!izdek sędzieg<>. W ten Iem - Lublinlanka 66:57 (:!2:2.7). 
iSIJ)•osób LKS stracił szansę wy- Stafl'1t - Legia II 49:60 (29:211). 
gt'ania. 

W LKS grał Dąbrowski, ale za- p dh I 
ledwie kilka minut. DoZllana kon. 0 a e 
tuzja tam<>wała mu &WlObodę ru-
chów. Punkty dla Sląska zd<>lJ,V- • • t 
li: Z.Opatka 21, Swiątek 14, Ma- ffJeemJUliJ rzem. 
tysik 9, Kasiński 8, Szczeciński 6, 
Murzynowski 2. Dla LKS: Kacz
marow 21, Jabłoński 15, ICarguł 
14, Dąbrowski 4, Lewand<>wski 3 
i St. Drążczyk 2. 

Aud. dlla drziieci sta=Ye:h ,,Błę
kitna sztafeta". 15,00 Ja.n Sbra·us.s: 
Ksi.ężycowy walc. 15.1-0 Pieśni 
śląs•ka O:J?ołstki<';go. 15.30 Słucho
wisklo I>t. „Wloczęgi północy''. 
16.00 WioooanoS.Cl. 16.05 Posłuch.a.j
my m'llzykl. 16.30 Do tańca gra 
oorkiestra tanec'Zna Raidia Wę
gierskiegc„ 17.00 (L) Rad>i<>rek.lama. 
17.10 (L} Omów. programów. 17.15 
(L) Gra łódzki zespół ro>2l!'YWko
wy. 17.30 (L) Akt. lóclrz:lcie. 17.45 
(L) ;,Czy srza.ta zdobi czł<lwieka" 
••P· Hl.OO (L} N<lwe na~rarnia. o-rk. 
LRPR. 18.20 (L) Fragmerut z ope
;ry „Wolny strzelec". la.45 Elrn
n.oonic::tny problem tygodrn.!a. 19.00 
WiadomoŚICi. 19.05 Mu:zyika i aiktual 
nośct. 19.30 U1ubione melodie. 
19.50 M'llrzyka jaz,z,owa i tanec:"Zna. 
:>il. OO z klraju i rze świata. 21.25 
Kiron~k.a StpOII'towa. 21.40 Gra Ro
mantyczna Siódemka. 22.00 Aud. 
Literacik.a. 22.30 Mi·strzo•wsk.ie wy
konanie d'Zi•el mu7.yki klasycznej 
i Toma.ntycznej. 22.55 Muzyka ta
nec:zna. 23.50 Osta.tnie 1Niad>omo
ści. 

TELEWIZJA 

11.00 Pirog.ram d •La wkót - audy
cja umU1Zykalniająica (dla kl. 

NOWY TARG. Hokeiśef 
nowotarskiego Podhala zdobyli 
już definitywnie tytuł wkemi· 
strza Polski na 1963 rok. W 
sobotę na własnym lodowisku 
pokonali oni w przedostatnim 
meczu ligowym Naprzód Ja
nów 10:1. 

KATOWICE. - Drużyna li<>" 
kejowa nowo kreowanego mi
strza Polski - Legii Warsza"' 
wa w swym ostatnim meczu 
mistrzowskim w I lidze - ro ... 
zegranym na Torkacie - nieo
czekiw~nie przegrała z Górni~ 
klem Katowice 2:5 (1:1, 0:3, 
1 :1). 

li lioa hokeia 

tKS-lnicz 16:0 
(Telefon własny). 

H<>keiści LKS grali w Pruszko
wie ze Zniczem. Zwyciężyli l<>
dzianie 16:0 (6:0, s:o, 5:0). LKS 
grał szybko nie dając ~ożllw~
ci przeciwnikowi zorgan~zowarua 
•Obrony. Bramki dla łOOZla.n 2'dQ• 
byli: ChodakQW\Ski 4, Parzynow~ 
ski, Słowakiewic7. - P<> 3, Ra• 
le-owski 2, Filipiak, Zieliński, Ro
źeń i La>eh - P<> 1. 

dzielne wieczory mu.zyczne". 22.0Q 9.3Q TV kums iroln.ic:zy ;,WalPThO- '°<>biet. 9.00 „KoJ.orowe listy" - 8.3Q Wiadomości. 8.35 „Fa-la 56". 1'1.30 
Gra ork. ta.nec'Zna PR. 22.49 wanłe g.lieb'" (W) a'Ud.. 9.20 (L) Konoel't :ro=ywko- 8.50 Koncert solistów. · 9.20 Uni- lD.2'5 

VII-XI) (Poznań) 

Pl:r:zerwa Włókniarz-Boruta 5:2 
Wiersz miesiąca. 23.00 Osta.tnie 10.25 Braerwa wy. 10.1-0 „Decyd•ująca bi<twa". wersy-tet Rarlio·wy. 9.30 MelodJe 
wiadomo·ści. 23.10 „Ze świ.ata O•pe- 12.43 Prog1raim dnia (L l<>llc) • 10.30 Po·lska muozyka. l>l.00 „Psze- o-o„rywkowe. 9,45 Ra1cliowy ku:rs 

19
.
30 " :1 12.45 Ta:niec w m ·uzyoe syim>fe..., mczna z1em.ia" o.pow. 1'1.25 M".- n.au.ki ję:zytka :lirancusł<iego. 10.00 

iry - a'll• · i!liCJZTiej _ ,program z cyklu zy;!<,a. :ro,z;rywJ<.awa. 11.56 Kamum- Melodie oz Oip.eretek. 10.30 „W 
19

.
55 PROGRAM II Muzyka d·la ciebie". (Po- ka<t <> s1'a.!Jie wód. H.57 SY'gnał Jez>o.ran.ach''. u .oo Koncert po.ran-

8.30 Wiadomości. 8.35 „Radio- ;,:na·ń) czasu i h.ejnal>--J..t.05 Wiad.omrnśd. ny. l•l.57 Sy,g.rual czasu. i hejn.ał. W.OO 
piroblemy". 8.50 (L) Omówienie 13,30 „Ten, który wirócił" - fi.Jm 12.15 Rol•n>ic:zy kwa<li'r'a:Rs. 12.:ro. Ra- 1'2.05 wia-i:-oi:io·śc1. 12.15 MUZY'ka 20.25 
:pro gr. 8.5Z (L) „Koncert ż;·c.zeń". fa.b. prod. :raclrz. <iO!ZW, dla dno•ooklama. 12..45 „Na swois•ka. n.u- ludo~a. 1·2.4o (L) ·„K1°eru.niki d'ZJa-
9.5>;, (L) „Program tygoo·ni.a". 10.30 mlod:zi.eży (W) tę". 13.00 •.AufCI. cl:la. k ·las III i IV lama rep. 12.55 (L) , Nailllmwcy I 
(L) oi:;c·wieść dżwiękowa. n.oo 115.00 Niedlzielna biesiaoo (W} I pt .. ;„Oberek, obereczek". 13.W \-: irol'llllk:o~. 13.00 Tanre symfo- 20.50 
śp'.-ewa kwairtet wia.rino Ma·rinie- 15.45 Progiram d:la cLz1-ec1 Te. atr:zyik Sohs>Ci w :repertu'lilr.z~ iro.2lfYWk?- n1C1Z~. 13.20. Aud. literacka. 13.40 Zl.10 
go. 11.20 „Zespól Dziewiątka'·'. „Vi<llinek" - „To :ma być· wym. 14.00 Audycia li·terack;U· P.ro·gram dn.ta. 13.45 (L} .I!l!fonn . 
).1.40 Mu-zyka Ju.ctowa. Jl.57 Sy- zima?" (W) . 14.~o _P<:·IJS>ka . :nue.yka o.pero1Na. dnia. 13.50 \L) Aud. hteracka: 
gnał czasu i hejnał. 12.05 Wiad-0- 16.20 Ws.-.<echnica Telewiizyina - 15,00 W1a·aomoś:c1. 15.05 Progiram 14.05 (L) Mo7..al>ka muzyczna . 14.40 22.00 

Lód'ZJkie wiadiomości td!nfa (L. W Zgierzu odbył się mecz ho• 
Lok) ke,ja o mistrz05two II ligi, VI 
.. EUJreka" - mag. PDIP'llilair- którym miejscowy Włókniarz po· 
no-naukowy (W) lmnat Borutę 5:2 (1:1, 3:0, 1:1). O 
„Do•hran•O•C" (W) wyniku meczu zadecydowała drU 

· 1 ga ter'Cja. zaznaczyć należy, że Dziennik te ewizyjny (W) Boruta WY5tąpiła z 5 rezerw<>wy· 
„Bckło•s1e pewnej wy1stawy" mi zaWO<lnikaml. Jeden z ata• 
Pl'o~rarn1 publ.icystyczny (Ka ków Boruty tworzyli juniorzy, 
tow1ce) Bramki dla Włókniarza uzyskali: 
„Kino Krótkich Filmów" (W) I Mak<>wski 2, Szymański, Lewan• 
Teatr Telewizji: .. Tragedia dowskl i Stolarski - J>O 1, a dla. 
florencka" - Os.ka.ra WHde'a E-orutv: Bartczak i Gawrysiak. 
(W} Widzów <>k. 2 tY\S. Dziii <> godz. 
Wiad. d7.ienni.ka TV (W) 11.30 spotkanie rewanżowe. 

Re::!a~uje ko·legium. Reda'kcja 1 Administracja - Lódź, Piotrkowska 96. ·cen.tra·1a 223-QO łączy z wszystkimi .~lafaml. Telefony bezpc·śre~nle: Redaktor naczelny 325-64. z-.ca reclakto<ra naC'7.elne
p0 307-~6. S-ekretary o•:!oow. 204-75. Dział ekonom. 223-05. Dz!al mlejskl 2.ZS-32, 337-41. Dział woj. 1 „Pano.rama 341-10. Dz1al s.po•rtowy 208-90. Dział kult. I DziA! listów 343-80. NTU 303-0
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Redak·~ja n ocna 279-76. Biwro Oglos7.oń ~ ' 1-50. :i..ą3-00. wewn. 30. czynl!e do 15.30, sobota do 13.30. Wszelklch informacji w sprawie warunków prenumeraty u<lzielaJą placówki „Ruchu" 
1 

·poczty. Wy-
- <la}~: Wydawnictwo Pra&c·we „Prasa Lód:zka'', RSW „Prasa"; Lódź, Piotrk0wska 96. Rękopisów nie za.mówionych rodakcja nie zwraca. 
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